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Mołd bohaterskim obrońcom Polski 
poległym w 1939 r. 

Rozkaz ministra Oitony Narodowej 
marszałka M. ~ ymierskiego do wojska 

- w 10 rocznicę hitlerowskiego napadu . 
WARSZAWA (PAP! - Minister O- bombowców i myśliwców? Nie ru· 

brony Narodowej wydał rozkaz na· szyła obiecana wielka ofensywa z 
stępującej treści: · granicy francuskiej na Niemcy hitle· 

Generałowie, oficerowie, podofi- rowskie. 
cerowie i szeregowcy. Imperia listyczna Anglia i Francj::s 
Dziesięć lat mija dziś od dnia, w dalej chciały porozumieć się z impe· _„ ____________ ·-------------- rialistycznymi Niemcami, chciały woj -----------mi---··-------------• którym hordy hitlerowskie zdradziec- ny przeciwko Związkowi Radzieckie· ROK n (V) CZWARTEK 1 WRZEŚNIA 1949 ROKU ko napadły na Polskę. Dziesięć lat 

ORGAN WK ŁK POLSKI EJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
~~~~~-~~-----~~---~~---~~---~-----~~---,----~-~------•N•r-2•3•9~(1~1~6~2~) temu na mia~a i wsie, na bezbronną mu. k • ludność cywilną, kobiety i dzieci Za to dygnitarze, politycy rea ci1 

Dziś i przed d • • laty dł b i dowódcy sanacyjni mieli dokąd 
spa Y pierwsze omby faszysiow- chronić s ię i l! cie!<aĆ. Gdy naród wal 
skich zbrodniarzy, hitle1owskie kolum czył i krwawił, uciekali haniebnie 
ny pancerne zdeptały naszą po lską przez Rumun:ę do Francji, do Anglii 
zie:mię. - do Londynu. Dziś zdra jcy jeszcze 

Bohatersko i zaciekle walciył żoł- stamtąd usiłują szkodzić Polsce, wy· 
nierz, idąc z bagnetem na czołgi hit- sługu jąc si~ imperialistom, nasyłają 

Kampania wrzesmowa, pod· wpatrzone były łakomym wzro· umożliwił powstanie demokra· słowa we wszystkich dz,iedzi· lercwskie. Przebijał s:ę krwawo przez do kra ju dywersantów i szpiegów na 
czas której nieprzygotowana dJ kiem na łany Ukrainy i Biało· cji ludowej, bo zadecydował o nach przekroczyła znacznie po· pierścienie okrążeń, lecz w większe- obcym żołdzie. 
wojny Polska uległa przemocy rusi. Oszukiwać naród pomagali klęsce faszyzmu w Europie. ziom przedwojenny, a plan sze· ści wypadków porzucali go dowód- Nikczemnie uciekt, rzuca jąc wal· 
h 'tl l . . l . • . 'd z . k R d . k' · 1· ·1 , . I . d . k cy i oficerowie sanacyjni. czące wo1'ska, sanacy'1ny naczelny i er.ow.s neJ,. wa cząc w. osa· 11m_ praw~cow.1 P. rzywo cy PPS, wiąze a ziec 1 umoz 1w1 sc10 etm a3e nam perspe tywy 

t k 
_ . Mężnie i cfiarnie walczył robctnik wódz Rydz:- śmlg!y. 

mo memu, mimo szu~me r~- 1 t.or~~ row~ie Jak i on_e n~ena· powstanie demokracji ludowej, zbudowania mocnych funda· i ch!op polski. Nasz wspaniały lud, Rzucony na pastwę losu przez do· 
klamowanych gwaranc3i bryty3· widz1h Związku Radzieckiego. bo bezpośrednia obecność Armii m entów socjalizmu. z klasą robotniczą na czele zaświad- wództwo sanacyjne, okrył się chwa-
skich i francuskich - wykazała Pużacy, Arciszewscy, Zarembo· Radzieckiej obezwładniła nasze". N I' k , • czai serdeczną krwią swój prawdzi- łą szary żolnierz polski. Nigdy nie 
całą zdradę i bankructwo rzą· wie r!)zbrajali klasę robotniczą go wroga klasowego". asza po ~ty a. panst~owa ~ wy patriotyzm, wierność obowiązk..>- zapomnimy bohaterskiej ofiary męż· 
d

, · h Gd d „ I narodowa opiera się na wieczneJ, wi wobec Ojczyzny, zapał i wolę nych żołnierzy - bo1'owników spod ow sanacyJnyc . y zis z w ob iczu niebezpieczeństwa hi· Stąd płynie nasza pewność, że przyjaźni ze Związkiem Ra· walki, zaświadcza/ swą nienaw iść do Kutna i Koci<a, z Helu i Westerp lath~. 
perspektywy dziesiędu lat pa· tlerowskiego. Rząd sanacyjny dzi'ecki'm i' kraJ'ami· demokracJ·1· imperialis~ycznego na'1eźdźcy. Po wsze czasy bohaterami narod•J t ł wrzesień 1939 nie powtórzy się. 
rzymy na naszą sytuację, poli· ca ą swoją politykę oparł na Polska Ludowa znajduje się w ludowej. W naszych stosunkach Al~ kraj nie by/ ~rzygotowany do będą ci, których rządy reakcji ·wtrą· 
tyczną i gospoda1·czą, gdy ogła· przyjaźni z nacjonalistycznymi, z sąsjadem niemieckim popiera• walk! .. Władz~ n_i1e!1 w_ ręku prz~d- caly d„ więzień, a którzy wy!amy· 
szane dokumenty i tajemnice imperialistycznymi, hitlerow· potężnym froncie postępu i pu· . . stow1c1e:e kop1talistow i obszarn1kow. wali kraty więzienne, by dążyć na 

. . k koju, któremu przewodzi nie· m~ czynniki demokratyczne, Te rządy reakcji w ciągu dwudziestu plac boju i walczyć do ostatniego 
u3awmone w procesach Dobo· s imi Niemcami, które jawnie zwyciężony ZwiąjZek Radziecki. k tor e szczerze pragną porozu• lat cofaly wstecz naszą gospodark"), tchu na przedpolach i barykadach 
szyńskiegc i innych, rzucają przecież głosiły podbój Polski. Polska Ludowa nie jest już pion mienia z Polską Ludową i uzna· zamykały fab ryki, wyrzucały bezro- Warszawy, na skrwawionej ziemi oj· 
jaskrawe światło na rządy bur· Wynikiem tej polityki była tra· ły gi·anice na Odrze i Nysie za botnych na bruk. Zwiększały wyzysk czystej. 
żuazji w Pols ce, mamy pełną gedia wrześniowa. kiem w grze interesów kapitali· . . ' k . i ucisk mos pracujących. To rządy ka Nigdy nie zapomni naród Robot· 
świadomość, że zdrada, egoizm stycznych, ale ważnym ogniwem granicę po OJU. pitolistyczne i partie reakcji brały za niczych Batalionów Obrony Warsza· 
. ł Po raz drugi w ciągu ćwierć· światowego frontu postępu j po· Dzień 1 ·w...-ześnia, który przed wzór i wychwalaly faszyzm i hitle- wy, ich bezprzykładnej ofiarności i i g upota klasy wówczas rządzą· · • d 1 k' d · ryzm. męstwa. N.igdy nie zapomni na ro' d . .1 p 

1 
k' . d wiecza naro po s 1 zaw z1ęcza koju, którego siłę zamanifesto· dziesięciu Iaty ujawnił zdradę i 1 k' b h · · k 

CC], uczym a z 0 s i mię zy· swą niepodległość siłom ~'ro· ł Do ostatniej chwili rząd Becków, po s 1 0 otera wrzesnia, omunisty 
WOJ!enne].· , pai1stwo uro3'one1' nie· l l way Kongresy Pokoju w ·war· egoizm wielkiej burżuazji poi· Sosnkowskich i Rydzo' w-śm'1głych od- Maria na Buczka, który po szesnastu 

s ym z Rewo ucji Listopad1lWPj, za · p · p d · l\1 I · · · · b d · k dl I t h · · · · I podległości. Jednak podczas gdy \V 1918 r·o· sk· wie, aryzu, r a ze i . o· s neJ 3est I ę zie nau ą a rzucał buńczucznie pomoc ki lkakroć a ac lsanacly1negoh w1dędz1enl1a staną 
N 

· d 1 k' J k' s wie. Dzinki braterskie3' p orno· polskie.·1 klasy robotnicze]·, dla ofiarowaną Polsce przez potężny na cze e wa czącyc o zia ów i po-aro po s 1, po s ie masy k k k d 1 „ I ł I h • N" d · u, ws ute z rac Y pepesow· cy Związku · Radzieckiego po· polskich mas ludowych, dla na· Związek Radziecki. Do ostatka pono- eg na po u c wa.y. ig Y nie z.:i-
ludowe z klasą robotniczą na skich przywódców reakcji poi· , wie ci spodziewali się i wyczekiwali pomni nasz żolnierz tys ięcy wiernych 
czele, wyciągnęły naukę z gorz· skiej udało się stłumić ruch re· tężnego gwaranta nicpodlegloś· rodu polskiego. porozumienia z Hitlerem, ażeby pod synów ludu, poleg łych w bojach 
kiego doświadczenia historii. ci i wolności na1·odów, dzięki W potężnym, rosnącym z dnia jego komendą móc włączyć Polske wrześniowych. wolucyjny mas ludowych i za· f' kl ' N"gdy · · · t · lk' Masy ludowe, zdobywszy wła· o iarnej pracy · asy robotniczej na dzień w siły, froncie postę· do wojny przeciwko Związkowi Ra- 1 . nie ~apom~ i, z.e o :wie ie· 
d P I 

'

u 
1 

. d . garnąć władzę, to obecnie siły i sprzymier zonego z nia. chłop· . k . f . k' dzieckiemu. mu Zw:ązkow1 Radz1eck1emu 1 boha-zę w o sec Y y zwo oneJ, zię· burżuazji i obszarników zostały pu i po OJU, we roncie iero· 1 1 .ł . ·' d k , . . ć spa terskiej Armii Radzieckiej zawdzię-
ki his tor,vcznemu zw~.'ci„stwu stwa i inteligencji pracującej, w an ym przez w y próbowanego „ si ?wano 0 on~o. usypia . · czarny nasze wyzwolenie. „ bezpowrotnie złamane. k leczenstwo umowami 1 so;uszom1 z I G" 1 · f' . . Związku Radzie<·kiego nad fa. mimo potwo1·nych zniszczeń wo· przy jaciela narodów - Związe k 't 1. t F . . A I' -nera owie, o 1cerow;e, podof1ce· 

1 k 
ap1 a ~S xczną ronc1ą I ng iq, :?:a rowie i szeregowcy! 

szyzmem, związane przyjaźnią „Związek Radziecki - {>Owie· jennych, odbudowaliśmy w cią· Radziecki, budujemy Po s ę pe· ktorym.1 ~ 1e stała re.alna pomoc. w dziesiątą rocznicę września, w 
z państwem socjalistycznym i dział tow. Bolesław Bierut w gu krótkich pięciu lat nasz prze· wną swej przyszłości i swego s;dz~ez był.a 0~1ecana przez An- wolnej Ojczyźnie, w niepod ległej 
państwami demokracji ludowej, przemówieniu kongresowym - mysł. Nasza produkcja przemy· bezpieczeństwa. glię 1 Fronqę niezwłoczna pomoc Polsce Ludowej sHę i niepodleg tość 

:.7=:~1~:::;.~~~c:J~~: NO TA RZ. ĄD U RADZI ECKl~EG„ o· !~~P~~~r~~fi~r~~:4~a~ Że wrzesień 1939 r. powtórzyć · na drodze do Soq ahzmu. 
się już nie może. , · Si'.ę i niepodległość zapewni Polsce 

Polska przedwrześniowa była l nie~lo!11ne przymierz,e ze zwydęski rn, 
państwem, któremu monopole do rz~du 1·ugoslow·1an-sk•1ego • Sk?Claiistybcznym panstwem radziec• '?Ir. z ratnimi republikami ludowy· 
światowe wyznaczyły rolę naj· m1 1 ze wszystkimi pokojowymi siła· 

·dalej na wschód wysuniętego MOSKWA (PAP) - Dnia 20 sierpnia 1'2ąd jugosłowiański Rząd radziecki wypowiedział nic Austri i na korzyść Jugosła- mi świata. 
przyczółka kapitalis tycznego, skierował do rządu radzieckiego noJ ę, zawierającą odpowiedź na się stanowczo przeciwko temu pla w!i? Oczywiście, że nie. Zagad- 1 Niezłomne braterstwo broni łączy 
w ymier zonego przeciwko krajo- notę rządu radzieckiego z -dnia 11 sierpnia w sprawie stanowis- nowi, oświadczając, że grozi to nienie integralności tego lub in! nas z niezwyciężoną Arm ią Rodzie::
wi socjalizmu. ka Związku Radzieckiego odnoś nie roszczeń jugosłowiańskich do Austrii utratą niepodległości, że nego państwa i zagadnienie „nif jką. Paraliżu.je i uda rem.ni zbrod~ic.ze 

Wiemy także, że Wielka Bry· Austrii. w związku z oonawianiem projektu paktu austriackiego. Austria winna pozostać państwem zmienności granic" tego państwa,, Flany bjkdzegka~zy ':"'01e~nvc~ swia• 
W noci d · 29 · · d d · k' al 'I ł · dl ł s tanowi' a dwa całkow1'cie odmien owy,. 0 po OJU ze Związkiem R::i-

tani·a i· Fi·ancJ'a usi'łowały uczy· , e z ma sierpma rzą ra ziec 1 z rnmun1 rnwa mepo eg ym. dziec 1 
d J ł . d . 1' . . b.l T łk I d . kt , I .Kim na cze e. nić ze sprawy pols kieJ' nowe rzą owj • ugos awii swą o p-0w1e cz następuJącej treści: z dr ugiej strony, w niektórych ne p~o emy.. Y o u zie, ~- Nie dopuścimy, oby powtórzy/a s ię 

n acJ·onal1'styczn ych kołach pan'stw rzy się wyzuh. z r~sztek marksiz klęsl<a wrzes'n·1owa. 
Monachium. Kiedy hitlerowski Rząd r adziecki otrzymał notę STRII RENNERA Z MAJA 1945 - · słowiańskich, w tej liczbie i J u- !llu, m.o~ą !1ueszac. te proble~y \ Generałowie, oficerowie, podofic!'l· 
im perializm uderzył na nasz rządu jugosłowiańskiego z dnia R.: goslawii, wysuwano plan podziału I · staw1ac między mmj znak row ·rowie i szeregowcy! 
k raj _ bryty jscy i francuscy 20 sierpnia. Nowa nota roi się od „Do J ego Ekscelencji Kanclerza A . d ·edn ności. Rząd r adziecki wypowfa- \ Nasze osiąg nięcia na polu gospo· 
''gwaranci

.,, nasze ]· ni'epodległo· nowych plot ek 1' oszczerstw, ob11' A•1stri t' Pana 1r . Rennera. stuwsatr. ii mię Z).: sąsi ie pań- d k • " dał się prz'eciwko podziałowi Pol · ar. i i kultury zwiększają zdolnosć 
, . d czonych na to, by zamaskować Dziękuje Wam, w ' elce szanow· ski i za zjednoczeniem w szy'>tldch ! obron~ą naszego kraju. 
sci 0 mówili jakiejkolwiek po· dwul icową politykę rządu jugo- ny Towarzyszu, za Wasze pismo z Rząd radziecki równie stanow- ziem pohikich w jedno integralne I Pr- :idacie doskonałą najbardzh~j 
mocy militarnej. Gdy żołnierz słowian'skiego i· oszukać narody dni'a 15 k\v1'etni'a, czo wypowiedział się przeciwko • new - b ' W ·1 • 

t , · d · panstwo. Czy OtZnacza to, ii rząd c, ~~sną ron. ~rasta si.a 1 
polski bohatersko walczył na Jugosławii. Rząd jugosłowiański, Możecie nie wątpić, że Wasza emu, oswia czaJąc, że rozbiór radziecki tym samym w ypowia· zwar. sc . nas~ego wo!ska dzięki U· 
Westerplatte, pod Kutnem zdemaskow any · niezbitymi fakta- troska o n'epodległość, integr al· Austrii stanowi posunięcie reak- dal się wówC'Zas za niezmienno po~czy-.<:e1, ," 1~ustan~~I P!a~y szko-
w . · t · · C' ' J'ne, sprzeczne z zasadami demo len·owe1 usw1adam1a ą l arszawą, nasi „sojusznicy" m :, przy oczonym1 w n ocie rzą- nosc i pomyślność Austrii jest " śdą granic Polski, że nie uzna- ' : I ce1 1 wyc 10-

k d d · k ' d · 11 · kratyzmu, że Austria winna pozo- wawcze1 cze ·ali, b ezpiecznie, jak im si„ u ra z1ec iego, z n1a sierp również moją troską. wał wówczas możliwości korektu I Wc': k0· p 1 k' hl b ł . "" n ·1a' J'ako zdra]· ca 1·nter eso'w Sł stać państwem niepodzielny. m. . p 1 k' 1 b . , os ie· z c u ą wype n1a zdawało, ukryci, za linią Magi· , . o J estem gotów, w miarę mych ry g ramc o s t, w tę u w In· i będzie wypełniać zad . h 
nota. 

weńców . w K ar„.•rn tii i p raw n aro s1'ł i' moz' l•'.wos'ci' udzi'el1'c' ' "'am Oto podstawa listu Stalina . ną s'"ronę? Oe yw· , i' . . arna oc rony ,„ • R d " · z isc e, ze nie oz· l!wórczej prccy polskiego robotnika 
W b h 

. t ł p I k dowych Jugosławi i , usiłuje z.a- wszelkieJ' pomocy, J'aka może by-: zą jugosłowi ańskj uważa , że naC'la. 11 chłopa obrony pol-0'1u n h Y uc wo3ny zas a o s ę trzeć ślady swej zdrady i unik- zasada samostanowienia n arodo- , • . • . . . . ' . , . ' ' aszyc g ra 
·kompletnie nieprzygotowaną ani nąć . odpowiedzialności, ucieka1.· ąc konieczna dla Austrii. wego dotyczy tylko Jugosławii i Pozm eJsze fakty dowiodły t e-i:o , nic i n 1epod1eg~osc1, władzy i zdoby· 

d 
Przepraszam za spóźnioną od· k' h w całej pełni. Gdy pewien od- l czy ~ u~u pra_cującego gospo arczo ani militarnie. W się do zwykły. eh dlań kłam11·wych zwycięs 1c narodów. Ale tak mo I D - t · powiedź. 

1 1 łam ipolityków amerykański ch . z1en 
1 
!ag1czne1. rocznicy najazdu 

wielu , d zied zina ch nasza pro· i ·oszczerczych ch wytów. • Stalin". gą mysd' ećhty ko ludzie wychowa snuł plany częściowego roz'Jio- 1 h 1tl erow~.<1ego t? 1ednoczesni~ dzień 
dukcja przemysłowa była niższa Nie po to, by przekonać rząd Jak widać, w l iście Stalina n ie n i w uc u zaborczości imperia ru Włoch domagając się od2rwa i chlubne1 rocz~icy wyruszenia na 
niż w r . 1913. Nie mieliśmy w jugosłowiański ,który oddawna . listycznej. Demokratyzm - pr ze nia Sycyl,ii od wioch rząd ra-1fron! J.' o.hatersk1ej, okrytej slawq I-ej już n ie posiada przekonań i po m~„~0"".Y 0 „gran~~ach . Au- ciwnie - wychodzi z założenia, · · ' dyw1zp 1m Tadeusza K ' · k' kt ' 
ogóle przemysłu samochodowe· stępuie jedynie w myśl dyrektyw .sttr.n , am o ",~wa~anc11 gra~1.c Au że zasada samostanowienia na.ro d~iecrk:WYP~wiedział si~ (>I7.cci lra przed sześciu laty wo:;~sdn1lu r~~ 
go. Przemysł lotniczy produko· swych mocodaw ców zachodnich, s ~11 z 193~}· , ~m o „stał.oset gra dów, powinna być stosowana wo ~.{O ' a Im P anom, brontąc ca~o poczęta marsz n,ajprostszą i najkrót· 
wał głównie awionetki turysty· lecz po to, by zerwać zeń maskę n.ie Austru. • am 0 tym, ze „gi;-a- hec w szystkich narodów, w tym sci \\ łoch.. C~y oznacza. to, ~e I szq drogą de niepodlcg!ci Polski lu· 
czn e, brak było artylerii, kara· i pomóc narodom Jugosławii do m~~ Austrn pozostaną ~e~ ~mi~- i wobec n a;rodów pokonanych. Z rząd radziecki wypowia-dał się ldowej u boku niezwyciężonej Armii 
binów m aszynowych, ba, n awet rozpoznania prawdziwego oblicza ny · Wsz7(stko to .w.Ym.Ysllł 1 zeł- tego właśnie założenia wychodził za niezmiennością granic Włoch. Radzieckiej 
nie w szyscv zmob1' l1'zov" ani' z'oł· obecnego rządu jugosłowiań$kie gał .rząd 1u.gosłowiansk1. rząd r adziecki, gdy odrzucił za- że nie uznawał moż~iwości żad- ~pełniły s'ę my.śli, kt~re przenikały 

J •• L1 t St l ł t ł nych poprawek gramcznych na .wowczas wszvslk1ch kosciuszkowców: 
nl'ei·ze nli'eli' r "'czn e karabi'ny. go ~ rząd radziecki uważa za . s ~ a ma . wyw_ ? any zos a ró}Vno plan utworzenia monar - k „ J . . r:RoN-1 RADZ'E 'Kl - „ d k l kt ' orzysc U!'!osławii? . Ocz'.'WlŚ<'ie, 1„0• 1 , C PRZYNIESIE 

1 ł konieczne uczynić poniższe uwa- wi~ma o o.:cznosc1ami, . ore chi i n acldunnjskiej, jak i plan roz ~ ·' W'KRZES7 Kró,owa a natomi~st k awaleria , gi: groziły Austrn rozb.orem 1 utratą hioru Austrii. że nie oznacza. Późniejsze fakty i ~ .: -ENIE POLSKI". 
k to'1·e1· reu11'a na Błoni'ach Kra · dl ł ś · z · d · t I dowiodł'.' t ego w całe]' pełni'. To 1 .Dzis wszvs,cy żołnierze Wo'1sko Pol · · ·~ . · 1 R d · ł · ' k' t mepo eg o ci. Je neJ s rony, Czy to znaczy iż rząd radziec- ·' k ' kowskl.Cłl mi'ała zaden1onstro· zą 1ugos owians 1 u rzy- ł . , samo nalcżv. powiedzieć o Austri i s iego pow;o,rzą w skupieniu i z mo• mu1·e, że Stal in w swym liś- w niektór ych ko ach angielskich ki, wypowiadaJ· ąc się przeciwko .... ł kt b ł 'ł Rząd r adziecki wypowiadał się c'.ł sowo, ore Y Y w chwili rusza· 
wać naszą s t ę w czasach czoł· cie do Kanclerza Austrii Renne- dojrzewał plan zjednoczenia Au- rozb iorowi Austrii i za jej niepo i nadal w ypowiada się za inte- n1a na front na ustach kościuszkow-
gów i latających fortec. Sana· ra „gwarantował granice a ustria strii, Węgier i części Niemiec po- dległością, uznawał, tym samym ców: 

k . 1938 k " ( t · ł ł d . h h' dd . . '. . " A t .. . gralnością Austrii. HOŁD BOHATERSKIM OBRON- COM cyjuym dygnitar zom, z których c ie z ro u no a )ugos o- u mowyc w monarc 1ę na u- „mezm1ennosc gramc us ru 1 
wielu powiązanych było hezpo· wiańska z 3 sierpn ia), że Stalin najską. niedopuszczalność korektury gra Czy oznacza to, że rząd radzie P01-SKI POLEGŁYM W 1939 ROKU. 
~rednio z wywiadem niemiec· udzielił „przyrzeczenia, że grani cki tym samym wypowiada s:ę CHWAtA BOHATERSKIEJ, NIE· 

ce austriackie pozostaną bez Z T d p / za niezmiennością granic Austrii, ZWYCiĘżONEJ ARMII RADZIECKI EJ ki~, marzyła się 1:1?wa k aw a le· zmiany" , że Stalin „przyrzekł u- 1 , OUf e O Ogne" że nie uznawał możliwości korek WYZWOLICIELCE POLSKI. 
1 

ryJska wyprawa k 11owska. dzielić wszelkiej pomocy w za- tury granic Austrii na korzyść W dniu 1 września odczytać roz-
Nie w idziano, b o nie chciano I chowaniu bez zmian granicy au- G • t t d z k Jugosławii? Rzecz jasna, że ni.e kaz we wszystkich kompaniach ba-widzieć niebezpieczeństwa nie· str iacko - jugosłowiańskiej". że or zys y e ap o a op a n e I o 07.n acza . Późniejsze fakty dowio ;:~i~:;h. eskadrach i no okrętach wo-

mieckicgo imperia lizmu. Agen· w?bec te~o ~zą_d ra~ziecki nie dły tego w całej pełni, ponieważ 
ci Hitlera usadowili się przy m~gł popiera~ ządanta Jugosł~- wvgr y wa znów Anglik Clarc rząd r adziecki, broniąc integrał-

" , O d „ . O • wu w sprawie korektury gramc ZAKOPANE (obsl. wł. ) Etap wyści- Gerichem 5:31,08. Szesnaste miejsce ności Austrii, wypowiadał się je 
p ~n.Gcy zonu, ~n ec3i i ,., keneh Austrii w sensie przekazania Ka- dnocześnie za k<>niecznością ko-
I ·u we \"SZ"r.tk1ch k om or ac gu dookoła Polski którego meta zna1·- za•,·ąl Siemiński. . . , • "" . . ryntii słoweńskiej Republice J u- rek tury f!ranic Austrii n a korzyść 
zyc1a paustwow ego P olski. Wiei· gosłowiańskiej. dowala się w Zakopanem wygrał An Drużynowo IX etap wygrnła Fro'l- Jugosławii. 
ka burżuazja i obszarnictwo, PRZYTOCZMY WIĘC LIST giik Clarc w czasie 5:28,32 przed Duń cja przed Rumunią i Włochami. Piąte 
nienawidzące m as ludowych I STALINA DO KANCLERZA AU- czykiem Olsenem 5:30 i Szwajcarem mieisce zajęła Polska. (Dokończenie na str. 6-ej) 

MINISTER OBROl-IY NARODOWEJ 
(-) MICHAŁ żYMIERSKI 
MARSZAŁEK POLSKI 

I WICEMIN. OBRONY NARQDOWC.J 
(-) EDWARD OCHAB 

GEN. BRYGADY 

Od·budowa Stolicy wkładem w dzieło • • poko j u - naszvm umocn1en1a 
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D ieście·-milionów obrodOdw pok.Óju 
ny I potęzny. Po ~akończeniu drugiej wojny świa o pokój dodcjecie nam nowxch sit 

Kiedy delegat na konferencię, prze 
wcdniczący ukraińskiego kołchozu im. 
Stalina, Grigorij litowczenko, oświad 
czyi w swym przemówieniu, że w 
Związku Radzfockim nie ma ani jęd· 
nego c:dowir.ka, któryby pragnął 
wojny - słowa jego powitała burza 
okJa$kÓw. Nic w lym dziwnego, bo
wiem ch1op radziecki wyraził po pro· 
stu i lakonicznie to, o czym myśleli 
wuyscy delegaci moskiewskiej Ko!l· 
ferencji Zwolenników Pokoju. Co wię
cej, wyraził on pogląd całego naro· 
du radzieckiego. Można stwierdzić 
z· ca!kowftą słusznością, że tu, w 
Sali Kolumnowej Domu Związków Za
V(odowyd1, w której odbywa!a się 
Wtzeclnwiąz;kowa Konferencia Zwo
lennil<ów Pokoju obecni byli choć nie· 
\'~idoczni, wszyscy obywatele radzie::; 
cy - . dwusllHńilionowa rzesza gorq
cych zwolenników pokoju na łwie
cic. 

pracą. Ale naród radziecki nie tylko jarzma hitleryzmu i imperializmu ja-, grodzkiej, dziękujemy Wam - naro
mił~l- po~ój - jest on również sil· pońskiego. dy ZSRR - zo to, że w naszej walce 

- Pragniemy pokoju - oświadczył towej wróclłl do pokojowej, twórczej Związek Radziecki, 200-mllionowy 
najstarszy poeta ormiański, Sewetik P.racy socjałi~tycznej, a dziś wraz z naród radziecki kroczy w awan
l$sakian - dlatego, ie kochamy Ćalym narodem radzieckim, walczą gardzie sił postępowych na całej kuli 
ludzkość, że kochamy nasze matki równie odważnie w obronie pokoju. ziemskiej, w walce o pokój, przeciw
i dzieci. I niechaj wiedzą podżega- W obradach Konferencji brali u- ko podżegacr;om wojennym I ich siu
cze wojenni, że potrafimy nauczyć dział goście zagraniczni, delegaci sil gusom. W świadomości każdego zwo 
ich rozumu, jeżeli popróbują urzeczy- postępowych USA, Anę.lii, Wioch, lennika pokoju, bez względu na to, 
wistnić swe ludożercze plany. Pols!d, Bu!garii, Rumunii, Niemiec, w jakim kroju żyje, łączą się niero-

r1·„;;;;·~=19391 
.~ ............. „ ......... „ ..... ł ...... „.„~··••o-. 

.Miia!\l be~senna noc. P-anek komunikaty, które wznlecc!q 
wsiał ciep:y i mglisty. O godzi- popłoch i trwogę. „Uwaga, 

Wśród delegatów moskiewskiej Kon Austrii i wielu innych krajów. I nie zerwalnie dwa pojęcia: potęg,, 
ferencji Zwo!enników Pokoju znajdo- jest rzeczą przypadku, że gośce zo· Związku Rod7.ieckiego i walka o po
wało się 26 Bohałer6w Związku Ra- graniczni, przekazując Konferencji i kój. Im silniejszy jest Związek Ra
dzieckiego. ludzie ci swymi bohater- całemu narodowi radziei:klemu bra- dzlecki, tym silniejszy jest międzyna
skimi czynami na polu bitwy zasłuży- terskie pozdrowienia, wspominali o rodowy front obrońców pokoju. 

nie piątej nad ranem radiosta· uw~g.a,, naclchodz~I" -;- pada :r. 
cje niemieckie nadały hosto do g!c~s~1kow .c<? chwil.a. Kazdy sq-
ataku. Nim zamilkły glośniki __ ' dz1, .ze to 1uz n?d.1es,o dac~em 

I t ; k d zawrsła groza sm1erc1. Tragizm 

li sobie na sławę i 5Zacunck cclego historycznej bitwie drugiej wojny Wszec:hzwiqzkowa Konferencja Zwo
narodu. W bitwach z faszyzmem, ce- światowej, bhw:e, która zadecydowo- lenników Pokoju posłuży jako nowy, 
ną swej krwi, ocalili oni ludzkość od la o losach _ludzkości. po~ę±hy bod~iec w dalszym rozwo· 
groźby uiorzmienia. Walcząc w ~ze· I Dziękujemy Wam - wola! de!eiilat ju powszechnego ruchu walki w obro 
regach Wielkie! Artnii R"od~ieckicj - narodu francuskiego, Jean laff1te, nie pokoju na wszystkich kontynen
wyzwolicięlki - pomogli narodom I zwracaiqc s:~ do delegatów - dzię łach i we wszys~kich kraioch na kuli 
Europy i Azji w Wyzwolenlu się od kujemy Wam, zwydązcy bitwy stalin· zk!mskiej. 

roz og s.ę r~ syren 110 zroz· po!ożcr. ia potęgują auta, zare-
poczonym miastem. kwlrovtane przez dostojników 

Bombowce Hitlera nie dały państwowych, auta obładowO· 
nc1 siebie d~ugo czekać. Już: w ne walizami, pakami, kuframi, 

Jedni za drugimi kolejno wstępo
wali r.a tr ;bunę, rr.~:i:czyźni i kcb!~l'f, 
przed:tawiciele nojrozmaitsz:y.:h 
war~tw spolec;;eństwa rcdziockicgo, 
ludzie najróinorodnieiszych zawo

Komunikacja samochodowa w Planie Sześcioletni 111 
dóv.r, robotnicy i chlcpi, uc;:eni i lite· 6-le.tni plan rozwoju komupikncj: 
ra:;, a?·tyści i dzia!c;czc związ~ov:i -=- samochodowej jest to pierwszy w 
komuniści i bezparlyjni, ateiści i wie- naszej gospoda<i·ce plan motoryzacji 
rzący, ludzie, których skronie przy- w całym tego slowa zm:.czen'.u. Plan 
pr1m:y'.a siwizna, ludzie o wielkich pełny, obejmujący całość proble1na
dp$wladczeniach życiowych i mądro- tyki. 
ści politycznej - wyb:tni dz:ałoczc Zl}stał on skonstruowany w opat4 

ZSRR i :n'.odzi - kró~zy ~tcwiaj&i do- ciu o doświadczenia radzieckie, oczy 
p:cro pierwsze kroki na niw!c pracy wiśc:e z pełnym cio:;to!;OVł<lnicm do 
spc.!ecr:nej. naszych y.;arunków, do wyników 
· \·V~zy'JC'.f. oni 7!JOdnie powtarzali p.racy naszych kierowców i mccha-
jdno s·o„10 - PO:\óJ. r.!ków, do nt'.s<ego planu produkcji 

t'-!-.l'ó-::.1 ra-:l7i8cki prngni~ '"'Okoj:.o, spr:cętu sa1~1::-chodowego, do p:ano
n'r. d'ot~rP. 7..a jest ~'Ciby i cbawi;-i wanego stimu dró;:;. 

Naczelnym zadanie.m planu jest. wyniesie 413, w tym 47 osobowych, 
rozwój transportu samochodowego: 346 towarowych i 20 mieszanych. 
ma on uzupdniać 'i W'Spierać kolej. Jeśli chodz: o wzrost wydajnośc". 
Jak w:-,nsta.)ą przewozy? p~acy, to wynie·sie on 34 proc. dla 
Jernbyśmy pianowany przewó?. to kierowców autobusowych, 15 proc. 

warów ·w rb. oznaczyli przez 100, ci!a kierowców pojazdów cię:iar:i
to w roku 1955 osiągniemy wskaż- ";~·:::h, 20 proc. dla pracowników sta 
n ik 1253. W tońo~k:iomctrach wy- C.11 ob~łurri (przez -Sk!'ócenie czasu 
3ląda to n"st~pttjąco: rok 1919""T100, zabiegów przy przeglądach) '. dla 
rok 1055~1032. p:-ac::l\vn:ków warsztatow ych 20 

Analogicznie ruch p::isażerski. pro~. ($króccnie czasu .remontów). 

s:fl n'i:-przv;c;:;;ó'. Myli s:ę. k~o tak Pl2.n motoryzacji pri.ew!<luje nle
są::l;:i. Nmód radr.icr.11.i namię~ni„ d:.i- notowany w żadnej clzlcd":inie n11-
Z'/ do t•t~wa!en:r.i poi:oju nci ~wieci~. szej gospodark: •narcdowci. prawie 
d'a~<':-iv, ;";o ia~t norodc1~1 po:(cjowym, I n-krotny W)irost prmh1kcji usług 
:i::? zo;ę"y icst r.{gcnryczną, twórczą przewozowych. 

Przy.;mu.iąc licrbe pa~ażerów w r. o. KRd!·v rosną \V' planie następują
za 100. ofrzytnamy w osl:=:.tn:m ro'.rn co: kirrowcy, kondµktorzy, pomocni 
szc:-lciolatki w.<lrnżnik 32!J. W oso- cy szofera i konwojenci z 7.385 w r. 
bo-kilm~1.clrach: rok 19'19~100, r:Jk 1950 do 3!ł . fi86 w r. 1955. Pozostały 
1935-390. P~""-"Onel W?rnsta z 8.965 osób w r. 

Te olhrzy:n!c zadan:a 'będą wyko- 1950 do 32.339 osób w r. 1955. 
11anc tnborcm. r.owccze-snym; w ta- Po~+ęp ~ocjalny uwydatnia się I 
kresi~ prz'·wc-,:ów towarowych - pncde wszysti.1m w obszernym pia 

Samoloty polskie rozmontowane w przeddzień 
wojny stały się łatwvm łupem dla lotnictwa 

niemieckiego 

St1~asSih11rga1 
„Prawda" z dnia 30 bm. zamie

szcza przegląd m:ędzynarodowy, p:e 
ra M. Marynina. Autor omawia dwa 
aktualne zagadnienia współczesnej 
sytuacji międzynarodowej: Przygoto 
wania do wciągn:ęc:a Niemiec Za
chodn:ch w orbitę paktu północno
atlantyckiego o•raz kryzys „bloku 
dvmpartyjnego" w Stalilach · Zjedno
czonych. 

Autor stwierdza, że obradująca w 
Strassburgu „rada Europy" jest naj 

znaje, że sesja Rady EuropejskleJ to 
l1ie w morru sprzecznOści. 

Co prawda - pisze Marynin -
„stratedzy" waszyngtońscy liczą na 
magiczną sHę swej batuty dyry..,, 
genckiej, która ~zywola do porząd 
ku Radę Europejską- ale ostatnie i 
decydujące słowo powiedzą narody 
Europy, zespalające swe szeregi 
pod sztandarem walki przeciwko 
agresywnemu paktowi północno -
atlantyckiemu. 

jaskrawszym wyrazem anty-eur()pej Co się tyczy kryzysu „bloku dwu
sldego charaktei;u p()litykj., ktQi;ą pal'tyjnego11 'Vi Atneryce-; autor za
pruwedzą koła rządzące krajów znacza, że kwestia ta jest obecnie w 
zmarshallizowanych pod dyktatem St h z· d h ~' kl 
a.""e~y?r.,ańskim. . nrawdziwe zadame· . a11-ai: · Ję qo.cz,Qny~ t„ezwy e 

...,. • ,.. -+ aktua1na. Sławetna „polityka dwu-
areopagu strassburskiego sprowa- partyjna" narażana jest raz po raz 
dza się do ulatwien:a realizacji jed- na ciężkie próby. W ciągu krótkiego 
nogo: przeistoczenia. Europy za- oza.su Truman dwukr()tlnie poniósł 
chodniej w amerykańską bazę wo- klęskę na forum Kongresu. Pomimo 
jenno - strategiczną, w dostawcę ogromnej presji Białego Domu se
miP,Aa armatniego <lla imperialistycz nat amerykański zredukował o 10 
nych ~w"ntur Wali Street. Pod m~- proc. ogólną sumę funduszów, wy
ska t. zw. Rody ~uropy w rzeczywi- asygnowanych w ramach plan•1 
stośc: ukrywa :-;i<; Amerykańska Ra Marshalla IIla rok 1950. Była to 
da do spraw Eurnpy. pierwsza porażka. Drugą - pon1ó~ł 

tabort>m własnej prcdukcji. n;.~ budowy m'.eszkań dla pracow- god2inach rannych pada pier-
w celu zapewnienia s·lybltie~o p~ ników w m:ejscu pracy. Wydatki wsza bcrnba na dworzec l.:i· 

stępu techn: :ozncgo musimy zbudo- na ten cel wyniosą- 1.0 milia:::-dów :d. K I 5 warowy w aro ewie. ą wać w f:Zdc:olatce 300 km. nowych Plan przewiduje poważny i:o-zwój 
dróg paflstwowych o nawkrzch~i a~cji' WCZ:aGÓW dla pracown;ków i pierwsi za~ici i ranni. Niemcy 
t.wardej, nowoczesnej, oraz 5.'700 km ich rod-z,:n. Tam, gdziP. buduje si~ bombardują Sieradz i Wieluń. 
dróg samorządowych, w czym 1.600 nowoczesne stacje obsług:, plan za- . \Vysoko na niebie; które nabra 
km. dróg pow:atowych i 4.090 km. be'.llpiecza doskonalę warunki bezipie 
dróg gminnych, osiągając wzrost czeństwa i higieny pracy, nie z.apo- Io świa:la i blasku, przelatu!ą 
gęstości dróg twardych z 30,8 km. minając 0 tej sprawie i na stacjach bezkarnie eskadry bombowców 
na 100 km. kwadl'. w r. 1949, do 33,2 starych. Przew:duje się l:czne świe- oznac7.onych czarnymi krzyża. 
km w r. 1955. Musimy zmodernizo- tlice, w których samochodz.iarze mi. Nikt ich nie atakuje. Posie-
wać 4.000 km dróg w planie sŻeśc:o znajdą kulturalne .rozrywki i miej-
1 t · b ·1· „ t b runki z karabinami maszynowy-e mm, a y umoz lW1C wzros szy - sce szkolenia społęi::znego. Zwiążą 
kośc~ pojazdów mechanicznych. one pracowników z miejscem i war mi ustawione no dachach kil· 

Obecnie :przewozem publicznym sztatem pracy. Plan zabe-Zp:ecza da- ku domów - nawet nie prob11-
zajmują się trzy prz.edsięb:orstwa leko posuniętą op:ekę lekarską. ją strzelać. Co to pomoże! · 
państwowe (PKS, Hartwig, Spedy- Również szkolenie ujęte . jest w iplą,-r ' "" IQQll li~ Q_ o 
tor), ~ie l:~ząc SpÓ}dzielni : firJ'Jl łpt'y ' !\fe' baf'tf2!ó ?Sżeroko'. . . . ' u -"CJ ,j<)YV'SamO'fOfóW pv•St<ri:;h' oni i\a~ " 
watnych. Od początku pie~wsz~go Zobrazowany tutllj plan jest pia- lekarstwo. Te, które byty - .1ie 
ri_>ku planu ~-!et.niego trzy wym1~- nem 0 nier:iot.gwanej dotychczas dy_- "" .... J~mJsl51."Z~.s~9~9nfł..,i~ {IQ ,lot
mo?e przeds1_ębi1>rstwa połą~zą, _ sr(l ri~ltri~i!. łfaląćyin ·jasne· perspektywy niskach, jeszcze przed startem! 
w Jedno panstwowe przcds1ęb1or- rozwoju naszej motoryzacji. Plan 
stwo transportu public7ne.-o i spe- tej jest całkowicie realny. Potwier- W południe pada·druga bom 
dycjl. Wspólne planowanie, wspólna dzil to szereg mówców na Krajo- ba na miasto, bombo ciężkie-
dyspoi.y~ja ~aborem i kadrami_ będfl wej Naradz:e Samochodowej. Po- go kalibru. Dom przy ulicy 
stanow:c wielki postęp w porowna- tw:erdzają tę realność planu masv Btmdurskiego przebity od da· 
n.lu ze stanem obecnym. pracownicze, dyskutując~ plan n~ 

Stworzone zostaną dyrekcje okrę- swoich terenach. Ich doświadcze- chu do fundamentów. Tłumy 
gowe w miastach wojewódzkich, niem plan zostanie jeszcw wzboga- cisną się - by oglądać\ to 
którym z kolei po?legać będą od- eony i skorygowany. p!~rwsze dziefo zniszczenia. 
działy. W r. 1955 liczba oddziałów Zygmunt Zonlk. Radio bawi się w tajemnic..:"! 

Dlatego też klerownic•two tego or- prezydent w Izb:e Reprezentantów 
ganu spoczywa w doświadczonycn w toku dyskusji nad swoim progra- s • I d l 
r~kach !Ot:'l.rer.o pcdżetxacza wojen- mem zbrojenia zagranicy. 10 my· sz+urm sta i· n· o sk. " nr.i;&, Clmrrhilla. I dlatego też ofi- · .I. W l 
cj.al:1ym dr,<;rn2t2m, Lansowanym Autor stw:erdza, że obecne stano-
przez Radę En::opejską, jcsk zdecy- wisko republikanów tłumaczy si~ „KrasnaJ·a Zwiezda"' zamieszcza ar- T , · gw~łtownym iz•~nstrzen· t ·· o nowe zwycięstwo utorowało Ar stycznego, W}'Chowaną ,,w duchu ln-clo'lm:ma ncg'a<".la suwerennnsc1 naro- " ~w iem sy ua.CJl tykuł generała Worofowa pt. ,,Siód- „ R d i d _... · w ItraJ·u i ··~stając i d. mn a zieck ej drogę o wyzwolenia ternacjomilizmu, w duchu poszanowa dcw:>j kn1j1)0 1, wch<J'Uzących w „=~ ym n eza owo- my szturm stalinowski", o wyzwole- innycl1 naro"ów balkański"ch 1· na 

i dl ' l , leniem szer~kich wn"'~·t ludno' i u nia narodów inn"ch krajów,· w duchu E!~ład Rady. Vlteszc e. a,ego w as- v "''~w sc • niu stolicy Rumunii - Bukaresztu · k' ł 1 

n'.e ,.Rada Europy" stawia sobie za Republikan:e starają się wykorzy- przez Armię Radziecką. wie 1 pogrzeba o lI!arzenla imperia- miłości i szacunku do robotników 
I Stac, to · "d 1 nl b b", listów anglo-amerykańskich o prze- wszystkich krajów, w duchu utr:ty·· · zacfanfo bezzwłoczne dokoopfowan c m ez" owo e e, a Y z ic na Rozgromienie woi'sk niemiecko- k t ł · R · · k · · k k lt ł i· ·sz a cemu umunii w swą kolonię, man·ia 1 utrwalenia pokoju . mi"'dzy Nir.mlrn Zachodnich, Dla imperiali- mm Ja na-Jw:ę szy a.p ' a po 1- filszystow9kich na południu frontu b d d "' 

t M · i i~"" I w azę wypa ową la przyszłych a- państwami" (Stalin). Właśnie fakt, stów an.~lo - amerykai\skich wojen- yczny. aJą on na wzg •;uz e wy- radziecko•niemieckiego w roku 1944 ·· · k z b d K k.t' db a I gres11 przeciw o wiązkowi Radziec- że do Rnmunil wkroczyła armia pait• no - polityczny blok z magnatam: l)ry 0 <mgresu, ore o ę ą. s ę - pisze• genernł Worobiow - i·est kiemu. '"' 
l b . h . t · w roku 1950 stwa socjalistycznego, zadecydował Zag G ia Ru. ry Je5 rownoznaczny · jedną z najważniejszych, pod wzglę- Generał Worobiow pisze, że po o- o drodze dalsze.!JO rozwoju socjali5ty-

z „JC'dnośc;ą Europy". Pragnąc m:eć wolne ręce w wal- dem znaczenia wojenno-politycznego, peracjt w rejonie Jass i Kiszyniowa cznego tego kraju. 
Jednakże per;:;pektywa zawarcia ce o przyszły skład Kongresu, a tak upe.racji czwartego roku wojny. Był ogromne ugrupowanie niemiecko- Korzystając z bezinteresownej po-

bloku wojenno - politycznego z nak-i że usiłując zrzucić z siebie odpo- to siódmy, z dziesięciu stalinowskich faszystowskie na południu, Uczące do mocy Związku Radzieckiego, naród 
cjonalistami zachcdnio - euro>pe.js wiedzialność za 1.bl".żający się kry- ciosów, zadanych wojskom niemiecko 50 dywizji i brygad, przestało istnieć. rumuński dokonuje wspaniałej, twór. 
mi wywoł?la miwet w:iir6d uczestn~ zys gospodarczy, działacze republl· !aszystowsldm, dosów, które zadecy- 31 sierpnia wojska radzieckie, wł- czej pracy. Naród rumuński, który po 
ków naracl ~t.rn~sbur:;ldch p()IJlłocn kaliscy coraz bardziej odstępują od dowały o wyniku wojny. Siódmy tane entuzjastycznie przez lud pra- wyzwoleniu stal si~ gospodarzem wła 
i ro'Zterkl. W.óród d"legatów sesj; - polityki bloku dwupartyjnego, uwa- szturn1 przyniósł całkowite wyzwo- cuja_cy Rumunii, wkroczyły do jej k j 1 j t i t · ' · · · · · t t dl · · sn~o ra u, wy <azu ąc pa r o yzm 

żonami i kochankami. Z tłumów 
zebranych na chodni!mch po
.dają wrogie okrzyki: · 

- Uciehaią, psiekrwie! - u· 
ciekają! a nas zo~tawiaią Hit· 
Jerowi na pożarcie. 

Niemieckie komunikaty ob
wieszczają o przerwaniu pol
skiego frontu pod Kotowicami, 
o marszu na Czę:;tochowę, o 
marszu na Nakło. Walki trwa
ją pad Grudziądzem. Zbom
bardowano Gdynię, Poznań, 

Pio ck, Tomaszów, Radom, Kra
ków • .Es_kadry, niernJę.ckich bom
bowców uwijają się nad cafym 
terytorium bezbronne\ Polski, 
wydanej na łup zbrodniaizom. 

Rydz-Smigly wydaje również 
komunikat ... o zagonie polskiej 
kawalerii na Prusy Wschodnie. 
„Kawaleria przeciw tankami" 
Nicdorozwin'.qly naśladowco 
Napoleona - rzuca bezmyśl· 

nie kw!at Woj$ko Polskiego 
pod ogień opancerzonych ko
losów von Bocko. 
Nadchodzą pociągi poszar· 

pano przez nicprzyioclebkie 
poti~~i. Uclokinicrzy z lerenów 
zachcdnic:1 opowiadają o stra
szliwyah znisz:z~nioch do!:ona
nych priez c5kadry niemleckie, 
Opowicidó~ą o drogach zapet
nicnyr.h· wozami, o zab'tyrh 
i rannych, ~órym nikt n!e nie 
sio ratu:1kµ. 
· · Ci, klór<:y ch:ą w·r.ilczyć od· 
sy!ani są ponownie clo domów. 

Nad ziemią fymczmcm n:~bo 
b'<i~!tnicio i sta;o sią k7yszta'o
v10 czyste. Jakby s·ą wsz}·s:b 
sprzys'ę3!0 przca,iv.1 bezb~on· 
nym - ks"ą:'.:yc oś1vicfla jas\(ra-pi.sze lon.dymki „Times": panu1e zaJąc, ze JeS o a mch znaczme lente narodu rumuńskiego z niewoli• stolicy - Bukaresztu. swej pracy w pizemyśle 1 rolnictwie, 

„p~ws-;;l"chn~ z11':1_e t". Gazeta ... Ha.- korzystniejsze, niż ponoszenie wspól lmperlal!stycznej, spod władzy łaszy I Od pi~rwszych ·dni ofensywy masy walczy pomyflnie 0 zbudowanie w VIO zademn:onc m'.mta i V'/S'.-?. 
<J:<~rhe Post . 7bl•zona do holen'1er- nej odpowle<~:r.ialności 7.a. fiasko kur stowskłeJ, dyktatury Hltlerił. - An- pracujące Rumunii widziały w Armii Rumunii podstaw gospodarczych so- Bab!0 !ato ro!:u 1939-go - sta-
S'.{ich l{ół dyplomatycznych, przy- su dwupa.rtyJncgo. tonescu. R<1.dzieckiej armię państwa socjali- ~jallzmu. 1c 6:Q p;·;::eklcństwcm i śm:crc·ą. 
f'mlllaillillllll!Zll!IJ1!~11'!llJlą!Ulllllmll'Dllll-1mlllllllll'llllli;11-111111mB1111-.11111111f11111111i, J!-llll-llll-llll...:Dllll-lllllllmmllll-llll8--illl-llli-llll-llH-llllmm:llllll-lłllll!l!!lilllllłllllllllllllHllllllPJlllllI....allll-llllJlll1lilililllll~ll:Jn:iagllil~Hlll!i'!DIDlll:m'.i&Mlll 

1:i:-.;:.:..;;;:;;:;~ :1~~(!!!)~~~~~<) rokh clzieliłJ odeń Maukle110. Toteż pewnej nocy tnów ukradł czólno.' Kry· Snund, położonym na 'połmlniowo·wschodnim cyplu G:mclalr~ •1ar. Mu„ki do-

~ 
. .Jlnc.fJcr I ondon (3) !~ jąc si~ po wys.epkach w „Man~ing St~aits", przebył t~ cieśninę i pożeglował płynął do hrze~u - z kajdankami na rrkach i 7.~szył się w d.::unglę. Szktu:cr 
---·· ..... .,,~~.... w„<!łuz wybrze.zy Wyspy ~zahel~, _al.e me zd~·);~-ł jej opłynąć, bo został schwy- orłl:ił, ale .1:1iejscowy agent Moon:;lea;:i-iu w.vznm·zyl 1ysląc prętów nagrody 

. tany przez białych ludzi z C1esnmy Mermga. Nie upłynął tydzień, a juz i Bµszmcni ,przyprowadzili mu l\1.aukicgo, któ'rc~o ilfo; w:~ró'l w te;i spo3ab 
~ · M A u K I ~ uciekł im do dżuni:li. Na wyspie Izabeli nic było Buszmenów a cała lud- o rlalszy tok i osiem miesięcy. I znów pr:iccl zawiaircicm 81..~rnllcrn clo portu 
t) · · nofć ~kła.ciał.. sii- z krajowców nacHnor~kirh, cliruścijan. Biali ~yznaczyli za 11zikus zhif'gł. Tym raicm pożeglował w sznl11!Jic n~entn, z:10patrzyw:;zv się 

~I 
sch\':~ tanie Mauklcgo nagrod~ w wysokości pi ęciuset prętów tytoniu. Za w skrzynkę tyt-0niu. Nie mia! szrzrfrio. Za:i;nnnr pi",!:rn<'no-z::dwdi:im „.- idlr<'m 

P ..., kł d J B R hl"~ k' · · każdym ra7:c.m, ~cl! zbi~~ rhc1_1i; 11krngć c~ółno schodził na wybrzeże, kra- rozbił si~ na Ugi, gdzie kra,iowcy chrL6t·i_innic uk;·p_•lii 11m tyio[1, a jego f'1· r ... e a . . yc hlS lego jowcy trop1h go 1 łow1h zawz1„cfr. Talu stan rzeczy trwał }}I"ZC"' r ztcry I I " - • me~o wydalt micj>rowemu ar,cntowi ]', 00111', camu. ::farntlzio11;• tytoit prLY~Jlo· 
~~G--~<.~:...,::;;.-::;::::('.;Gie)~~~~:t) J'l'~i~siącc, nż nagrodę poclnl!'~lono do ty~i11ca prętów. Wówrz!'s Maukie30 rzył Mankicmu rok kator;?i, wszystkic~o ruzcm m;~l tt'raz 0 ,icm i pbł roku. 

Wi;fpólnocno·zachoclni pasat; po nocach żeglowaH na południc; we dnie 
kryli się ~il s;imotnych, bczlu<lnych wyspach albo dobiwszy do którejś z więk
uych wci;igali szalupę w . gę~lwinę dżungli. W len sposób doszli do Guu
d:i1canir, opłyn(:li ją wzdłuż i przecinając cieśninę osiągnęli Florydę. Tu 
zal:Hi .towan)sza San Cristovalczykn; zachowując tylko jt>go glowę ugotowali 
i pożarli resztę ciała. Od wybrzeża Malaity dzieliło ich znlcrlwie mil dwa
dzidci.a, ale w nocy' silny prąd i zmienne wiatry uniemożliwiły im dobicie. 
f;~d2tfo dzienne zaskoczyło irh na morzu o dobre kilka mil od celu. I prźy 
cl'zicnnym świetl e zdybał ich kuter, w kt.Jrm było tylko dwóch białych. Ci taś 
nic nrzeJ„kli si ę jcd~11astu Malaitczyków, u zbrojonych w dwanaście karabinów. 
.1'.bukieo;; z towarzyszami sprowadzono z powrotem na Tulagi, gdzie za1niesz
kiwał ,:ielki hialy wódz wszystkich białych ludzi. Postawiono ich przecl SI}· 

dP.111 białego · woclza. Nasuwiła rozprawa. Jednego po drugim wil}zano wy
·li„•ajqc im po dwadzidcia plag. Poza tym biały wódz przysądził od każdego 
piNn:i ście•clclarów kury. Potem odesłano ich do Nowej Georzii, gdzie Liuli 
zbili ich na kwaśne jabłko i zapędzili do pracy, Ale Mauki z powrotem bo
ycu: nie zosiał. Przeznaczono go do moszcze11ia dróg. Piętnaście dolarów 

: grtywny z11płacił biały, dawny pan . Maukie(lo. Dzikus niiał je odpracować 
·w cięgu dodatkowego półrocza na plantacjach. Lecz do tego półrocza do
cb.dz!ł udział w skradzionym tytoniu - jeszcze rok katorgi. · 

'f<:rnz Port Adams umknal w ,dnlszt jeszcze przyszłość. Całe trzy i pół 

~chwytano, natm-alnie, i orle'słitno do Nowrj Georgii mościć drogi. Kompania _ Wy6lemy go , nn Lord Howe -- zawyrokm·;;; ł l\Tr. Ilavahy. - Tam j<'et 
wystawiła mu rachunek nie~ko111plikowa11y. T)'siąc prę<Ów tytoniu kosztuje Btmster i już oni między sobę załatwią tę sprawę. Jrrlnu z d·.rnj:ia: alho M<tuki 
pi!;fdzi('siąt dolurów, a według prawa białych zblrg ma sam, swoją pracą, płacić ski•i:tczy z )3unsterem, albo Bnnster z Maakitn. Tak czy owak, Kompania 
za przyczynione przez ~irhif' &traty. Maukicmu ' przybyło rok i osiem mie- na tym tylkJ zyskuć może. 
sięcy katorgi. Ot! Portn A1lnm dzieliła dzikueA tiięciolt'tnla rn':tepaść Cźasn. 

J est.cze harclziej zaciążyła mu nostalr.ia. Następnym razem złapano go in 
fb granti, n • gorącym uczynku wiania. Sprawa poszła do najwyższej instancji. 

Mr. Haveby, zarządzający wszystkimi wyepami z ramienia Moongleam Soap 
Crmpany, uznał Maukiego za niepoprawnego. Na Archipelagu Santa Cruz, 
t'dległym o setki mil żeglugi, Kampania miała posiadłośd stanowiące miejsce 
rer!ania dla niepoprawnych r. Archipelagu Salomona. Wyekspediowano tam 
M11ukiego, któremu jednak nie było sądzolle przybyć na miejsce zesłania . Sko
rzy~tawsty z postoju na Santa Anna, Mauki w nocy dopłynął do brzegu, ukradł 
n;iejscowemu agentowi dwie &trżelby i skrzynkę tyto11lu i w również ukradzio· 
'nym ctółnie uciekł do Cristoval. .Melaita leży stąd o j11kle pięćdtiesiąt mil 
na północ. 

Ale w drodze tratil na wiatr przeciwny, który go zagnał ż powrotem do 
Snnta Anna. Agent zakuł zbiega w kajdany i trzyniał ai do powrotu szkunera 
z Santa Crut. Odzyskał óń swoje strzelby, !też za skraclżiortł skrzy11kę ty
tor.1~ policzył Maukiemu rok nadliczbowy. 

Teraż Mauk1 winien byl kompanii aze&ć lat pracy. 
W powrotnej drodze na Nową Georgie szkuner żanucił kotwice w Marat• 

Przed żeglarzem udającym się z !--aguny Meringn nn lzuheli w kierunku 
magnetycznej północy, ściśle wedle kompasu, po przchycitt stu pifćthiesirciu 

mil dźwigają .się z morza brzegi z miału kordowego. To Lord Howe, atolowy 
pierśeicń, mająry około stu pirćdziesirciu mil w ohwodzie, sr.rroki na kilka$Ct 
łokci w m1js„aszych i wznos:tF,. się nml poziomem z tl ;.iesi~ć slóp w naj· 
W!'hzych miejs1:arh. W obramieniu tego pierbcieniu k :;y 06romna lu:i;un:i, za
ro;nię!!t krzakami korah1. Lord Howc różni fir otl Archipelagu S!tlomonn 

. zarówno geograficznie ·jak i etnicznie. Jest to atol, urcl~ipelag zaś skł!<da ~i~ 
ze skalistych wysp; ludność na nim jest polinezyjolrn, gtly n&tomiast ludność 

na archipelagu jest melanezyjska. Lonl Howe zuw1hitczn swe zaludnienie po 
dLi:I dzień nurtującemu zachodniemu prądowi polinezyjskiemu, który spr.awia, 
że wielkić czółna krajowców znosżone są na jego brzegi wzdłuż południowo
zachodnicj drogi żeglarskiej. Oczywiicie w okrc~ie półnnc1!o·zachodniego pa. 
satu bvwa tu również nicznacznv orad melanezyjski. 

(d. c. n.) 



I AN IZYDORCZYK 
Członek Rady Nadzorczej PZBWP 

• 

• 

• Jednoczy m. y s z e r e g i ~-„,~ 
~.. . 

"\V Związku Boiowników 
Dotychcws istniało i d~iatclo ki lka rze innych formacji bojowy'th, którzy 

naście zw1q;~!c)vv1 którym przewocl .~ i- walczyli o narodowe i społeczne wy· 
ły te same cele: walko o sprowiedli- zwalenie. 
wą Po1s·11~, c utrwalenie podstaw jej Więźniowie polityczni hitlerowskic!1 
niep-::dleglo§ci, walka przeciw real(· więzień i obozów koncentracyjnych, 
cji, impcr:aii:m')wi i wojnie oraz usil- ludzie Majdanka, Oświęcim ia, Bu
no praco nad umocn!cn:em sojuszu chenwaldu, Rovensbruecku, Mauthou
Polski ze wszystkimi sitami postępo- senu i inny:h katowni, którzy nigdy 
wym; i pckojowymi w świecie, a nie ulegli i którzy przyjęli obowią· 
przede wsz~·s:h!m ze Zw:ą::k'.cm Ra· zek realizowania test::imentu pomor-
d:i:ieckim. dawanych kolegów. 

Słusznym w'ę.:: jest połączenie Bohaterscy uczestnicy tragicznego 
wszystkich dotąd o ddzielnie istnieją· Powstania Warszawskiego, tok hanie· 
cych orgon:zacji kombatanckich w bnie sprowokowanego przez zd 1a
jedną potężną organizar::!ę patriotów dzieckich polityków londyńskiej emi
bojowników, którzy walcząc i będąc gracji. 

o Wolność i Demokrację ł.::•.·• .. ·.:··.' 

mas ludowych wobec wszelkich zbrod niem naszych twórczych wysiłków w I 
niczych zamysłów i usiłowań wrogów budowaniu szc.:ęśliwej Polski. Odpo
Polski Ludowej i zdrajców Ojczyzny. wiedź tę dają zarówno wierzący, jak 
Będziemy wzmacniać sojusz brater- i niewierzący czlonko•Nie związku. 

ski polski ze Związkiem Radzieckim Wszyscy oni uznoją jedyny słusz ·1y 
i krajami demokracji ludowej - rę- podział: no budowniczych Polski Lu
kojmiq naszego bezpieczeństwo i po- dowej i no pasożytów. 
stępu, będziemy krzewić idee wspó!- Potwierdzamy uroczyście akces poi· 
nej z wszystkimi demokratycznymi si· skich bojowników o wolność i demo· 
lomi w świecie walki 0 narzucenie !<rac;ę do światowego ruchu obroń· 
pokojowej woli narodów - rzecz.ii- ców pokoju i przystępujemy wszyscy 
kom nowej rzezi imperialistycznej. do Swiatowej Federocii Byłych Więź-

niów Politycznych (FIAPP), jednoczą-
Bętlziemy szerzyć pamięć o bojow- cych milionv antyfasZ}'Stów i żołnie

nikoch poległych .za wolność i demo- rzy wolności. 
krocję lub . pomordowo!'ych_ w .ob::i- Jednocząc szeregi kombatanckie, 
zach, będziemy otoczce 6p1ek~ 1 po: przyczynimy s ię w większym stopniu 
mocą pozostałe po nich sieroty 1 I do zwo;to:ici i jedności całego noro
wdowy. du w jego p;acy i wolce o silną i 

Pierwsze ofiary 
.„ -

prześladowani w różnych okresach. żołnierze I i li Armii Wojska Pol
w różnych wonmkach i pcd różnymi I skiego, którz1 wroz z niezwyciężo11ą 
szernl:ośc:oini geograficznymi, nie Armią RodziĆ'cką wyzwolili ziemie 
szcz~dzili swego zdrowia i życia polskie od k;wawago 1arzma najeźdź 
dla tego sam~go celu. cy i orężem wyrąbali granice nad 

Powston:e potężnego Związku Bo- Odrą, nad Nysą i B;:iłtykiem. 
jown;ków o l;\/olność i Dcmokrocji:i Radosny akt zjednoczenia wszyst· 
będzie wyndnieniem woli tych wszy- klch wczorajszych bojowników wol
stkich naszych braci, którzy życie ności i niepodlegości, o dzisiejszy;:h 
swe ocidali v1 walkach o społeczne i budowniczych Polski Ludowej, doko
norodowe wyzwolznie, w wolkach z na się w dniu 1 wrześnio 1949 roku, 
wyzysl<iem, uciskiem, rookcjo, zobor· w dziesiątą rocznicę najazdu hille· 
czością, fo;zyzmcm i zdradq w wal- rowskiego na Pol~kę, co m~ swą gtę
koch o jedność klasy robotniczej i fe- boką wymowę. Z1ednoczeme dokona 
dność noro-Ju. się w bohaterskiej Warszawie, w m1e 

No groźbę ekskomuniki papieskiej i sz::zęśliwą Polskę. Wię:Csze też bę-
no próby sztucznego podziotu spo· dziemy mieli powiązania międzyno- w d . . c .. uc·1a''ll za llfan•cp w kraju 873 1'=' '0 nestapo łeczeństwo no wierzących i niewie- rodowe, w'ększą si!ę wniesiemy do 0 ZlreJ8 Sana y!nl i\ Ei t 'ł- I - b: 6 
rzących odpowiemy wzmocnie- światowego obo.:u pokoju. 

Gen. bryq. Uieczr~sltrRUJ ffą_,ąrowsbi 
c 

Klęska 
I 8 

W Związku Bojowników o Wal : ście Trasy W-Z, w stolicy heroicz
ność i Demokrację łączą się bo:ow- nego trudu i ofiarności polskich mos 
nicy o społeczne i narodowe wy~wo- procujących. 

wrzesn1owa 
lenie różny.:h 01,rcsów: Wyrośli z ludu i związani z nim 

ZDRADA 
„SOJUSZNIKOW ZACHODNICH" 

Weterani rewolucy jnych walk 1905 r., jednoczący s ię bojownicy o Woiną 
więźniowie caratu i bojownicy lot Polskę, kroczący dziś w pierwszycli 
1917-18, którzy krwia ~crdeczną sp'1 szeregach jef budowniczych, zespa
jali sojusz ll:du po!skiego z ludami leni i zword, świadomi swych celów 
Rosji. i zadań, związani serdecznym br-:i-

zupełny pagrom. Jedyną możliwi~ 
najlepszą linia obronną mcgł~ bY:c 
tylko linia wielkich rzek: Narvn_. \V1· 
siv i Dunajca. Ale zgubny wybor do· W ojskcwe oorozumienia polsko· 
wÓdzlwa sanacyjr:ego był nie przy· francuski"! pzcwidywa!v w 
padkowyrn następstwem konce_µcji wypadku uderz~nia Rzeszy na: Polskę 
rządów reak~yjnych. yvybran? Dtepo natyd1miastowe wystąpienie Francji, 

Polska nie przygotowana do odpar I Stąd nieprawdopodc:bnie bzdurne kon rriernic, r:nc1ągm;.tą l1111Q, ~toru mo- ataki na przedpola niemir!ckiej linii 

1 września o godz. 4 min. 45 wojska hitlerowskie wdarły się na 
ziemie polskie, siejąc mord i z nisz-::zerie, zrzucając tysiące bomb na 
bezbronne wsie i miasta. Dokonała si<; napa~ić, której skutld w clą· 
gu niemal sześciu lat okupacji, straszliwego tłil!.TOlU i upokorzeń ko
sztowały Polskę 6 milionów o iiar lutlzkich, olbrzymie zniszczenia 
kraju i ruin~ gospodarki. 

Vv'eteron i oowstań śląskic h, którzy, terstwem z narodami Związku Rodzie
wolcząc o soo/eczne i narodowe wy· ckiego i światowym obozem wolno
zwo\3nie S!qska, dali dowód ciqoto- ści, stanowić będą niezwyciężo11ą 
ści historycznvch walk ludu śląshe· silę i zaporę, która potrafi stawić o· 
go z niemieckim najazdem. pór każdemu, kto chciałby się torg-

cia napaści hitlerowskiej na skutek C(pcje „strategii pełnego powietrza", gl.a miec wyłącznie znaczeme demon-! . . . r 
wyższości konia nad silnikiem i moto . b . cl ż do ko1ica obronnej Zygfryda i geneialną o.en· zgubnej· polityki rządów reakcyjnych, stracy1ne, wy rano ią, g Y . . ł . rem lnb dla oclmiany „polskich . . . z hitlery- sywę w 15-ym dmu wo.iny, wys ame 

pozbawiona przez nie pomocy radziec dióg". Samoloty i działa, produkowa 'llczoi~o na porozu~uenie . . do Polski 3 grup s;;.molotów oorn.bar-
W eteroni powstania wielkopo!skie· nąć no naszą niepodległość i drogo 

go, którzy wbrew zdradzie narado- wywalczoną wolność. 

kieJ· stała się łatwym łupem hitlery- re w Polsce w ostatnkh Jatach prz2d I 2mem na phlformie planow wojen-, c!uiących i sze1oką akcję ofensywną 
wojną, były sp1zerlawane zagranicę, 1· nych przeciwko Związkowi Radziec-

wej i ugodzie sfor obszorniczo-kopi· Zjednoczenie uczestników walk o 
tal:stycznych, walczyli o ziemię Pi:i- niepodległość, o Polskę Sprowied:i
stów, o !=Jranicę nad Odrą. wości spo!ecznej, stanie siEl jeszcze 

ZIDl\. 
k s;,molotów francuskich na froncie za. KATASTROFA a w kampanii wrześniowej wojs ·o 1 kiemu i nie wierzono w wojnę z 

Rewolucjoniści i patrioci okresu re· j.adnym cz;nnikiem cementującym jed
o\<.cii, sanacji i zdrady nororlow3j, ność co/ego narodu wokół wielkiego 
klóri", prześladowani i w·ęzieni w dzieło budowy fundamentów socjo• 
w•ęz'.enioch i w Berezie, zawsze w;- !izmu. 
soko dzierżyli sztandar walki klaso- Związek Bojowników o Wolność i 
wej, walki o społeczne i narodowe Demokrację. chcąc służyć naszej u
wyzwolenie, o p rawdziwy patriotyzrn mHowanej Ojczyźnie, stow'.a sobi,ę 
i głęboki internocjonalizm. szczytne zaoonio, które obe1mą twor 

I nie mogło .przeC'iws!awić .pance.rnym I N!emcami hitlerowskimi. W kierow-

16 wrzi>śnia idące wzdłuż Bugu z kchortom h1tlerow5kin1 am brom pan . . 
'ł - · ł d · d · ·. . cernei· ani artylerii pr7<>dwpancer- mczych kołach wojskowych szeptano po nocy 1 po u ma yw1zje me · . · •. . . · . . . . . 

mieckie nawiązały ze sobą styczność 1w1; .r.ne posi.adało. me!l'a l ;reale ar: po cichu, zi;_ woiny me bc;dzie. 
w rejonie Włodawy,· zamykając w tylen1. przeciwlo~mczPl; locmr.two l Przeprowadzona w warcu 1039 r. 
kleszczach resztki polskich sił. 'Nla- artvlen~ były mez.wy~le słabe. Na mobilizacja czterech dywizji i brvga-
sc1wi" regularr,e działania woi·enne skandaltc:tnym ponomie stała łacz- d k 1 ·· · k · · ł 

- • f • N t · · t t .- i· d a y ·awa eru, wojs owo me mia a zos;tały już wtedy faktycznie zakon· ~·o.Je. a orrnas wys a'\iono . e en · „ . . . . 
czone, potworną i druzgocącą klęską. ~cie .brygad b~.rdzo kosz,own~J i pr7:e zadnego znaczema, a mo~.1ltzaCJa po· 

zyte.i kawaiem ornz zabawiano się wszechr.a nastąpiła za pozno, do cze 

Żołnierze brygady im. Dąbrowskie- czy wysiłek wielkiej rzeszy wszyst· 
go, walczący nad Ebro pod dowódz kich członków: . 

16 września naczelny wódz i dyk: anachro~1iczną pińską flotyllą rzecz~ go przyczyniła się również interwen 
tatar sanacyjny Rydz-Smigły w ha· ną, ktora 1zekomo mogła dopłynąc . . . . ... 
niebnej ucieczce, od wielu już dni r:c:wet do Morza Czarnego. \Vreszcie c3a mis.Jl wo3skowych francusk1eJ 1 
bez łączności z wojskiem, znajduje dywizje piechoty były niedostatecz- angielskiej. Ml'bilizacja nie została 
się w Kołomyi, ledwie 50 km od gra- r.ie m:br!1j~n7. mało _ruchliwe, obcią- ukończona, a koncentrację przepro· 

twem Kctrolo $•Nietczewskiego „o wo/ przez spofecznq 1 zawodową pre· 
ność waszą i naszą". cę, przez ofiarny, obywatelski, świo-
Obrońcy Warszawy w dniach hit· domy trud każdego z nos, będzie· 

lerowskiego noiazdu, obrońcy We- my niezmordowanie podnosić sHę na· 
sterplalte i Czerwoni Kosynierzy Wy-iszego państwa, jego moc gospodar
brzeżo, którzy walczyli przeciw na- czą, będzi~my wzmacniać iedno~ć 
jazdowi w obliczu haniebnej zdrady moralno-polityczną całego s~ołeczen
sonocyjnych przywódców. siwo wokół władzy ludowe1 w bu-

Portyzonci i bojownicy ruchu opo- ~ downictwie wyższego ustroju społecz 
ru przeciw bestialskiej okupacji, źoł- J nego, nie znającego wyzysku, nędzy 
nierze Gwardii Ludowej, Armii Luda- i ciemnoty. 

uicy Rumunii, by w ślad za całym k :-one onmi i wozami. wadzono zaledwie w 45 procentach. rządem sanacy}nym ujść na obce te-
rytorium. W myśl planów wojny przedwko Katastrofalny wynik kampanii wrze 

Zwia.zkowi Radzierkiemu rozbierano śni'owej' dla Polski· pizesądz1'ła u pod Trwają jeszcze izolowane punkty " 
oporu w Warszawie, Modlinie i na od 1934 r. dawne twierdze i fortyfika staw cała polttyka rządów reakcyj-
Helu. Do końca bohatersko walczy cje na granicy niemieckiej , natomiast nych, a w szczególności ich zaciekła 
żołnierz polski - robotnik i chłop w dużym nakładem kosztów budowano nienawiść do Związku Radzieckiego. 
mundurze, walczy lud polski. Prze-

wej, Batalionów Chłopskich, Armii I Będziemy nieustan11ie wzmacniać 
Krajowej, porlyzanci Zydzi i żołnie· gotowość obronną i budzić czujność 

śladowani przez rządy reakcyjne ko- i .rozbudo'"'Ywano fortyfik~cje. na gra Jeszcze bardziej gwałtowną uczyniły 
muniści stoją w pierwszych szere- 11'.cy ws::hodn:eJ, ra. Polesm 1• Woły- tę katastrofę cechv i właściwości ar-

r1m Fakt1rczme dopiero po z01wach .. . . ·, · . , gach walczących. Wydzierając się z 
19
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t . . 

1 

mu sanacy1ne1, ktore wymkaly row-
więzień sanacyjnych, idą wprost na w . d., r. prtkzys ąp1hono rueco szchze- nież ze struktury społecznej i poli-
plac boju, by walczyć z faszyzmem rzej o cząs . :nqrc prac na zac o- . . , _ . 
o niepodległość, o Jasną, lepszą przy cb:ie i północy nad budową umocnień ! lyczneJ Pol$ki przeaw0Jenne3. R:o~;zty 
szłość ojczyzny i ludzkości. Po wsze 1 1 , b kł wi eszcie dokonała bezgraniczna nie-po owyc 1, przy czym znow ra o , , . . . . czasy zapisały się na kartach walki uaolnosc, nieuctwo, tępota 1 tchorzo-

1 ' - d I k' ~przęt1 1 i materiału oraz wyszkolone-

Beck· płakał ••• ze 

Minister spraw zagranicznych Beck 
- prawa ręka Piłsudskiego w rozmo· 
wie z Goeringiem na Dworcn Głów
nym w \\farsz.iwie. podczas wizyty 

Goeringa w Polsce. 

M inister spraw zagranicznych 
Polski, Józef Beck, miał opinię 

człowieka nie poddającego się tzw. 
emocjom i w ogóle wzruszeniu. Mi
mo to zdarzyło się, iż ,,chłodny i zim 
ny" ten , .mąż stant:" publi czme za
płakał. Na wh5ć o klc;sce wtześnio
·wei? Nie, to go bynajmniej nie za
łi1mało- bawił się wówczas wesolo w 
.JFdnej z knajp bukareszr.eńskich. 
lłek dobył się z ga1dła Becka znacz
rie wcze:lniej. po „wspaniałej" mo
wie sejmowej w maju 1939 roku Mo 
wa była wymierzona przeciw anty
polskiej, r.c:ruszającej pa1't o „nie
c:gresji", polityce Hitlera, mowa b10-
n:ta „honoru i suwerenno~ci" Polski 
i „wzięła" „ jak to się mówi, anty
fa!>zystow:;kie społeczeństwo polskie. 
l właśnie po wygł0szer.iu tego pięk
rcgo expose Ecck... zapłakał. Ze 
~zczęścia, iż wreszcie to jedyne bo
d<> j j€go wystąp:enie znalazło pozy· 
1ywny oddźwięk w narodzie? Nie. 
B~ ck zapłakał.„ ze złości, że został 
, zmuszony" wystąpić przeciw swe
mu mocodawcy politycznemu - fUh
rl'rowi. Ale lepiej oddajmy głos 
prze:d·;tivridelowi lit Rzeszy na Pol
sl\ę przerlwrze:;niową, ambasadorowi 
vt n Moltkemu. Kto jak kto, ale ten 
wyb ornie się wvz:r.awał na „orzeżv-

1 ciach ducho~ych" polskiego min. 
~praw zagranicznych. 

wy.zwo enczeJ naro u P? s iego na- . . , stwo dygnitarzy i wysokich dowód-
zw1ska Buczka i Nowotki, Alfreda Lam go personelu s,ipersk1ego. Nie zakon . 'ł . . . 

O to fragment raportu ww. ambasa 
dora w ww. sprawie do min. von 

F.ibbentroppa *): 

pe .i Witolda Kolskiego, oraz żołnie- rzono prac nad rozszerzeniem umoc- . cow zgm ego ~~zim~ sanacyjnego. 
rzy Warszawskiej Ochotniczej- Br. yga J · , .1 k' h . „. K t I Chcąc parahzowac coraz bardziej . . . · nlen s ąs ie 1 wyjSC z arpa . 
dy RobotmczeJ, setek i tysięcy pro· · . . . . zdecydowane żądania najszerszych 

„P. Arciszewskiemu zależał.o naj · 
wyraź.1iP.j na wyjaśnieni'!, że zwrotu 
w polskiej polityce, jaki znalazł wy· 
raz w udzieleniu gwarancji anglelsko 
polskiej, nie można odnieść do oso-

stych ludzi, których walecznośc od- N1eprzygotowame do wojny me by mas narodu, które domagały siq w 
znaczyła wskrzeszona Polska Ludowa ło przynaćkowe - wynikało ono z obli· ·b h 'tl k' . t. · · d 1 · . d - . . • , I czu groz y 1 erows ·ie] porozu-ciowymi me a ami i or erami. samej istoty przedwrzesniowego ustro · · . - .. . . . . . niierua z ZSRR, sanaCja, tym glosmej 

Żołnierz i lud polski w~lczyli bo~a j jU 1 rezimu. wykrzykuje o gotowości wojskowej 
tersko z naiazdem h1tlerowsk1m D · - 19"n · k · · · 

b dł l t . d 
1
. _ . , opiero w marcu _ . .., r. sanacyme raju oraz o zapewmonej pomocy 

. bistej inicjatywy mtnjs tra Becka. i P. Beck miał wewnętrzne opory prze-

w rew ugo e mej, emora 1zu1ące1 i d . _ · 
i rozbrajającej agitacji reżymu sana- J owodztwo rozpoczqlo pracę nad pia , rządu angielskiego i franruskiego, za 

' 

pl'owadzając całą. tę politykę pod na 
, chkiem wojska t opinii publicznej. 
! Ostatecznie nie był już nadal w sta· 
I r.ie odrzucić oferty angielskiej. Jed-

cyjr,ego wszy:;tkich partii burżuazyj I nem wojny z Niemcami. Pośpiesznie którymi stały StaRy Zjednoczone 
nych o~az reakcyjn~go kle:u, agita- sklecono plan, który ustalał zasadni- Ameryki Płn. W rzeczywistości, w 
CJi: ~tora z.ohydzaiąc Z"'.1ą~ek Ra- czą linię obronną, rozciągniQtą nie- drugie! połowie ma1a 1939 r były 
dz1eck1, szczuiąc na komumstow, wy..· , . . . · · 
chwalała faszyzm i hitleryzm jako mal wzdtuz .c~łeJ gramcy od Puszczy poc!p1J.rne poroznn11enia w"js1'0we 

nakże st nie od~uwał p 1 l!i.:~; te . C!Z· 

strząsanie tej sprawy, gdyż wydawa
łc, mu się niekorzystne to, z uwagi 
na tutejsze nastroje, ale wobec urno· 
wy Fuehrera był on zmuszony udzie· 
lić odpowiedzi. Jego mowa w Sejmie, 

w1ór do naśladowania i jako zbaw- Augustowskie] po Karpaty, na sku- polsko-francui,he i 
0
polsko-ang1elskie. 

ców prze.cl „zarazą bolszewicką". tek czego na dar.e cdcinki przypadło Ale waitość: tych po~ozumiell. p17e. 
. średnio pięć razy mniej wojska, niż kreślala 1zec:zv. wistn polityka J Z" .. do· w GORZKIE OWOCE REAKCYJNEJ 

POLITYKI SANACYJNEJ 

w które! z kon~ecznośc! musiał być D owództwo wojskowe reżimu sana 
uecznlk1em pobtyk!, nie. będącej je· cyjnego starało się wpoić w żoł
go_ własną, Jak rownlez entuzjazm, nierzy, a wpoiło w ówczesną kadrę o· 
kto~y mo~a jeą.o wywołała w lutej- f!cerską nienawiść do państwa socjali 
s;ie1 oplnh pubhcznej, napehil~y P· styczneg.:i i kultu dla potęgi i wyższo 
Be.eka tyll<o ~oryczą. P~n Arcisze'Y- ści hitleryzmu, dla niemieckich autory 
ski przedstawi.ł następnte ~ sposi•b tetów wajskowych. Wyrazem tego by 
chamatyczny, Jak to w dzlen po mo- ły przedwrześniowe pisma wojskowe 
~ i.e sejmowej ~- B~ck w porywie zło_- „Bellona", „Przegląd Piechoty" i in
sci rzucił na ziemu~ cały stos depesz ne. Była to jedna z przyczyn, iż nie 
holdowniczyc~. P. Beck 1 dzisiaj 1esz- j lylko dowództwo, lecz i większość 
c7:e w gruncie. rzeczy jest zwolennl- oficerów zawodowych nie zdała egza 
lm·m poprzed_m~J J?Olityki. . rninu w wojnie z hitleryzmem. OczyT o .przeds~aw1eme spiawy wydaie wiśc!e nie brak było wyjątków, zwła-

.. się byc '.rochę. koloryzo~ane. szcza wśród oficerów młodsz eh. 
Rozne obserwaqe są jednakowoz zgo . . Y 
c;ne, że p. Beck w ci!lgu ostatnich Przez długie lata sanacyjny .szta~ 
miesięcy znajdował coraz mniej zwo- generalny pracował nad . plana~1 "".OJ 
fonników w zachowa.niu Unii politycz ny przeciwko Zw1ąz.kowi. Radz1ec~1e· 
nej, wytknięte.I wobec nas przez mar mu. Plan ten .zatw1erdz1ł Rydz-śmi
szałka Pił~mdskiego. Skoro więc po- gły w roku 19381 
V'~ł ała mo7.liwo~ć uzvskania c::iwaran- Jeszcze w koi'1cu lutego 1938 r. na 
cji angielskiej dla polskich granic za kilka miesięcy przed napaścią hitle
chodnich, to najwidoczniej koła woj rowską na Polskę, w Generalnym In
skowe spowodowały. tę zmianę poli· spektoracie Sił Zbrojnych przedmio
tvki. P. Beck uznał wówczas, źe jest 
zmuszony przyjąć tę politykę, gdyż tern gry wojennej była operacja ... w 
inaczej nie mógłby się utrzymać,. na rejonie od Nowogródka na wschód, a 
stanowisku. - więc przeciwko.„ Związkowi Radziec 1 

von Moltke k' I i emu. 
Reakcyjność dowództwa, interesy 

. ') Wyddwnictwo urzędowe niemiec klasowe kapitalistów nastawiały wo1 
kie: 100 J?okumen te. zur Vorgeschich- sko przeciwko Związkowi Radzieckie 

1
. 

te des Kneges. Berhn, 1940. str. 116- mu przedstawianemu jako rzekomo 
117. Nr 50 (216), ~niemal stepowe „szerokie obszarv". 

I 

przewidywał naw'et ów_czesny reguła Clu.moerlaina Daladier'1, kt0ra 
min walki. Jasne, że zadanie obrony zmierzala nie do faktycmP.ga okieł-
ta.k rozc~ągniqtych. odcinkó_w .było z I znania dązeń wojennych hitleryz1m;, 
gary całKow1cie merealne i mewyko lecz do zwrócenia ich przeciwko 
r.alne i masiało tylko przyśpieszyć Związkowi Radzieckiemu. 

Prez. Mo~cirki w otoczeniu niemieckich zwyci~zców międzynarodowych wy· 
śl'igów konnych w \\"arszawic w dniu 8 czerwca 1936 r. 

Ci eleganccy mlodzieńcy w kilka lat później mordowali bezbronna ludność 
polskich mia; t i wsi. • 

chodnim. W rzeczywistości następu· 

Je tylko „dziwna wojna" - wkro(ze 
nie wojsk francuskich 1•a ki lka kilo· 
metrów w głąb Z<'.glc:bia Saary, bez 
ost1 zcliwa:iia nawet wojennych zakła 
dów Rochlinga, które znajrlowały się 
w zasic;gu lekkiej artylerii. To było 
wszystko. 
Również sojusznicza Anglia nie 

spełniła wobe::: Polski zobowi;:izania 
nc;tychmiastowego bombardo\\'ilnia O· 
biektów wojskowych w Niemczech, 
nc.tomiast 15 września 1939 r., gdy . 
sytuacja była już katastrofalna, obie· 
cywała powc:.żn\ej-sze t~ansporty bro 
ni i sp1zętu wojennego.„ za 5 - 6 
miesięcy. Taka poslawa wobec wal
czącego na śmierć i życie narodu nie 
była przypadkowa. 

6 kwietnia rzqd angielski zękomu
nikował oficjalnie o zawarciu paktu 
ww.jemnej po.mocy z Polsk[\, ale mi- · 
nister ~raw zagrnnicznych Ar:glii, 
Hclifax, w prz<0rnówieniu 30 r:rerwca 
zapew!'iał nadDl o mo;:!iwości poro
zumienia siq z Niemr•mi w spr.,_wie 
ich żądań. \ V hpcu DirckseP, c:mba
S<tdor niemiecki w Wielkiej Brytanii 
pisze o rozmowie z Wilsonem, przed 
stawicielem rządu brytyjskiego: 

„ ... Wilson zapewniał mnie jeszcze 
dcbitniej niż Woh:tata, że z chwilą 
z<1warda ónglo·niemieckiego porozu· 
mienia zostanie zlikwidowana angiel 
ska pohtyka udzielania gwarancji... 
Anglia uwolniłaby si~ całkowicie od 
swych zobowiąza1't . Wówczas Polska 
byłaby pozo~tawiona - rzec można: 
sąm na sam ;z; Niemcami". 

Imperialistyc.zr>a, antyradziecka po 
Jitvka Anglji i Francji oraz siojących 
za nimi Stanów Zjednoczonych umoż 
!iwiła hitlr!ryzmowi wywołar>ie woj· 
ny i podbój narorlów Europy, w pierw 
s7ym rzędzie Pol~ki. 

Polityka Związku Radzieckiego i je 
go zwyC'ięstwa przyniosły klęskę hi· 
tlery!.'.mowi, wyzwolenie narodów 
Europy, wyzwolenie Polski i zwycię 
skie zako11cz-=:nie wojny. 
Również dziś polityka imperiali· 

zmu nmerykai15kiego, który stał się 
spadkobierrą hitlerowskich dążeń do 
panowania nad światem i odradza a
g1 esywny rewizjonizm niemiecki jako 
~v:ego pachcfra, znów grozi pokojo
wi świata. Decvdującą siłą obrony 
pokoju jes;; Związek Radziecki, j~sz
cze potężniejszy niż przedtem. 

WRZESIEŃ NIE POWTORZY SIĘ 

D ziś Polska„ która zdecydowanie 
wkroczyła na drqgę postępu spo-

łecznego, związana jest najściślejszym 

sojuszem ze Związkiem Radzieckim, 
krajami demokracji ludowej i wszyst 
kimi siłami pokojowymi na świecie. 
Polska Ludowa nie cofa się gospodar 
czo, jak to było przed wojną, lecz roz 
wija się w szybkim tempie, umacnia 
swoje siły gospodarcze i swoją obron 
ność. Wojsko Polskie jest oparte na 

! nowych, postępowych zasadach, jako 
· niezawodny organ państwa ludowego 

i jest związane niezłomnym brater
~twem broni i niezwyciężoną Armią 
Radziecką. Naród polski patrzy w 
przyszłość ze spokojem i ufnością. 

Pewni jesteśmy, że nigdy nie po· 
wtórzy się kata~trcfa 1939 r. i uczy
nimy wszystko. bv niadv nie oowtó
rzyła s~ę . 
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Bój pod. Pioirka~11J"em 
, .\ !<:erl}' zd cza:; rróby nodsz:t'ldl, mną' wn.:e~ie(1 jok1·b:;skaw:r.a, 
d:CI :;:;i:; by'.a walko jak zaw:;ze, d:a nkh by' a r'Jrnu:i:;~a 1 g•anica'' 

(l::on Pas:crnak - „Tak bvło") 

Gd·i'b'>'. '.'nacze
1
:ny :w?:l!" i „whłki mi~trz" S·::mc:<yin.:go O!:ON·u, 

Rydz·Sm1g1y - ""Peimw:;zy zdrady wobec ncrcdu - drapnąi ocl rm:•J 
,,sicw<etną'' szosą zol".?szczycką! Gdzie tam! Ozonov/!')'.TIU kcnt~c:hen:o
wi H:ilera i:~chci.a!o się, n:estęty, jeszcze „podowodzić" woi:dtier.'l, któ 
rcg~ cd wop_1y nie przygotował. 0:7.ywikic, tylko w dąg:i ki!ku p;env 
szyrn „bezp.ecznych" sics'Jnkowo dni wrześ1;:a i = p;·::y::woiiej ocl!cg• 
łośd.„ Brześcla Litewskiego, gdzie przezornie un:~drcno „główną kwa 
terę nacz<:ilnego wodza". Ile chao:.u i balaoanu, ile rozkladu i m~nt· 
iib :'łnio::o to „dcwodzenie" d:i przebieg•J~ dz!alań woiennych 1939 
- dowiadujem~ s:ę ch~ć.by z

11 
pu blikacii pik. dyp!. Jerzago !~irch;noyc· 

ro pt. ,,Kamparna wrzes;11owa . 
• 7.. i::!;blikac:ji tej. ~ytuie.m_y fra.~ menty, . obchodząc:e i:ywiej „nasz 

o:cq~ , a m1onow1c1e dz1e1e bo:u pod Piotrkowem 1 na przedcolach 
t.::id:i. I tułaj do przegranei przyczynila się „ink:ictywa stra'.eg'iczna" 
smim:yincgo p~eudo-Napoleona„. 

Dygnitarze sanacyjni rozdrapywali su:oy przeznaczcmc na 
wyekwi1 owanie wojska. Wojsko polskie w roku 1939 - należa· 
ło do najgorzej wyposażonych na świecie. 

'w b!lwie, która rozegrała się w 
czmie m:ędzy 4 a 6. 9., przerwy tej 
n!e L'dcilo s:E? zamknąć i ponieśliśmy 
kh;kę. Rczsłrzygające znaczenie mia· 
/y p~zcgrane w dwóch krótkich bo· 
jach, a miano·•1k:ie: 

w b::.\µ armii 11Prusy" stoczonym 
pod P:.:itri:owcm 

·w boju c.ir111;j „Łódź" stoczonym 
pr::cd~o'u Łcdzi. 

.„ . ' ~·~ ;f ł J I 'ko t .~ ę S ··. I 
nia prz®d~oiach Lodzi 

W c!.1iu 5. 9. n1epr;::}•iac:cl uderzył nia s:ę n:cmiec:kich oddzia:ów zmo 
w ća'.ym pas,ic clzk:tanla mmii na !01y:i:ovtar.y!:h ugrupować s'<~ w re· 
karkach W)'Ccfują:y:h się oddzia;fr"' jonie Aleksandrowa i odeszla nci 
pch!<l;h. Po ~rólkicj wolce rozblł 10 Siryków. Na południowym skrz'fdle 
d. p. i zlikw:dował przedmoście pod niem1ecka dywi;:ja pancerna przękro· 
5ierc1dzcm. Bardziej na po!udniu sfo~- czyla Wo!borkę pod Będkowem i za· 
sowa! Wartą i Widawkę i wtargnql 'rzymala się dopiero przed Ujazdern, 
w g'ąb polskiej obrooy. Przeci\Wno· czyli przeskrzydl:la już o 20 km poi· 
tarcie odwodowej 2 d. p . nie miaio skie stanowiska obi'Onne pod Tuszy. 
powodzcn:a. Na po:udniu nieprzy· nem. Lotnictwo niemieckie gnębilo 
jac:eiska dywizie pancerna oskrzyd- b:?zustannie <:ofające się oddziały. 
!iła ca!e ugrupowanie obronne i za· Kwatera g16wna armii została zbo.n· 
grażcla todzi na pol1.:dniu. W tym bardo-.1ana ·na miejscu swego pesto· 
pcłoi.eniu dowódca armii C:at ro::dmz ju, a ścisły szl·cb byl bombardowany 
opu:;zczenia W;dawki i odwrc:u nc w drodze na now~ miejsce postoju . 
Iin!ą Łosk -· Wa::!lew. Wicczor<:'m gen. Rómmel był w rtjo· 

\'/ nccy z 5 n::i 6. 9. gen. Rćm:n•!I nic Gróica. U;racit !ączność z dywi· 
olrzrmcl ro;:3:m: noc:o:c!nego d:::wó::k- zjcmi. 
łvta zlopr.:o'.•:cgo wycofol':o a„m'i na. Prze3rana b;fwa nad 'Nartą i Vvi· 
\">d1'Jd pr::cz: 1':1~zczo:1ó·11 !>a Có~'.? d:i:n~q zogr.?,~i!a lewem~ skrzy~iu ar· 

l Kdw,-;r:ą. VI z"tią:;:'.;u z tym nc1ka;:G, ni.i ,„Poznon , a od·u•ot wyn:zzczo· 
I od\•trói· ri:.i !:;--:~~ A'c\!:ł:~;1~!ró·." -- !·:on· ~ie; C.!r~:~ n!.óclf.." ~c.Js'an~:>~ stopniO'NO 
l s;·c:i:·yn6'N - l·'c11J:a.1;cc -- [~::;~·.v - :yiy i ~:cm·.;·.ikac;ę c~n~ii „Poznań" i 

· j Tvó;„yn. „Tcn;·'i". 
V, ci· • J 6. ~'. arri:a 'uyc:/:1v.'·~:a :;'.·~ * 

11~0 nc, a::c:ią J:n:ę, 'k:6ra ic:l.aia ll'i: N!~d!ugo pot..r<.>e! \'.' wyniku po· 

I ro bliski:n przcl:lp:ilu tcd::i. ~~icpr7.y- wyż:;:~yo:.!1 iokże nie~danych op~rcc:ji 
jodei nap:nal enNglcznic broniq . w.:iiennych Łódź i przewoźna c::ę;ć 

1 par.cernq c•J czo!a i na s!cr::yt:!:a~h I o~t~gu /ódzi<icgo doslala się w ręce 

I, 2 d. p., !dóra mic!a \•,1ycofyw'-1ć s"~ 1 hii"icrcwskięgo naieźdźcy. 
na p~awym ~::rzy:lle arr.1:i, nie zd:i· 1· 

w - -FT7777 

We wr:r.eśni'.~ 1939 i·oku Niemcy r.aigraivall si~ z polskich 
żołnierzy ·- pi5ząc w swych ozdobnych albumach: „Tak polscy 
jeńcy maszc1·ują na Berlin ... I Ż)iła ji;i wsl,utek . szyb~icgo posuwa· Opracował Stef. 

1 ~zlak1eni z·wycię st wa 
.i: a Berlin ramię w ramie z }.Lrmiq Radziecką 

' 

' . ,„ .. • . 
• , . Hitlerowcy nie spodziewali się, że w kilka lat 

zwyci~ski .żołnierz ppls}t~ qe~tac„~ędzie br\tk Berlina. 

bł ni r:!e Wcjska Polskiego! 

bitych niemieckich dywizji 
d.,.~my i dobijamy. 

dopę 

W ciązu niespełna 3 tygcdni p~zc 
szliśmy w walkach pcnad 400 hm. 
Drn~rn t.a us aua wkkopomną sta
wą. Bvhaterowfo Armii Czerwonej 
i I Armii Wojska Polskiego znów 
\\·s:iawili siłę i moc o:ręża boha
terskich narodów słowiańskich. 

Oficerowie, podoficerowie i żcł \Vzywam Was dl' skoncentrowa 
nien:e I Armii Woj~ka Polsk~cgn, 'ni:i v.'szystitkh sil, woli umicj~tno 
działając wspólnie z wojs!mmi n~ ści męstwa i odwa.ąi, r.hy zw:;c!ęs 
szego Frontu powinni WYI>cłnić t<; , J;:o zako0c;:yć opcrni:j~ mającą na 
n:.:ijważnieis?l! misj0 dziej1Jv.·ą. Na ceh zdobycie Berlina. 
rody i·a<lziecki i polski z niccicr- Pamiqtajdc, :i;c tajemnica zw'y. 
pliwcścią ocżelmją veincgo i osta- ci~stwa leży w nicpow;;trzyma• 
tecznego zwyci~stwa nud Niem- nym uderzeniu. Do Berlina zo
cami hitlerowskimi i błogosławią stała tylko jcilna trzecia tej drogi, 
swych synów do zwycięstw w wal którą przeszliśmy w ciągu ostat• 
ce. nich dwóch tygodni. 

Przy p.amocy Armii Czerwcncj Dzielni żolnierze! 
osiągn?,liśmy wyz1vGicl<ie nasze.i Ncwymi hcjav13·mi czynami o„ 
Ojczyzny 1 wskrzeszenie swolm- kryjc!l1y nasze szandary j pmnno 
dy i niezależno;;ci narodu polskie ż~::.1y sławę nm-odów słowiań· 
go, który w ciągu piąciu i pół ro- skich. 
ku był ciemięiony przez hitlerow Naprzód! do Dcrlina! 
skich ludożerców. Aby ugruntc- Ś;.nierc niemieckim haj2źdźcoml 
wac zwycięstwo, należy dobie DOWÓDCA I-GO 
Niemca. FRONTU BIAŁORUSKIEGO 

»W *ffQJtł~łW'b!ftLQ PP 

Ludan Szenwafrl 

Czerwona: Armia 
Wyzwoliciell~o lud1)w! O lawino chwuly, 
\V hewr.cl , ld{1re w milicn ~wia~<l świecą, j~k w~·strz<'.J,·' 
Armio w s:~2ryd1 szy1,ehcl1, kwitnieniem 1·an krwawa, 
Wierna jak :':micr[", a droga, niby rQka pr:\wal 

J{izdy wróg mh~d~ąc demy ramieniem żyfo.rfam, 
Grzechoc~c c.1.:rąc·nnym vil!t(l}{) głów żrlash'vell1, 
Szedł, j2ko nic.gd;rś bestie p:7eriv1 chrzciicij~~'~·~ 
Sfa.!lęla cala z;('~:1ia nm: plc'lC'V:J iici:mą, 
I pręż~c a?; do sl~ńca wieżyce lVfo;:igol!i, 
Znryczała hial.vch s:;1w wściekfa naw:::>i'~1icą, 
I ba~nctami b:ysły b~dyle kąirnii, 
I każdy p'~ń brodaty, zahuczał h:m!Jic::,. 
W.ró~ sz~<lł, ale skł~}1io.::1'.l przer::iśc pod nhn z~~··, 
Na drnche jego ffil).rtvrn w;·1.mcb'tły ciała, 
N\afity sbwal~· dęba, wrzaly rzeki ognia, 
:Każdy kr~nk p~i.l il h<1ki jak Ż:''''·a pcd1odnia 
I szczerzył sir, 7.'~b::nni kcł<lw !-:r,~:dy ogrócl. 
Ar,·c1k· Czc.TW( rngwit"7.1b'ł.! 'J.'ivój tragiczny odvn:ól 

• P~mil(ta:·,1 - i c~:óś, l•imi;1 cfons;ywą str.li 
Na drg:J_k-::c pkrfrit>nic sic!ia:n wraży k~dłub, 
I z c~~!e.r.i rc:-1.~vc:iłym, :: r~nic;vnymi ustami 
1<1'oczysz !_:Hz;;:~ j:::~~e piel·si bohaterów p:'ldłych, 
Kiedy otlwc.io~Y<>_lr.;z ruhty i zgliszcza, 
r.rl:v zie:d:\ sic od Y»:.i.'\'r.tw;· spiekłej kr\vi oC'zyszcza. 
Po::tlrawi&m Cieti._., Arn~io Grozy, Armio Mocy! 
\";"yirnwiclcl!o.o Swfata! \7ichuio Pomocy! 
Wsluclrnję się w gromc-wy rytm Twcich szeregów, 
Wielbię upór i:ołn:crzy i mądrość strategów, 
;padrnn, śrnierldnym z Tobą stopiony pc.rywem, 
Z kz.ić!ym zwyci~~twcm Twoim na nowo się Z:i."YWu!:·· 

Db nas duma i r::dość i zaszczyt i siła 
\V tym, fo we v:::;µólnych ~Jojach krew nam:.a zrosił<i 
P.r:r~dpril.a pnhidclt równin, że w boml>ewym leju 
Z jednej rn~;:ia·iki jedli Polak i .Rosjanin. 
Brci'i, pr::c-. .t Ciebie wręczoną, owianą hiy~kani.em. 
Zło~:ymy chyba w świętym jakim mmtzokum, 
I h~dą po-kclcnia tę s!awną zbr()jO\YDię 
Odwiedza<!, nihy cłtarz przetrwaly cudovmie, 
I ścierając z rzeźby dział starożytne pyły, 
Będą dzieci Ojczystych Dziejów się ucż, 'Iy. 

Dziś - odrodzone Wojsko Polskie - rozoorzadza na~hm:.i:ł1it•i 
nowoczesnym sorzetem wojennym. 
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Z pamiętnika łodzianki 
- „Dziś w nocy odwieczny wróg 

przekroczył nos:o:e granice". S'owa 
podoly z aparatv radiowego pelne 
dt:iwnej grozy. Cz.y mo7.t:w:, ie •o 
stało s'ę już: dzi5 w nocy? Nic si~ 
pl'zedei: na po.z.ór nie zmic;ii!o. 
Przez oknci wlewa:y się te somc co 
wczoraj po~oki w.;ponio~cgo, jcs:en· 
nego slońca. 

- Póidziemy na Ni~mca - powie 
ch:1oł o;ciec, o słowa te brzmiały 
dziwnie n;l'naturalnie. Jakby cofoly 
s'ę prze:! zieiącq z g'oś:1'ka prawdą, 
7.'? „wróg przekroczy? naszą grani
cę", że jest już w na:;T.yrn kraju. 

I potem z ka:ldyr.i dniem, o w~a
ściw:e z każdą gorł:iną tom~e v-.1y-;Jo 
wicd:ia:1e prz-.:.c oica s'owa bladły, 
malniy, stawa'y siq p~ prostu śmiesz· 
n<?. Tok, jakby zno!du'qcy s'ę 1~0 sa
mym szci:ycie „ładunek" ;:apa!u i fP 
lowo~ci bo'cwej za:zał ~:c-.:zcć ~ie 
rnptow1~ił') ~v cló '. A · w~a.ióvie ta'~ 
h1ri::zył s'll i $podoi, po pro~tu „n-:i 
l~b" m'! o no<zP.j pe:~?::!?. militarn?j, 
o tym, i:e je3t~~rr.y „silni i niczwyc'ą· 
• ·11 
Z'?.n, • 

'N;c'.':zcrcrn rc:!"o poc!do, ie ~omo 
!.:>ty r'::0i1ic:~<"-:: pr;r.<?le::·a:y racl S!)· 

rcg' ;m miast pobkich, zrz'..lcajqc 
bc:ióy. 

„TO NA PE'lv'NO NiE POTRWA 
DlUGO"„. 

Od rana sid-::idiśmy w piw:iicy. 
To byla pierw~za ucieczi<a z m1c~z
krn:ia do mie[$CO, które jeszcze w~e
dy uważali;my za najbardziej b:!z· 
pie::znc. Wśród r.ieustonnego wycia 
5yren i warkotu samolotów, k~óre ko
lowa!y wysoko nad m'astem z.nc~iliś 
my efo p;wnicy L•bran:a i zapasy iy
Wn!lści. Byliśmy jeszcze wtedy p-?w· 
ni .':-:! to są nacze samolc!y. Pn:: 2ci•.?Ż 
n:';1 ich nic o·trzzliwa~. Tak, to na pe 
wno 1;au:e. ?;wn:ce powoli pu:oto:;zo 
!y. I wtedy w'a~n'e ro1lcg' ~:ę p:crw 
•7..y, og'u;::aic:cy huk. Za r.:r1 dn;gi. 
To icd:1:i11 nie by"t no1::.e sr mololy! 
To by:y mmclo1y n;cmiec.kie ! I ni!d 
do nir.h n!e ~i :-i:e'o', nikt n:c- brcril 
dos· ~„u do miar,la ! Gch:ic nmza o
brc,r.o pr::::dwlo1.1icza ~ L!idzi zot::::::ąt 
09arn:ać p~p'orh: - !akld Wię: 
zo:;taw:cno nas ra ll.'p nicm:ed:cfi 
~cmolofów? 

G;-Jy ojc'ec przybicg! „ l"''o~ta, 
w' d::'. ł'.:\i;.my \vż:, Ż:'! dwa dcrny przy 
11'. IJc r.dm~ki~g ~ z:c: ; ::1/ r:l~L· :·;:0m?, 
~: 'ń<cl~ bomb upa:fo poza rnla;tc m 
„_ ....• 

- A obror.a prze::iv,lotn::z:.a? Ano, 
wccilc iei nie by!o„. 

Męiczyź:ni ai rwali się do tego, 
aby• „pójść na Niemca". Gorqczk-:i
wo przeglądali swe karty mobilizacyj 
ne. Godzinami wystawali prz-ed Ko
mendami Uzupełnień. Szukali i :1ie 
mogli znaleźć swych jednostek woj
skowych. Nie mogli doprosić się o u· 
mundurowanie i uzbroienie. Prz.ybia· 
goli do swych rodzin szepcząc z nie 
pokojGm, że tu coś nie jest w porząd 
ku że przecież dopiero · pierwsze 
d1{i wojny, a już taki bo:agcm i kom 
ple~ne bezkrólewie. Wracali znów 
szuka!ąc moiliwcści zaciągnięcia się 
do wojska. Nie mogli wszak ścierpieć 
d:użej takiej bezczynności. 

Po podwórzu przechadzali się spo 
kojnie niemieccy lokatorzy naszego 
domu. Uśmiechali s:ę pob!ażliwie na 
widok gorączkowego niepokoju Pola 
k6w. Nie schodzili do piwnicy. Nie 
mówili wiele, prócz zdawkowego: 
„to na pewno nie potrwa długo". 

„WSZYSCY MĘ2:CZY2:NI ZDOLNI DO 
NOSZENIA BRONI ... " 

Wydarzenia toczyły się teraz z 
szybkością sunących wgląb Polski nie 
m1eckich czol.gów. Wyprzedzały 
wszelkie przypuszczenia, planowania, 
komentarze radiowe i prasowe ko· 
rnunikaty. Wiadomo było, że wróg, 
który „przekroczył nosze granice" 
posuwa się szybko naprzód. Nap~y
wały pierwsze wiadomości o bit
wach, o zaję~ych miastach. W u· 
szach dźwit:czał stale powtarzający 
się w rndio rozka:i: pik. Umiasl::>wskie 
go: „Wszyscy mężczyźni zdolni d„ 
no3r.enia brq_ni opuszczają zagrożo
ne tereny, podążając za wojskiem". 

W mieście rośnie paniko . Ul icami 
przeciągają bezładne gromady wo j
sko. Nędzne ~zkop iny ciągną rozkle· 
kotane wozy. Gdzie aula, gdz ie czo! 
gi? żołn ierze nie wiedzą, dokąd idą, 
nie wiedzą nowet, gdzie p rzebiega 
linio frontu. Nie mogą znaleźć do
wództwo. 

Syreny wyją coraz częśc ie j . Dla l"ti· 
koga nie jest już ta jemnicą, że mia
sio jest pozbawione obrony przeciw• 
lotniczej. Nagle alarm. Uwag'J, 
uwcga I Gaz !! Ludzi oga rnia jo koś 
zbiorowa histeria . Ryg l ują piwnice, 
zatykają nosy i usta. W naszej piw
nicv kilka osób wyrywa sob ie jedyną 
maskę gazową. Ul icą biegn ie j ak::iś 
kob'.;~a, przyciskając do twarzy po· 
dusz!·.ę. 

- OcJwolu;emy a larm, 1o była tyl· 
ko zasłona dymna. 

Już 1craz, Po ki lku dniach, wiad:>· 
mo po·.vszechnie, że wieści poclowo
n'.3 prz::z radio nie są prawd:::iwe. 
Dz· :mie brzrnią w tym ogólnym chao· 
s c, wśród r1orastającej k l ęski si owa: 
„n:e c!amy, nic pozwolimy". 

l// ;ecz9i:::r.i otrzymuią rozkaz od 
s;:!(oL1:; j { komendantki Przys;-iosobi~
nia cJ.:1 1 O!::irony Kra ju. Ma m zmabili · 
zawoi wszys:kie uczen nice naszej 
szkol? do służby w szpita lu. W yru
szcrin w objazd po mieś:::e. Na Po
leś'iu zo:;toje mnie no:o:. Siedzimy w 
1 owe eh przeciwlotniczych. Dokc!a 
padają bomby zcpa lająca. Plonq 
drewniane baraki. Jest już p raw ie 

nec, gdy wracam do domu. M'asta 
stale zc~icmn'one. Kond uktor uprze
dza , że lin;a tmmwo jowo prawdopo
dc.brie jest us;:kodzona. W wogcnic 
pełno jokkhś d::::wnych postaci w pa
sias:ych ubronic::h, z ogoldn·1mi gło· 
wami. Poda ją zdania bez sensu i 
;:v„ic2ku. 

- To rm:c uszczo no szoii·o l dla wa
riatów - sze.pczq nieliczni poSC'ŻC· 
rowie. Chorych umysłowo p uszczor.o 
scmych w świat. 

częście j i coraz głośnie j. 
Przebiegałyśmy z matką . kii ometry 

ltrcrnwaje r:;e kurso·11ąly} od jcC:ncga 
s:::p(!olo do drugiego, szu~a;ąc, czy 
wśrod of;or r.:c zna:d;:icmy noszyd1 
rajb::.tsz·tch. Oolądo:iśrn'/ pomorc!o
waoiych, których zwożono no crr.cn
to rzc. Nie trafiłyśmy no żadem śiad. 

irh stamtąd „wyłowić" i aresztować. 
Opróżn 'one w:ęzi:rnia napełn iały si ę 
w blyskcv1ic;:nym tempie. Dochodzi· 
ly wieści o pierwszy~h egzekucjach. 

Zoczqto usu•.vcć po!skie napisy, li k
v1idować po!skie książki. Na Piacu 
Wolności ściąg nięto sznurami i raz· 
bito pomnik Tadeusza Kościuszki. 
· Z dn:a no dzień wzmagał się hitle· 
rowski terror. Tydr, którzy wracali z 
ucieczki do domów, wywożono do 
niewoli lub no roboty. 

Dni upływały nam w stałych po
szukiwan iach naszych najbl iższych . 
N"e tak prędko jeszcze wrócili oby
dwaj do do:nu. 

A 'NRóG CORAZ E:UZEJ 

Co~.oz c~ęfoej s'y,szy s ;ę wszędzie 
pytonie „d 1cczego? 

W m:~kie nikt° już :1ie pa nuje na:l 
sy;uocjq. U rzędy l ikwidują się w, szyb 

NlEMCY WKROCZYLI DO ŁODZI 
G '.-Jzid po? Ku!ncm trwały jeszcze 

;:acię :e vnll:i . Bro;iita się W arsz:.J
v10 . Wieści te p zynos: li przemykają· 
cy s:q u1iccmi obdarci i wynędzni:::i'i 
żotn;erze. Ludzie wynosi ti im posiłek, 

cic,9nęl i g•nolrem do dcm6w. Ale o ni 
nie chcieli s:ę zotrzymywać. Spieszyli 
za Wislę . Tam jest a rm:a, tam bę· 

Wrócili po to, oby zginąć póź'lie j 
z rąk h'tlerowców: jeden w więzie-

1 niu, drugi w partyzont::e. Polacy 
H. Samsonowska. 

pod nadtorem Niemców zasy pują oslawione „rowy przeciwlotni· 
cze" na ul. Piotrkowsldej, przy Pl. R eymonla 

Bohaterska obrona Westerplatte 
~ Odpow·1edz' 

Adam Waż;1Jk 

Tr' odosob11ie1:iu od cbro11y 1qbrze· odparlo jes=c.:r <lin; wypady nie:niechie. 
:r: brm1ifo sii; 1r·ea~Pplattc i poczta pol Po poliid11i11 2.'! rr-e·:[~rr!arte przeżyto 

11<r1:-ież:i ;:i? bn!n bard rn;..·ani ~ :; p1>1victr =:t 

~k~1 "" G'l·i!!dm. (3U ro11 l)f):n/J 5110 l·z: i:a 20 hchr~1·ó!:· Głosem poległych wołają 
Poc;ty bro11i!i prze:: hil1:r. rb!i ur:rd i>r:.: eslrzerii z"!}rnow:1n."'} t<"'~ '-rc:t 1.r: pr:<':': 

nicy i studmci 11o!scy. 117 alczo110 do obrm'icóu) . Po hillm 1wtl:;inoch ro:;po- krwawiące mury 'll/arszawy: 
o.lf·lif~a. cząl .<ie 3zlurm, lee::: :;o.<t~d :;no•n1 ud;wr Jaki wasz b~dzic rachunek? 

Zafogll W<"sCerplalte wynosiła w duiu ty. TF n(l!. lt;'p11; ch di! iacli iVic::;cy ostr=c 
liv.:a/i ohro1!ców z l11du i = mo;·zo, po 

1.9: 5 oficerów, 115 szeregou:ych i 22 czym przypus::;cz1di s~Wrmy. jed11ah nie 
Nasza odpowiedź: 

-Krwawy. f1111'1·cjonari11szy cyu.:ilnych. Załoga ro.z uzvslwli innt>,<:o v.Tni!:u, j:dr tyl/;o u-zma 
por;;rzd:;afo poza broniq ręc=llQ: 16 c./un., P'';jące się z,ui"cie o!irouy. Do dnia 
4 moi.d::ierzami · Staches f'.IJ mm., 2 6.9 odparto 12 s:;tannó; P 11 ;„111 ie<'lrich. 
d=ial/;ami ppanc. 37 mm i 1 armatq. 7S lf' dniu 7.9 0 godz . .J .• oo wjcclw l na 
mm. Całością dowodził mjr. Su.char- ff?l'sterplal!c pociąg townrony . No p1 :o 
.•hi. Tr::;onem obrony były u.:artownie d::ie iechafo cy.<tcm a. 11apd11irmn b<'1·:~'
i kos:ary tv:;mocnione betonem. · 1111 i ·sl.-rapiafo Za.i po obyi!u:u strmwch 

PrzPciwko wj garstce folnier;;y nie- tom. Za C)'-'lernq posmrnli się pi,mic 
micd:ie cfo1códft1rn .1ku1 ':i 1 baon pie rzy nirmi<>ccy :; mio111c::umi ogni:.: . f: <' ~1 
clroty i 1 baon pionierch•, 1.-ompcmię ki /tmi stmzęly w p/omieniaclz. Pu ,.O 

Czym odpłacicie za najazd, 
za obłąkaną kobietę, 
za kuli;: w piersi dziecięcej? 
Nasza odpowiedź: 

li 11 LLe:,nii:. 1939 r. w ł,ot\zi. l~ozpoczy n<iją slę „rz:ą<ly" siepaczy hitlerow
~!-dc!l - Bagnetem. 

b . c.~m, lwmpanię moi.d:;frrzy, hompa11ię mi11:itoKym :;1rnlro,1·1•y111 zefrod/:m ,·w; i;1 
kim terPpie, pok1"i nie widać. lvHe><· '. dziemy się ranie. 1111t,1,1~~)· o;:-11 ,·a, 2 d.•.·on}· art)·lcri·

1
• 

1
· 2 

. · ·· k · · ·A • 

11 " ' k. d k ',,_ " og!IW rtrl\'l<'rlL ·CJmpr:1111i pw ni, ruir· r · końc:y, abv m:eć jokq:3 „nariiia s ~~~ ! Nie wioccmo na'f/et, .e Y w re· lotnic:;" dyony bombov.:e. Ra:e;n u·::i-; ~:yla do ·s::!umw. Zostalll trdde r:d11ar Za pcdeptaną mO\\·ę, 
jak'! dostaną zapłatę? wlodzy organizu:ą komitet•; LOPf". c yli do rn csta NiemC'f. ło w lw•poiircdi: ie.i 1~cilce od stron." lq tu ale obrońcy byli 1• krc·:u tit'. ] „cl,.,.1 

Zc::doniem ie': :c~t 1 CZ U'11oć w ~ocy 1 Kcż:ł'I prZ'/CZoił s:e. w domu, ki cd''/ <111 o,',·olo 3.000 „~ •. ·t·,_. 1· ~r~!' nz'an11',-.c/„
1
"cli . ' " · · I 1· 6!J · { · y ' - " • . trzecia czę.<c zr., ogi po .. e{; 11, ;:;o 111crz 

na d b:)zpi zczsństvrnm loko ior6w de-'. do mim;o wkrac:rn:i Nk:mcy. '.'Jo Porrndto 11i;yty :o,stal jako .~iłrt ro :.~tr::y- l•ylo nut1iycli. rcszlfl w ·c=·"q.:11w1 1.nl/iq, Jakim spotkacie ich słowem: 
nego clomu, czy b:oku. Czuwać ,-: P;ci•kcws~=ej o·Nccyini·3 wito !i ich U· gająca pancerni/, ,.Schfos,cig-liolstcin" broii znis;:;c;;;orur, strwrm i:.lm obram: ~ 
wo~os' śm iać się chce - z gclymi tejsi „przdlodowan;" w naszym k,·.:i- i pem1a ilość małych jed:rostck m ary ::ru ;

110
w

1111
p, rF .11oclzinr•clt r rir oli:d11:n. 

rę'(QmO . A,1i broni, a ni żadnych , mo.7.-: iiJ t~icmcy - v ·ła~cicic le nc•r11;ę k- 1wrld 1rnje1mej. rt ·y~li dnici 7.9 11• i r. ' 11clwrsJ;i l:ri z1tl z!o 
liw?ści zlir:~'"iowon:o . ew~ntua!n:io ::i 52vch fob:yk i mojq+k6w Ze ziowro· TFnllu1 ro=pocz<?la si'! cfoia 1.9 o gnc.1.-. żyć br<HI. 

Nasza odpowied~: 

- Gr~llatem. 

r:.ozbru. z ."<? leko docoiod;: : ły _! LIZ co~· I air:i warkotem przelo7ywc!y ulico m· 4.-'0 ;!tc'1lto1rnym ostr=l'!i1rn11ie111 z p;•n· Obrrma TFe.<1e1·plnt1e w ::es: fo do T:i- Długo nam jesz cze stygnąć 
bin wyra .. zr:.1e r;!uche pomruki arm ::i •. : ~1 a : rohf,ącr rra~oc,:k!e. " <- 11 · H / · ' k · · • "? 
r I I '-' - ' crrrm.-a „„c' e.•t''• .<!· 0 ~l!'m·' po ·tu- ~torii polsl:i~j }fl lw jeden ::: wj;1i~1:11i('j- w nrnugaszonC.J agonu. 
._o r7:z ' ' 1::31. . . , . Po c szy noslclo bu;zo. Posy;Jaty r_vm ro:porzqf .<ię s:'imn. /;:1jry z:ri•tał od 

V.1.ecz.o rzm teco dnia roz lała si·., s·."' no m o• .. '."' d:,:,„,,·c11.'-. 1· rozkc7,."-·ti. b , , r s:ych ,.;;, '11ót{' u ·:.'_irw 1ych p ol$ki1•so żoł Zagfada czy ocnlcnic, 
v p " ,_. - -- " . ,. Ji<ITtr pr=e::: o r011C'>H'. o po1~·1ór:;c11i11 

n? n ~bie czer\·~;:inci luna. ,...0 raz, Ko:::dy ko11czi•ł się groźbą kory śm:"-r pr=p :oto1rn11ia o:„1io:1•r ''" n;<>m ieccy 11111 ni~rzr;". powiedzcie ••• 
f 1 ~ rw~zy .u słys;:cl,,;;~1Y przez .r.a v 0 d::i- ci. „\Yszyscy mt:i(! s:aw:ć s;ą do 1·rw;;·:p m•:::y/i po•t·t6mi„ c!o s:111rmu. ( ll'g .. l\-•u11rm11 ii 1f'r=e.~11 iaU"ej" pplh. 
.:ładne w·odomosci '? sytuccp no. f.ron swych mi3;sc pracy". Łatwiej by/o 7.«.<l flli : '1""'" n:lp•tl'ci. IT' nory :; 1.2. 9 ,p,·p{ . .f. T\.irclunrnwo). - Bra d a do b r oni! 
cie. W alki trw=i;o n1edol e~o l odzi ·1

1 
' --'---- ---------_;_-------------- ------'---- -------------

oko\lcoch S;:ad~u. Z gorqc.:koviym K p p 
pośpiechem rozkłodo'11y ,mapę . Wi~;:. 
już tak blisko? Z · głośnika rozkig,::i - nieugięty strażnik niepodległości 
sią znów rczkaz płk. U niosto.vsk.ie· . ..,. . 
go: „Wszyscy mężczyźni zdolni J o .Gdy kh.:...a san~CYJna z Piłsud- demokracji. Ale masy pracujace 
nosze nia biOni ... " . I sk:m , Ry~Z"':1 1 Beck~em !la Polski wiedzą, na kogo to „polu-

0 świcie budzi nos łomotanie do I czel e, znaJdu1ąc oparcie „doła- ją" sprzymierzenj ministrG1Wie·PoJ 
drz wi. To sąsied~i. Niemcy ~ą już .we" . w bojówkach oener<r.yski~h s~i i Niemiec przy współu?z!ale,so 
nie daleko. Na /ezy wycofać s:ę za 

1

1 zh tleryzowanym Stronnictwie C]aldcmokratycznych mirustrow 
wciskiem. Ojciec i brat szybko paku- Narodowym oraz prawicy PPS i „demokratycznych" państw t>ół
ią plecaki. . . . . SL szukała za wszelką cenę ha- nocnyc!i. Masv pracujące wiedzą, 

M?l~_o po5tonow1a: .. „1ezel1 mamy l niebnej ugody z reżimem hit1e- że rlyktatura faszystowska w Pol
Of.lll~;-ic ten dom, to 1uz wszyscy ra·J rawskim, rewolucyjna lewica ro- sce i w Niemczech, związana :zbrod 
zepm k. . . 1. k' _ zolo- botnicza pod wodzą Komunisty- I niczym sojuszem w.ojennym, szy-

a u1emy więc wo 1z 1 w s · p t' · p 1 k' t ł · · k · łn b · • d 
nym pośpi~chu _ ubra nia, bie lizną, c~ne] a~ 11. os l s.a a .me~g1ę- u~e pe ą pbarą_zk,rOJ?YhnłaJa,z na 
żywność, nawet na krycia stołowe. Je- c1e na . s ra~y zagrozone.i n~ep?- pnnstwo _ro <?t1!1 ow 1 c ':pow -: 
steśrny gotowi do wyjścia, gdy nagl.-i dle%ł~śc1 kra1u, s~ała zawsz~ 1 n ce '.lS~R. Przec1ez. ?latego Piłsudski 
przychodzi krótko re fleksja : dokąd? · u~1ęc.1e w ob7ome ~ar?du _ pr~ed 1 Hitler od~z~ctl1 zaproponowany 
Dokąd pójdziemy z tymi bagażami spisk:em rodzimego i ntem1eck1e- przez FrattcJę i ZSRR pakt wschod 
i z sześcioletnim dzieckiem? go faszyzmu. ni... Beck jeździł niedawno do 
Opadają ręce - idźcie wy, wy mu- Gdy zdrajca B eck podpisuje Szwecji i Danii, by przygotować 

sicie do wojska I My tutaj będziem·1 26. I. 193·1 r. pakt diabelski ,.pakt antysowiecki blok państw bałtyc-
czekać. . . o nieagresji" z III Reszą, K.P.P. kich.„ Jawnie mówi o tych pla-

Motka z~ trude m hoi:iu1e łkanie. p ierwsza ostrzega społeczeństwo, nach wo~ennych faszystowski mi-
Gdy wsiał nad m.1a stem up~l~y, czym ten p akt „pachnie": - nister Składkowski na komisji bud 

jakby na i ronię - piękny, wrzesr.10· · t · s · · d • • 
wy dzień, ulice były jak gdyby wy- „Rząd dyktatury faszystowskiej ze o~eJ eimu, ~apow1a a]ąc, ~e 
marle. Jeszcze tylko tu i ól'Vdzie ktoś zawarł so:iusz wojenny z dyktatu- ar!111a pols~a niezadługo. będz1~ 
spóźniony pędził, dźwigając n,a ple· rą faszy~to:twską Hitlera, zwróco- n:iiał? ol~azJę do wykaza1!1a sweJ 
cach toboły, jeszcze zobaczyc było · ny przeciwko ZSRR. Polska faszy stły 1 tęzyzny na polu ho1owym„. 
można dziwacznie ubrane kobiety, sfowsica Jltł'Ze do wojny w imię im- (z odcZ'Yy KC KP! - 1935 roku 
pchające przed sobą pełne pokun- pcrialistyc·mych interesów kapita okres wizyty Goermga). . . 
ków wózki. Co się działo za mia · lis tów i C'hn nrników ... Dwie Ida- Na długo j)rzed monach1Jską 
ste m, opowiadal i 0 tym ci, klórzy za- sy i dwa p rogramy: z jed11;ej sii-o t~ansakcją, która rozpo~zęła ha
wrócili z drog i. N iezliczone tłumy ny fas:r.yzm i w ojna, z drug1e j stro i;1ebny h~ndel :i:aro~am1 'E'.uropy 
ciągnęły szosami i d ro9ami polnymi. ny socjalizm i pokój.". srodkoweJ, odda1ąc Je .w mewolę 
W szyscy no wschód I Podobno za (z odezwy K C KPP z września Hitlera, rozbrzmiewa donośnie a-
Wisłą tv:orzy s.ię ormi?, i ta m dopie· 1934 roku.). larmujący głos KPP: 
ro będz emy s :ę bronic. Gdy od 1935 r oku zaczynają „Imperialistyczne, zab()f.fcze rosz 

W OPUSZCZONYM M:ESCIE 

Panuje dosłown ie śmiertelna cisza. 
M;asto prawie wyl udnione, m·asto 
zostawione dosłownie na pastwą Io· 
su. Bez żadnej władzy, bez wojsko, 
policji i jakiegokolwiek u·rząd u . Na
wet Czerwony Krzyż wviechał. Otwo
rzono więz<onio. Z Monopolu Tyto· 
n·awe:go n;e daleko naszego dornu 
wyrzuco:q przez okno wszysthe za
pasy popiercsów. No ul icy d:cieją s'ą 
iście da:ite;~kie sceny. 

Armaty uc;chły. Locz po południu 
roz:eg ł s!ę debrze nem już zno:iy 
szum motoru i grzechot karabinów 
maszynowvch. l'Ue wiele uplyr.ęio 
czasu, gdy buchnęła po mieśc1·1 
straszno vr:eść: C l, KTóRZY l)CIE
KALI Dz :ś R/\hłO Z M1ASTA, ZO STA
LI i.'.MA~A~'.ROWA'\ji PRZEZ NIEM!F::
KIE SAMOLOTY POD BRZEZINAMI! 
Wieść ws'rzqsnęło całym riiastcrn. 

N ie było w~zok dom u, z którego nie 
pcszedlb•; kioś włośnie tam:ę:ly. Na 
Brrnziny, nu Wschód. 

Naptyv:cjq nowe w'odomości: iuz 
zv1ożq pier·.-.s;:e transporty ranny::1 
i zabitych. Sporządza się listy, k~6- ' 

zjeżdżać się do Polski różne kre- czenia Hitlera· gcdzą bezpośrednio 
atury h itlerowskie w rodzaju G oe w Polskę. Pragnie on zrabować 
r :n ga, Greisera, Goebbelsa itd. , Polsce Pomorze z Gdynią, Poznań 
KPP d em askuje prawdziwe cele skie, G. Sląsk i, tak okrojoną, za-
ich w izyt „dyiplom3t ycznych" l mienić w swego wasala. 
„towar zyskich'': Groza położenia jest tym więk-

„Jaki jest cel przyjazdu niemiec sza, że w dwóch podstawowych u. 
k iego faszystowskieg o ministra do grupowaniach klas posiadających 
l'clski? P ras:i faszystowska dono- - sa.nacji i endecji - Hitler ma 
s j, że Gcerin q przyjeżdża na polo- swych sojuszników. 
w anie, w którym ma również brać Zjednoczmy wszystko, co żyje z 
urlzinł poseł S zwecji - państwa pracy rąk własnych i umysłu, co 
rządzonego p rzez wodzów socjal- w narodzie naszym uczciwe i pa-

re wy-.visszo~~ są w s2pi1o lach. Zo
roil'/ s:ę ulice. Tlumy kab!ct i dzieci 
W',·laaly przed szpilo!. Rozpoczęły się 
gcrąc=kowe WGdrówki I po:zukiwo
nia. Jd11oczcśnie zoś clovviodywono I 
się, jak :o bvlo pod Brzezinami. Jak 1 
!Jvło?. SAMOLOTY S;E:<tY Z Gó flY 1' 

GE"'l3RO~H'IYCH, STŁOCZONYCH NA 
57.:0 SIE. A z boków STRZElALI DO I · 

triotyczne, w demokratycznym sce przez rodzimych zdrajców .w 
froncie ludowym, froncie ccalcnia porozumieniu ze zdra jcami mona-
Pclski... ch ijskimi. 

Precz z nienawistnym reżymem Na n ic się nie zdała waleczna 
targGwiczan - sprzedawczyków obrona W esterplatte i Warszawy, 
Polski! Rząd Rydza - Skłatlkow- Kutna i Modlina: naród sprzeda
skiego - Becka - katów ludu i ny hurtem i detalicznie przez po
agentów Hitlei'a - do d ymisji!" siadające klasy, pozbawiony rewo 
(z odezwy KC KPP - w r. 1938). lucyjnego, patrioty cznego i demo-

Patriotyczna postawa Kapepow kraty cznego k ierownictwa poniósł 
ców, uwieńczona bohaterską wal- klęskę, z której podniósł go dopie 
ką na froncie 1939 r . (Marian Bu- r o braterski sojusz ze Związkiem 
czek), nie mogla, n~ este ty, odwró- Radzieckim , rew olu cja socjalis
cić katastrofy, przygotowanej Pol tyczna i władza ludowa. 

~...-.------~--~~-+-~~~~~ 

KOMUNISTYCZNA PARTJA POLSKI 
(Ś?lKClA Hlt;DZYMARODÓWkf KOMUNISTYCZNEJ). 

Do strajków I demonst1'acyj ulicznych! 
Do 14·9odz!nnego s~raf lcH pows1:0chnc!ł!·~ 

w ••hl Pohce 
T'RZECl\V RZĄDOWI FASZYSTOWSKICH MORDE.RCOW 

PRZECIW MORDERCOM LUDU I P.ODPALACZOM WOJNY, ZAPRZE· 

bAJĄCYM POLSKt<· HITLEROWI, PRZEC IW ZDRAJ<;OM NARODU. 

Do C. K~W. P. P. S., do K. C. Bundu, do Komis ji Cen• 
tralncj Związków Zawodowyćb, do U. S. J? .. N. S. D., 1'. C.; 
J.o Stronnictwa Ludowego; do wszystluch okn;gowycb 
i dzielnicowych organizacyi PPS i B.undu, o.ra~ do wszyst
kich antyfaszystowskicb or~anlzacyi robo\wk~. chlop6w, 
inteligencji pracujące;. 

TOWARZYSZE, OBYWATELE! 
• ·Po Wnlyn1u, K•akowie, Czi;stoc hn1Vie - Lwów. R ząd ba11dy!o "• 

eo~poiitych rzezimieszków, rząd Ko.śc1alkows~1c~~ - Raczk;.ew1cu . zan11en1/ 
Pols~~ w krwawe poboiowisko, na k-torem dz1en w dz1en pada1<1 . tumy 
raordowanych masowo robotnikow i cnłopow, walczący~b o .ka~val.ck chlt· 
h•, o prawo do życia · I wolności! System polttyc1ne1 1 poltcy1.ne1 pro"''"• 
kacii uzupełniono systemem 1 stałych, krwawych. ekspedy~yJ karnyc~ 
i poiromów przeci w ludowi polskiemu. i nuodom. uciskanym. ~(J 1m ~~ c~eio•' 

W imię prawa do wyzysku'' bogacenia su: g~ rs.tk1 ka ~1talist~w, 
bogaczy, jaś 11iepari skich o~sząrników, goelleraMw, W im.i~ w~1i:iy, ktorą 
ldih 1 sanacy1na organ•r.u1e w sojuszu z iasz1 zmeGl n1en:i1ecf1m . P.rzcc1w 
lc rJjow1 socializrnu 1 rewolucji, przeciw tw1erazy poko1u 1 wolnosc1. narc• 
dów - przeciw Z. S. R. R. . . . 

Ten so1uu - to zapnedanle niepodległosc1 narodu po.lsk1ego lasz.v• 
zmo.,.1 n1cm1eck1emu. Ten sojusz - to ok upaCJa ziem polskich P• zez hit• 
lerowsk1ch bandytów, u któr)·ch klika . morderców 1 zdra jc~w narodu, kitka 
'Targowiczan - szuka ifu{llncy przeciw wa lKom wyzwolenczym ludu pra• 
(UJ~c e~o Polski. . 

Precz a ra-dem morderców -ł ~dralców narodtt I 
Akcja sol idarnosc1owa sw1ata pracv z cln1a 2 kw1etn1a była "'•P•":•· 

ł,.,,. pr r.ykładem ~olidarndci 1 goto.wosc1 m.•s o_•• cu , ~cych do w 1'1ki. Kl:k• 
s&nJCVJ"' odpow1edt1al• na /to . nową r zezią w ~ Lwowie, Nakazem "''ę' 
chwili jest 

nucU wuy1łkle. slly Nat precuhe'\łclt 
do feHcza połłinioinego wys:rtpiign ia 

slcitre>'vanego przeciw rurl ow1 b ~:i k1e r ów 1 kalÓ "<· 

ten rząd musi pójść precz! 

rlarszaw1. 17./V 1936 r. 
Koa:i!łeł Cen~ralny 

J<~mU'l'll::ityunef Perm, r0~kł. 

pi!3udciy„ NICH NIEM!ECCY KOLON 1$CI U I P rezydent J\'fościcki utla je się do Białowieży w jednej karocy z han 
ZBROJENI „PO ZĘBY". Zdrado, wiei· dylą G;ier ini;icm. Ta przyjaźń zdra jców z mordercami kos1ltowala na-
ko zdrada. O tym mówiono coraz · 'ród polski G milionów ofiar. 

Jedyną partią, która zwalczała prol! i ll<'rowską politykę Jiliki 
kowskiej była Komunl~lyczna Partia Folsld 

I Za kolportowanie tego rodzaju odezw patrioci polscy szli na 
do więzień sanacyJnych 1 do katowni w Berezie Kartushiej 

dlugie lata 

• 
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NOTA RZĄDU RADZIEC IEG 
do rządu juqoslowiari§hleqo 

~ ·· (Dokończenie ze str. 1-ej) St ·· • d · Ch d · t · · ł yru 1 na anta orwatom z rug1e, o ym, ze rząd 3ugos o- O czym świadczą wszystkie te promisowego rozstrzygn\ęcia spra 
- Nie ulega wątpliwości, że Jugo Burgenlandu specjalnego statu- wiański postępował w sposób fakty, jak nie 0 tym, że rząd ju wy Karyntii słoweńskie.i i że l;st 
11ławia otrzymałaby Karyntię sio hi, zabezpiecz11jącego ich prawa dwulicowy ZRTÓwno w 1947 r., gosłowiański dośliwie oczernia stanowi zatem odpowiedź na pro 
weńską, gdyby rząd jugosłowiań na•ror1owe, jak to przedstawiono jak i później, udając, że walczy r 7 iid radziecki i jei>:o przedstawi- pozycje Wyszyński<>~O. .Jednakże 
i!iki nie stchórzvł i nie zdradził w memonmdum delegacji jugo- o Karyntię słow~ńską, chociaż w cieli ,twindząc j~koby wywiera w liście Kardela nie ma nawet 
:wskutek tego tchón..ostwa narodo s!owiańskiej, złożonym konferen rzeczywistości rząd jugosłowiań- l; oni nacisk na rząd jugcsłowiań aluzji. ŻE' stan"wi on odp-1wie<l7, 
wych praw Jugosławii. , CJi zastcpców ministrów spraw ski już przed 2 laty zrzekł się w ski, by zrzekł sie tervtO'l'ialnych na jakieh+.vi<>k propozycje, lub 
2 Zdając sobie sprawę z tego, zagranicznych w Londynie 22 sty tajnej zmowie z przedstawiciela- ros7.cze>i .TuP"osławii \ że rzłld ju- tym bard·dei bdnnia prz~dstnwi 

że oszczerstwa w sprawie ·li- cznia 1947 r. Delegacja radziecka mi rządu bTytyjskiego słowcń- gosło,iviański r,otów był póiść na cieli radzi~ddc.h. Wnrost przeci
stu Stalina do Rennera są pozba- popieira powyższe prepozycje'"'. skiej Karyntii. Fakty te świad- ustępstwa ter:vtorialM „tylko dla wnie. list E. Karde1a nie pozosta 
wi.one. podstaw. rząd jugosłowiań Jak ~adon:o ~o. oświadczenie czą, po trzecie o tym, że mocar- te!!'o, :7.e tego domagał się rząd ra wia żadnej wątpliwości. że nie 
ski ucieka się do innej wersji osz deleg~CJl radz1eck1e1 wł.ączono .n.~ stwa zachodnie bedąc poinformo dziecki?" stanowi on odpow'edzi na iakie-
czerstw, twierdząc w swe]· nocie, stępnie do spnwMdama kom1s31 wane o rezygnacji .Tugosławii z d kol wiek „7adania" przeds~a wicie 
· d t kt t • k. K ł • • · PowstaJ'e pytanie: skoro rzą 
iż rząd radziecki nie uważał da- o spraw ra a u austr1ac 1ego al'yntii s owensk1ej, musiały je- li' radz1'eckich. 1ecz napisanv zo-
l R d · li,"' · t • s radziecki wywiernl nacis){ na 
ej za możliwe bronić dawnych ro nrzy .a zie '.llnlS row praw sy,cze ostrzej występować przeciw dł stał z inic1'atvw. v.. same'!o Karde 

Z h • 1 · 'k k ł · rzad Juf{osławii. by posze na 
szczeń Jugosławii w sprawie Ka- ,agran:cznyc w pazc z1erm u o jugns cw1ańskim roszczeniom 1 1 la. Wyni"ka to 1'uż z pierwszeqo 

1947 · 1• • ustęnstwa terytoria ne. to rl acze „, 
ryntii słoweńskie]· - których . r_. . _ . . terytorialnym, co uniemo:7. 1wdo ] K d zdania listu Kardela: ,,Z uwa'!i 

I I t · a · d k go n !e uchwvcił .się istu ar e „, 
rząd jugosłowiański s;„ zrzekł - s nie1e rown_ iez. rug_1 o _u- rząd~wi radzieckiemu skuteczną d na to. z'e istnie1'e możliwość, iż J

0

U 
- "' t W d 3 la i nie z:1.odził się na prze sta-

rzekomo dlatecro. że rzad radzie men · swe] noc1e z ma s1er c-bronę roszczeń jugosłowia1"t- «oc: . .łow'an' skie 'roszczenia tervto-
.„ · 19'9 d · ł · ' · wione w tvm liście propozvcie '"' 

cki otrzvmał za to dodatkowo 50 pnia · '• r. rzą 1ugos owianski skich. rialne wobec Austrii w ich obec-
.1 · ośv · de ł · · h J 1 d cl • rzadu .iu'!csłowiPńsk;ego o całko 

m1 n. dolarów przy sprzedaży ' :via .zy , ze: „ „o i:ropozyc1ac ak wyt umaczyć to z ra Zlec- nej formie zostaną w całości od 
· · · rz"'du J11go Ja 11 kt 14 k. t · d · ł witym, lub C'7Pśdowym zr7.ecze-m;ema radzteckieiro w Au<>trii c: • s w , ore czer- -ie ll'J"' ę'!:)()wan1e rza u Jtlgl}s o- rzucone, pra!!ne zwrócić waszą 

" 1947 • 1 d t · · • I' od • niu sie prz.ez .Tu!!o<:lawiP iei ro<:7. " państwu austriackiemu. Jak wia wca · r. zos,a Y prze s awio- w1anę t1el!'o nośnie Kat'ynbi sio uwait. ę w wypadku. jeśli chcecie 

d 
· · t · · l k" N 1 · k czeń tervtori~1nvch? Cz:-1•m to · 

omo, Związ,ek Radzie<'ki_ . . zgod- ne m1ms_,row1 ancrie s iemu oe wetis iej i tę nikczemną dwulico wysuna.ć nową propozycję na za 
B k d ZSRR ł · ,_ k w'•tłumaczyć? 

nie z postanowieniami Konferen- ii erow1, rzą . - zosta po- wosć w st<>sun ... u do Zwiaz u Ra- · · !!adnienia, które dla Federacyi-

ko·jt:go:;!owio11ską, Drawą i H:vho
dn:ą gran;cą gm;ny Bystryca (Fei
stritz) i Bioto (h\oos), a cd pó:no::nej 
strony Drewy gm!nę lobcd (lawa
muend) i tę · czę'ć g:'l'liny Rude (Ru
den), która przylega do Drawy i od 
pozosta!ej części gminy cddzielona 
jest lin ;ą , biegnącą wzdluż gnoietu 
wzgórza 882. W ten spo:lsób utworz~ 
ne terytorium posiada 210 km kw. i 
wed'ug austriackiego spisu ludności 
z ro'.:u 1134, liczy 9.396 mie;zltań-
ców. 

Sk'ad etniczny wspomnianego te
rvtcr:um mcżna szczegó'.owo zba· 
dać na pod;tawie za'ączonych ta
blic. Sp;5 ludności, przeprowadzony 
w ACJ5trii w ro'.w 1910, z pokrzyw· 
dzen'em - iak wiadomo - S!oweń 
ców, wykazuje m:mo wszystko wy
raźną w:ę!<;zo ~ć S!oweńców na tym 
terytorium (6.6~6 Sloweńców, 2.873 
Niemców). 

W czos'e pleb:~cytu w roku 1920 
wię\szość mies;:l:a•1-:ów tego tery
torium g'osowa'a na rzecz Jugo· 
sław ii. 

. d · i"nfo · · ?O k · t · d · 1r· • D • k. · 1 · Ist0tnie. sk0ro rzad r;i dz' PC ki ~ C'.'1 Pr>cz amskl<:iJ·, otnvmał pra- rmow0."ny JUZ . ~ vne ma z1ec 1e'!o: o Ja 1ego ce u zm1e · nei· Ludo'Vf'J. Repub1iki Jucrosławii 
•1 19 " wvwier'\ł nacisk na rz;>d Jn<to- ' "' onUGI WAnlA"IT 

wo własnośd cło mienia niemiec- 47 r. l istem. skierowanym do rzano? sa tak ważne. że bvloby koniecz- ' " " '' 

k
• · i · t A \" · k" " t sławii, bv posz~01- na ustenstwa · · Drugi wariant obe"1muie gminy li· 
11?go, znaiduj::lcego się, w Austrii m ms ra · ·v yszyns tego , o RZ!"CZ ocz.ywista. że miało to n~ ne znaleźć dla nich pozytywne - · 1 - "' tPrvtoriall" 0 • to dbczpcrn nir-> 7!1;0- beli-::e (Lciflong\ i Zwabek (Sd1wa-

wschodniej, tak samo jak Ann:Jia, znaczy wsu0mn:anym wyżej i- celu szt11r:zne p!>ił~v. cimie rmhie rozwiazanie". b k) • d d D - t K d J w 'b clzil l' : ę z listem Kardr.ola? D1:icze · e na po.u n:e o rewy ".lraz 
St. Zjcdnaczone ; Francja otrzy- ~ em a~ ~ a.. ten ~posn ~ząd :7.ności w Ra1hie Ministrów Spraw cl . K d 1 ? Jak wid;ić, list Kardela n\e sta gmi:ię Lobod (Lawam•Jendl, i ni'?zno 
mały prawo własn!lści do mie- JUl;!Osłowiansk1 w nocie z dnia 3 Zaaranirzn'\,'ch. Rzad 3·111roc;ł'lwiań "'0 0 rzur:ił pronozvcJe ar fi .::i· nowi odpowiedzi na jakcikolwiek c-.ną czę ~<-. ". m;.ny R"de (Ruden) „0 

' · · ł · d 1 "' Czy rz'ld iu'!o"łowi::iński myślał · - -- ,., v • 

nia niemieckiego w Austrii złlcl10 sierpma przyzna , ze rzą an~ie ski czv. nił to !!woli dnn-,odzenia bądż nropozvcię lub żądanie Wv- pó~noc od Drew','· V/ariant ten obe1· 
l · t ł · f ~„ o tvm kisdykolwif'J:? " 

dniej, w zachodniej Europie i w su zos a Po~n ormowanv przez skrajnv..,1, najha-r<ł7.iej a~res:vw- szviif:kiego. Gdyby list Kardela muje ter}'torium o powierzchni o!co-
kraiach Ameryld. rzad jugosłow1ańsk; w czerwcu nvm knłom :"''flerialist:"cznym An Czy rząd ju?,oslowiafo:ki nie był odpow'edzią na propozvcie Io 63 km. kw. i, wedlug austriackiego 

Idąc na ręke Austrii. r:r.ad ra- J.947 r. o zrzeczeniu s:ę ws~el- glii, USA i Franeji, zainteresow 11 uwa?:a. ż„ 1uz sarno po~t::iw'Pnie hib żaclania Wyszyń-;kiego. to po spisu ludnoki z roku 1934, posiada 
dziecki zgo-łził się sprzedać jej kich roszczeń ter:vtNiaJn...;•ch wo n:vm w ut!'7.:vm:vw~niu hi~terii tak!r->qo uvtania obala w1<zvl'tkie wiP<lz;ane bv fam bvło: .,Ponie- 3150 mies:rkańców 
część tego mienia za cdµowiednią bee A•tst-ri_i odnośpie Ka1t'yntii wo.iennci i nastrojów V"l'O~ich wo oszc7 erstw;i rządu iucroc:łowiań- waż chcecie ·wysunąć no"·ą pr!'';)O- S\:lad etn!czny jest nleco gom".y 
kompensatą. I oto rząd jugosło- słoweńsk1eJ. Tym samym nie tvl ber. Związku Rndzieckiego. sk.iego, ja1'.ohv rz::ic'l rad7ie~ki wy 7.Ycję". Jennak:Tr! w liści~ po,de- aniżeli w wariancie pierws-:ym, gdyż 
wiai'iski twierdzi, że „rząd radzie ko rząd Anglii lecz i rzady USA W .fym wypadku n.:-1d jua,osło- wierał na!'1o:k. bv .Ju~oc;ł::iwi::i zrze •

1
· dziano coś znrelni'! innego. a mia gmina Lcbod, która wed!ug teg'l 

cki zgadzając się na to, by sło- i .Francji. które ,;i;ajmowały wspól wiPński w~rstenował jako nieprzy kła się swych roszczeń terytoria1 nowicie: „jc:i;<>li rhrerie W)•surqć war:antu rnm':'!~zka!a iest przez w·ę< 
weńcy karyntyjscy pozostali pod nie ne<;atywne stanowisko wobec jaciel i przeciwnik Związku Ra- ny<'h? · , I nowa prnpnzycje". Tak wiec list szaść lud1106ci slowefokiej była inte'!· 
panowaniem Austrii, uzyskał roszczeń jugosłowiańskich do dziecJ.:il'f{O. fakC' aiJ."enh•t'a zagTa- Czy d?nu;zczahe iest w (}~o~e 1 Kardela nie stanowi odpowiE'dzi sywn·e german:zowana". 
zwiększenie kompensaty za mie Austrii, bylv poinformowane o nkznych kół imperialistycznych. 7rz„czen1,- s;e m ;:il::"Vrrlalnvr.h zą na jakakolwiek bądż propozycję R d l d 
nie niemieckie' w Austrii o 50 mi tym, że rząd jugo1<łowiański po '!dv ta b.rlt<Jn~ "ra rz~. c'.u 

1
.11,..'"'0 dań tervtoria1nvrh? Czy don11c;z- lub żadanie Wyszvńskiego, lecz 4 zą ju<Ęosłowialls d omaga 

' t . ' ' · '' " "' " J • t rJ rlk . • się od f7.'ldU radz'cckiego W 
lionów dolarów", że w związku zos aw!a]ąc "·' ranz1e ministrów slo·v·iar'is\,,·e!:lo stała się · c7a ne ies . w anvm wvpa u zawiera nvtanie. skierowane do 

h 
"'l h • • - ocz:vwi- •ąp· · ak ~ l h · ~c1an' · C · ,_ · swe]· noc'.e z 20 sieron;a, bv oka'lV 

z tym rząd .ra~ziecki. m~ otrzy- spra:v zagrai;1cznyc , "a zac o- sta, rzad r~dziecki. nie chciał, na za.si. teme 1:11 s~ „,a nvc . z., Wyszyńsk'ego : zy nie C•1cec1e 
mac za wymienione mieme nie 100 wa_n:a po~orow swe fo~malne o- turitlni~ bvć uczestnikiem tej o- mm1malnym1? Tak. rlonusz~za.li~e: wysunąć nowej propozycji? wał mu specialny szacun·e'k-, a na 
miln. dolarów, jak domagał się świ.adczen'e o roszcze.niach ter~: I hydnej 'politvki, ol9'Zukiwani11. na ale J_Jod dwoma ',ll7artm~a.m1: iec;l1 Jak wiadomo, rząd radzi~cld od wet miłość, domaga się, żeby ten 
tego rzekomo rząd radziecki tonalnych w soraw1e Karyntn .d, J l. .. d . wynika to z komecznosc1, t-o zna po"riedz'.t"ł na pytanie Kardela szacunek i miłość znaidowały wy 

. , • ł . ,_. . ,.~ , rC' nw • l'"'O<: aw11 przez rzą JU· · · r · 0 · · a 0 "' "' raz w notach nidz'ecki~h r" r~adu 
lecz 150 m1ln. dolarow. 5 r;wte;t-"." 1ei.hzrzer., s . ~ w rzec~y- gosfowiański. . 1 c~y, ~ez~ 1 nie dma :ia hzi~~: ~ cl ~ przecząco tzn. powii>rl.zfal. że nie 

Nie sądziliśmy że rzad jugosło wis osc1 tyc roszczen zdn>dziw- . . . ł s ągnu~cie w an Pl r wt 1 z::i . ;m che<" wysunąć nowej orllnozycii, }·1~nslowiał1skiego, żeby nntv n:e 
· · k. · · ' „ t k · l c:.zv interesy Słoweńców w Kar•rn Jt>St równ:e7. rzeczą zrozumia ą. maksvmalnvrh i jeżeli r7ad i•igo za\A. 'er ały nic takiego. co mcf!h 

w1ans 1 moze upasc a n1s co, ~.: · · ·' · d d · k. · • ł · · · " , . . · ' . . rf'widniac.iii roc:'l:cze'łli<l Jue;osła- b d , .1 " -
że może myśleć 

0 
Zwią:i:kn Ra- ti1 ; na.rodowe prawa Jugosławii. zd,eł :Z, rta Ziec, I meb mo.~ JU7. słowianc:ki bierze na. s1eb1e od no- •. d · , ·. K t„ ł • y za rasnac mi osc własną rzr-1ou 

·nr • · tl · · uze1 wvs r.powac w o ronie rosz w1'edz"al os'c' z takie 11~tenst,„a wi.1 •0 nosnie 3.r.yn 1.1 s owE'_n- 1·u· 1Zosło\v1'an;sk·,·e"'o lub ."O c·."'·- r"-
dzieckim w St>{lsób tak nikczem- vv sw:e e powyzszego naizu- '· · t·. • 1 h J ł „ • ·1 n a · ~ · ' ~. · k R d d l d · - "' " " 

· h d N' 1 t 1· pełnie1· i'ac:.na i' est kłamli·vos'c' 0 
czen tery 1>ria nyc ugos aWI·I, Dlaczecroż wi<>c rzad radzie<'ki nie 5 ~eJ .. zą. ra 7.ie~ 0 0

. powie~ J ~ić. Rzad J
0

U.". osłowiański zapc,,,_ 
nv 1 o y nv. ie u ega wa p iwo . . · . • - 1 · ł · • k. · k · · ~ · "' , · ' - d iał z n•e 7.i!Chodz1 koniecznoś" · · -. 
• •. • .- d ' · 

1 1 
· kt • · d &wiadczenia t'ządu 1·u«osłowiań- gc Y rząd Jugos owians ·1 - Ja l 7.<10dził się na propozycję Karde- z . ' .:e · , . , . ~ - nia, że wym a f!aj ą tego „zwyc? .• n-

scJ, ze 3e :vn1e u~ zie, on.y z ra . „ · t t .· · ·ł · · ' ·. · · rPWIZJl roszczen iucrosłowian-

d 
')' · 1· · d k · · . t sk1ego w jego nocie z clnia 20 sier się o eraz wy.iasni 0 - sam la? · . · . , . · · · . ' ' · . , je międzynarodowe". 

z1 ~ socJ~ 1zm ~ e!Jlo ra'c1:- 1 s a . 
1

_· , • • • zrzekł sie tvch ros7rzeń podczas I . . skich, ]esh zaś rząd 111<tosłow1an · . . . 
li się za1adłyn,1 faszvc;tamt zdoi pnia, w .• tore1 utrzymuJe, ze „po t . . · · d t .. 1 Po pierwsze, dlate~o. ze ustP,p ski' uu. iera s:ę prz".' swoim ...:._ pn- • R . .,;ąd ,r_ad:r .. teck1 zw.uszon:v .Jt:t 

. . . • · l · · l · · d J n3ne3 zmowy z pr:te s aw1cie am t · ...,,. _, 1 ' , d · d ł -
ni są w spe>sób tak bezwstydny ~sze~ m.1e ,wrn.' omo, l~ rzł.ą' .. ni:o r~aclu an~ielsklcgo w 1947 roku, . s _wa proponowani> przez ~~rue a, winif'n wziąć na s!ebie pełną od s.~··1er zie, ze .rza Jl~l!'.os ow1·1n-

i wvll7dl'nv t'oznrstwiać 
0 

Związ- s aw11 n1~cy nie W''rze ca się 1 me . -' 1'. • • t d 1 I nie były spowodowane komeczno powied7.ialność 7 a ust~pstwa te- s~1 d~~ag~ się od niel?'o rzer.zy 

u a z1ec 1m 1 ]ego 1".!:Ql zie ,. b • • ł · · k. h ' ~ ' · ., n •to-rialne i h ko w tvm ·wv1>a " ~ · k R
. d · ·k. · • 1 • zl.łnrzestaw::.ł w:ilki o połaczenie umemoz iwia3ąc orzez 0 a szą 1 s'c1'a ·tzn z' e 1·~tn;ała moz'l1"wńs'c' 1 dl n1emo~l1"'Cl 

w"twierdzenhcb rzad~U ].U.,.~sło J{!ITVlltii sł~weńskiej"... . O rr>nę T0d~zrzt'\d.n. ]l'l°'.~S OWlans IC l zaspok.oj.~nia ~aksymalnych żą- k·u, i•ez.eJ1• rz.ad J•ll<!o'sJowi~ński '~'iado•.~o nowSZP.Chnie, że rza.d 
. ' . , . '• . . . ., . Kl r „ ! cl r " przez rza ra z1ec o. ' . . •y „ " -

wrnnsk1e!!o l·azcle słowo 1est kłam am i vosc • wu ic<>wosc rzą · · 1 · · j dan tervtorialnyrh. 1>rzyjmie orłpowiedziolność za I jugosłowiań~ki zdezerterował z 
stwem. .-Kł~mstwem, n"ie»rawda du. j~tgosłow~ański~go są ~ym.liar- 3 Zkda~ącl so Jkl: sprawę,· zke ego Po dr·u~ie. dl~tego. że rząd iu- te ustęnstwa, rza11 rad7.iecki hę- · ohozu socjalizmu i demokracji do 
. . • . - . · dzicJ cczvwiste fl'.e wvm•entonc apitu anc ie stanow1s o w . , . . . . ć 
JE'St ze rząd radz1eck1 cłoma~ał się k . · : . t ·. . 

1 
sprawie Karyntii słoweński ei· i· est 1 gosłnw· '1nskl. nie chciał wzią d7ie gotów hronić w radzie n'ini- obozu imperializmu i faszyzmu. 

k t . • re <>wr.nia z m1m5 rami an!!1e - ' · · · · b' d · d · 1 ś · • · h t N 1 · ' • 1 d · c·mpensa y za m1eme w wys. k' . ·d b ł t : beznadzioine i w'dząc że nie na s1e .... o powie :>:1a no.ci za u- strow spraw za~ramcZt'yc ego a ezy zaznaczyc. ze u zie ra-
100 miln. dolaTów. w rzeczvwisto s. im1 pro;a z~ne Y J .w 

1 
~Jem- ud~ mu ~ię ukryć p;zed opinia stępst,- ·'1. tervtoria1n.e. wyłuszr::zo nowe~o stanowiska, jako stano- dzieccy i społrczeństwo t'ad1.iec

ści doma!'!al się nn 200 miln. do- nicy Pr.zez r.z?. 
1 
em r~ ~i~c t~~ za publiczną ·listu · Karde1a w któ~ ne w li~cie K;:irde1a. Rząd jue;o- wiska rz!\du jtt"'lSłowiańskiego. kie nie szanują dezerterów. Tym 

laTÓW. Nieprawda jest, że rwd JJ> ekcan~ i d wiąz m 
1
. , .?I ziKec 1derr

1
°· rvm rzad J:U"osłowian' sk'1· rezv"- słowiański chciał. żeb:v za nsteu .Jak wiadom!l ,rząd jmrosłowinń- hardziej nie mo1Zą oni żywić dla 

. . . · .1 c: w!a omo. w 1sc1e ar e a . "' ' · "' tw •t d • l · 1 " · d · d 1 • d t I 1 · I rad..,1eck1 ohzvmu]e 50 m1 n. do d . 
20 

k . t . . b ł n uje z Karvntii c:loweńskiei rzad , s a te p'łnos1 o powier .,,,a nnsc ski po ~uwaJąc rzą owi racz1ec- ezer erl1w czer:o ;;o w:e t, co przy 
Jarów ponad ·wyznaczoną cenę. z ma 

1 
\~te ni~. me <l ~ 0 ~o- ;ucro~łowiai1ski ~cieka si~ ·do I nie 'lłl, lrc7. rząd rad?.iec.ki. Zro- kienm u<:tcnstwa ter~riorialne, pcminafo h:v miłość. Co więcej: 

W rzeczywi.~tości ma on otrzy- wy .;"'~~ e 0 Y?1• iz r~ą f Jugos 0 : tri~cicj wersji ll-szczerstw twier-1 Zl1miałe, jest. że rząd radziecki, odmówił wzięcia nn siebie odpo I wiadomo powszechnie, że ludzie 
m:>ć. 50 miln .. poniżei w:rznacz?- ~iadrJ.~~ l'~amis~~z~h ~tor::;~\:~~ dzt on. że pr~edst~wiciele 'radziec nie '?ógł pójść .na ~ego rc-cl:-.:aju wiedzialności za te mtępstwa, \ radzieccy i spoleczeństwo rad7ie-

neJ ceny. Nieprawdą 1est. ze ;ą ~ i I~ ;„ ł ęp • k.' . cy pchali rząd jugosłowiańsk: do I s~albtercz" machmac1ę .. o.c:zuknva- chcąc ukryć przed nnrodami Jmro 

1 

ckie pogardzają dezertet'ami. 
sprawa Kiuyntii ma jak;kolwiek ;. s~r~·~. a~.yn .11 s .0';e.n~ Je_J. zmowy z moca;stwami zachodni-1' Dla narodów .Tugosbwu. sławii swe nowe kapitulanckie Dezet'terz:v. oczywiście bywają 
związek ze snrawą snrzeda:iy mie •Z{ . 

1 
a ;iec 1 .mh wi.e dla hm~ mi w· sprawie jugosłowiańskich Rząd jugosłowiański usiluie stanGwisko. różni. B:vwają dezerterzy przvpi.:d 

nia radzieckie!!O w Austrii. ponie Ir y~ l ro ;~wanlf~47 az . ~ c wi roszczeń terytorialnvch wobec I przedśtawić sprawę .w ten sposób Dla jasności podajemy poniżej ' kowi, którzy zdezerterowali z 
waż nawet przv oh:vdnym przypu 1 ' g d yt w. ~pl~u J ł r . .J.e enw· z Austr'i i 7.e rzad ju.:.osłowiański I ja koby list Kardela został prze- tekst listu ,Kardela w jego części I tchórz<Jstwa, sądząc, że uratują 
szczpnlu rzad~ juę;oołmviańskie- pdr~e sdawdici_eł i . u,gots awn w le g~tó~l\7 bvl na ust'ęp~twa w tei· I zeń wysłany do Wyszyńskie(!;O dotyczącej zrzeczenia si·ę przez ' swą skórę. Bywają też i inni de-

. t · · dl ni.u z ra z1 się 7. ym w rozmo " · · · k k t · ed t · · d · " łowi' a· sk' roszrz0 n' tery t d t łns'l1',v1· Są 
1!0 nie ma ,u m1~1sta a spt'awy I . t . d . · k' d sprawie tylko dlatego. że doma- ws. ute ego, ze prz s aw1c1e rzą JU_o,os n i - ' zer erz~·. ezer erzy, z~ · · 
"'"'ryn 1t s owen• ne1. ~~~~~·s o lit A t „ · gał się tego rzad radziecki". e ra zieccy omaga i Sn; om- r Y ,.., · .o u ze, „ • I
., t'• ł • 1 · · n•- tk wie z zas ępcą ra . z1ec iego ra cy · · 1 d · d i· ;.... k to 1'aln eh Juaosław1'i I t 1 d 1· kto'rzy dezer•eruJ·ą n1·e 

to w:vm:vślił i nałgał rzad Jugo- po • ycznego w us ru. . · . . • , • tylko po to, aby uratować s"'.I! 
słrwiański. . Dooiero potem rząd radziecki d ~prawzddz1e pkrzedslt.awt1c1ke1łe rl~- L1·_st Kardel·a do min Wyszynsk•eno I skórę, ale i po to, żeby szkodzie 

Nie, panowie! Nie rzad radziec - za pośrednictwem swego am- zie~cY: d em~s.-owa ~ 0 
. an; i- • I 5 temu oboo;owi, z które~o uciek~, 

ki, lecz rzad jugosłowiański za- basadora w Bel~r~dzie -zwrńcił w~ • w1_er zeme rzą u ]U!~os_o- ń k"l miesiącach przybliżeniu miliono Trzeba, jaldcolwiek jest to smut-

przeclał i·nte-t'esy Słoweńców Ka- się do tz~du jugo;łowiańskie[!o o w:ianskiego. przez swe wyst~~1e: Szanowny Towarz.ysz~ ~yszy s.1': k'1lowotgodz"1wn. '1 ne, stwierd-,;i~, że ludzie. ra.dziec-. 
- · d h edst wicie\! Z uwagi na to, ze 1stnie1e r.ioz 1- _ 

r:vntii, zrzekaj?c się jeszcze w wyjaśnienie tej sprawy. 5 sierp- ma na nara ac prz ~ . wość, iż jugoslowiańskle roszczenia Zagadnienie można rozwiązać ni: ', cy ~ spokc~enstwo !a~n~ck1e zah 
1947 t:r..lrn wszelkich roszczeń te- nia 1947 roku odbyła się rozmo- 4-~h :nocarstw. w Moskwie, Wie terytorialne wobec A'Jstrii w ich obe znaczna poprawl<ą grar.!czną, dla kto ' cza1ą rząd Jugosłow1an~ln do kate 
rvt"rialnycb w stcsunku do Au- wa między ambasadorem radzie dniu ~ Londynie w lat:ic~ 1947: cnej formie zostaną w całości cdrzu rej przedslawiam Wam projekt' gorii dezerterów nie przypadko
str.ii. Ist°fiieje dokument _ list ckim A. ł,awrientiewem a pre- 19.48 i 19~~· gdy otw~rcie 1 uczc~ cone, pragnę zwrócić Waszą uwa· dwóch warie1ntów, a w ostatecznym~ wych. lecz złrśliwych. 
Karde1a do· A. Wyszyńskieito z mierem Tito i wicepremierem wie bmf!1I! ~szystkich roszc?-en gę, w wypadku jeśli chcecie wysu· wypadku można je rozwiązać przy-' Należy dalej zaznaczyć, Że do-
20 kwietnia 1917 rÓku, w którym Kar(lelem. Na prośbę ambasado- jugrisł?'.~ianskich terytorial- nąć nowq propozycję, na zagadnie- znaniem specjalnych praw Feder~:: śliwi dczeder~y także byw2ja róż 
nad jug1:>słt>'\vfański zrzeka się ra radzieckie~o o poinformowa- nych .~ innych --: w stosunku do nia, które dla Federacyjnej ludo- cyjnej ~u?owej ~epubli~e Jugosla~n: ni. Są złośliwi dezerterzy, którzy 
Ka~:vntii sło\veńskiej i ogranicza nie rządu radzieckie'!!O na temat A?s!rj;: ~e<ł!lakz~ rza_d ~ugosłod wej Republiki Jugosławii są tak wa- w administrowaniu tymi elektrownio- 1 czują swą winę, cieżko przeiy'"'.a 
sie jedvnie do tego,· by otrzymać I pertraktacji z Noel-Bakerem w w1a~s ikusll~Je se 1r_iwa~ się p~z~ żne, iż było by konieczne znale~-.: miz. , 1 . d t k'ego ! ją swą hańbę, usiłuja ppzostać n•e 
sp~~jalite 11rawa w zarządzie 2-ch Bel<!rad.7.ie, Tito oświadcz:vł, po- tymi fa .tam1 i wo t za1mowac su~ dla nich pozytywne rozwiązanie. Po ta.ączam pan 1e nego a ' ił. zauważeni. próhuja nie rzucać się 

· tk · t h t kt plot\tam1 zytwne rozwiązanie tych zagadnień sys emu. h . . - 1 · 
elektrowni. Dokument ten stwier czą . owo, ze w yc per ra ac- . . I k . . Drug"1e zagadn'1en'1e dotyczy sp"·,: w oczy. i zar owuJą. się nien:a. 7-e. 

· h d · ł · • k' b ·1 w d · d d · k. d stanowiłoby minima ne zaspo:o1enie - .1 
dza: .,Zagadnienie mcina ro.zwią 1ac rzą .. 1ugos owians 1 '.?ni praw zie. rzą r.a ziec ~ z e- żądań, zawartych w terytorialnych cjalnej obrony praw narodowych skromnie. Ale_ sa r tacy, złos rw! 
zać ni!'znac7.na poprawką grani- swych. of'c1aln'(~h pror;iozycy w ~askował. to kłan:h;'e. twierdze roszczeniach jugosłowiańskich. Słoweńców Karyntii. Po wszystkich; dezerterzy, ktorzy z hanby sw~J 
czną, dla której przedstawiam spr~wie Karynt11 1<ł?wens~i~], Y;'Y n ;e ~zą~u JUgosłowia11:skie1?.o przy doświadczeniach narodu słoweńskie : robią intP-•'es dochodowy, c\ielp1ą 
wam pTojekt dwóch wariantów, suniętych w _Radzie Mimst~ow p_omm~Jąc_ mu w_ swe] n?cie z ! 1 PIERWSZE ZAGADNIENIE dotyczy go z A'Jstrią, można z całą pewno ; się krzyk1i.wie swą dezercją. jak-
a w ostatt-cznym wypadku moż- Spraw Za.irranicznyc.h, ale w_o;'-1 sierpnia, ze w llstr;pa~z1e 19 .7 elektrowni Zwabek i labod. W spra śdą uważać, że po podpisaniu trak : by swego rodzaju bchaterstwem, 
na je rozwi~zać TJrzyznaniem spe czas Kardel. pop~aw1ł go z m '. e]s- r. an:.basador ~ad_z1eck1 w. ~m~?- wozdaniu, złożonym na posiedzeniu talu zaczną s:ę próby wzmożo~ej • wyskalmji) raz l>O. raz na widow
cjalnych praw Fedcracyjnd Lu- c<i, prz:y-znaJąc, ze Noe~-Ba.k~r zo sławi1. n.a pytanie Jugosłowian~k1e Rady Ministrów, podkreśliłem szcze· germaniza~ji .. Nawet te derna~og1;z l nię, by obsr.czekać ten sam obóz, 
dr.wej Republice Jugosławii w ad st~ł . poinformowany ~owniez o go mm,ist.ra spraw za~ran!cz: gólną wagę, jaką elektrownie te po· ne , posun:ęc1a (np. pr;ywrocen!e I z które~o zbiegli, chwalą się bez 

nlin'1stro'"an1'u tymi' elektrownia- m1mmalnych roszczeniach teryto- . nych osw1adczył: ZSRR nie w1dz1 siadają dla jugosłowiańskiego prze- szkol ?wu;_ęz,ycznych\ , k;_ore A•Jstna wstyd nie t". m, że zawsze mo"ą <>b „. d b J ł · · mysłu elektrycznego. Elektrowni<? d K t ala .r "" 

1111
"'. rialnych odnośnie Karyntii sło- po .staw, y ugos aw1a oi;ramczy A prze. się_wz!~ 0 .w a:·yn .11 

• po z · szczekac' t<>n e.bóz. i że nic sa. za 
l Zwabek i Labod zbudowa!a po n· N h b pa -

Rząd ]·ugnsło·~i·an's!,1· ni·.e uci'ek- weń_ski e1.·. Je_ dn. ak_że z not.Y TZ~- la swe ros.z. cienia te.l'ytoria n.e ~o hl · d · · · m.aniu się iemiec, c. ociaz Y ~a t"m 1·aVii'l"is' zwykłumi dezertera 
"' n „ b J d k d V sc uss1e, w z9sa zie w czasie wo1- pierze, aby wykm:ac to!eranqę w .•. . ' , . J. • 

nie przed tym zdradziccklm doku ' du )ugosłowi~nsk1ego .z 3 s1erpn~a ee :'-~str~1. e .i:"a ze rza ]U,.<>- ny, firma niemiecka „Alpen Elektro- kwestii narodowościowej, dzisiaj d~ m1, len.. boh~tera1i:i. Krcpka w 
mentem, jak nie ucieknie przed I 19·1:9. rok.u wiadon:e. się st~ło, ze ~łow~ansk1 J?OmIJa te.n fakt, uda- werke Aldiengesellschaft, Wien'', facto nie są już realizowane. z teg".l kropkę, 1ak. w ba~ce . l{rył?wa: 
własnym cieniem. angielski.emu mm~strow1 Noel- 1ąc, ze go nie zauwaza. przy czym wbrew konwencji z roku powodu mia!o by duże znacz ~nie, „ale szczeniak chyba .1est silny, 

Jest godne uwagi, że w tym sa Baker.owi zako~umkow_a~o pro- Wprawdzie rząd radziecki de- 1926, na mocy której Austria zobo· gdyby w traktacie osiągn:ęto, aby skoro szczeka na słonia". 
mym czasie, gdy rząd jui;osło- pozycJe r~ądu ]Ug?~ł?w1ansk1ego, maskuje kłamliwość tego twier- wiązała s:ę nie budować niczego na zarządzenia, które uzyskały już moc Trzeba w:ęc stwicrch:1ć. jakk~l· 
wiański w liście Kardela. zrzekał 

1 

przeds~awi.one w hsc1e Kard~la z dzenia rządu jugosłowiańskiego, ·)rawie bez uprzef.}niej zgody Jugo prawną, zostały uzupełnione i jak„ wiek jest to smutne, że ludzie ra 
się Karv. ntii słoweń~kiei. dclega 20 kw.1etn1a 1.94J r ... w ktorym. p.rzypo_minając w swej nocie z 11 stawii. Elektrownie te stanowią za- składowa część traktatu oddone w dzieccy j społeczeństwo radzi-:?c-

d ł - I I ł tem własność niemiecką w zacho- ł • · d k '"'t ' t h mo · ł · • • • 
cja radziecka na moskiewskiej I rzą J'!ffOS owians t~ zrze ta • się sierpnia, _że V: 1948 roku a~basa- ca osc1 po o„ ro.ei . cz ere~ . · kie zaliczają rząd jugos owians,;;1 
ses3'1· Rady Ministrów Spraw Za- wszelkich roszczen teryt.<>. rial- dor. rad.z1eck1 w Ju_gosław1i po- dniej strefie Austri·, wiasność, z któ ca;stw. Załącza~ szkic, za""'.;cra1ą::·1 do kategorii lakich właśnie cbeł-

h d t h K t ł re'1 również FLRP. prócz pozostolyc:i I osady 1ednego takiego sy 
granicznych dnia 21 kwietnia I nyc_ .. ~ yczącyc aryn u s o~ iwrerdz•ł ponownie stanowisko państw, jakie podpisały uchwatę pa g owune z · pliwych, złośliwych dezerterów. 
1947 r., w dzień po otrzymaniu: wenskie3. rządu radzieckiego, że ogranicze- ryskie'i konferenc'ii reparacyi'nei·, po· $teKm · t k „ b 1 , Taka pvnuje atmm:fcra w 1<1>0-

. . 
1 

F k t , · d · · . ł · , k' h . t orzys am z o az11, a y przes ac ł , . kt . d . ł 
listu Kardela, oświadczyła: „de e a ty e swia czą, po pierw- me ]Ugos owians ie roszczen e winna otrzymać część swoich cd- Wam pozdrowienia. eczenstw1.e, "!' orym zia a 
gacja radziecka uznaje za uzasa sze, o tym, że rząd jQ.gosłowiań- rytorialnych jest nie na czasie, de szkodowań. z szacunkiem rząd radz1eck1. 
cJnio~e propozycje rzą.du jugo- ski jeszcze latem 1947 r. infor- m.~skując. jednocześnie ~ardzi~j Poza tym elektrownie te zostały Kardel. Mamy nadzieję, że rząd jugo-
słowiańskieao w sprawie połącze mcwał rząd brytyjski o zrzecze- ruz podeJrzane zachowame się zbudowane bez uwzględnienia po- słowiański zrozumie. iż nie mo-
nia Karyntii' słm.veńskiej ze Słowe 

1

. niu się swych pretensji teryto- Beblera w Londynie. Jednakże trzeb przemys'u elektrycznego Jugo PIERWSZY WĄR!ANT że liczy na uprzejmość, a tym bat 
nią, wchodzącą w skład ?ugosła- rial_ny~h. odnośnie. Karyntii sło- rząd jugosł?.wi ański i w tyi;i W_Y- sławii i„ przy obec~ym sposobie eks Pierwszy wariant obejmuje okręu dziej na szacunek ze strony rzą-
wii, jak również w sprawie pogra ' wen~kieJ, ukrywa3ąc to przed rzą padku pomna t en fakt nrłamr. sle p!oataci1 wyrządza1ą olbrzymie szko sądowy pliberski (Bleiberg·, te ryto- du radzieckiego. 
llir2nvch słoweńskich obs.zarów I dem ZSRR. Faktv te świadczą, po . pego. f dy - sieaoicce w poszczeaólnv:::h rium między obecną granicą austriac Moskwa, 29 sierpnia 1949 roku. 
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GLes T©MASZOWSICI 

Kronika Tomaszowa 
" Komitety Opiekuńcze i' Komitety Rodzicielskie f-zq„t_~fni__cq pfi.s~ą 

: Swoja klientka 
Wo właściwych warunkach sani

tarnych i po cenach znacznie ni~ 
szych niż u roosiadających się u 
zbiegu ul. Rzeźnicznej i Placu Koś
ciuszki przekupek - można naby
wać jarzyny i owoce w sklepie 
Powszechnej Spółdzielni Spożyw
ców przy ul. Kościuszki. Wszystko 
hyłoby dobrze i pięknie, gdyby nie 
charakterystyczny przypadek, jaki 
w tych dniach siQ zdanzył pewnej 
klientce, która była śwtadkie~ 
sprzedaży ,,odłożonych" dla , ,pani 

prży!it~pllją dó .pracy \ 

KOl\IU WINSZUJEMY 

Czwartek, dnia 1 września 1949 r. 
Dziś: Bronisława 

WAŻNIEJSZE 'rELEFONY 
Straż Pożarna - 51 

yV poniedziałek, w lokalu Miej- I z dzisiejszą rzeczywistością. crzu
skrego Komitetu PZPR., odbyła się wanie nad atmosferą, jaka winne. 
pod przewodnictwem tow. Niedziel- w szkołach panować. . 
skiego konferencja prcrzycliów KO- Rozpatrując pod tym kątem do
thitetów Opiekuńczych i Komite„ tychczasowe doświadczenia Komi
tów Rodzicielskich wszystkich tztów opartych na nowych zało±c
szkół podstawowych i średnich z niach -- stwierdzić trzeba iż na 
terenu Tomaszowa. Konferencja, ogół zadania przed nim postawione 
która poświ'2cona była sprawozda- -:ostały dobrze zrozumiane przez 
nioni z dotychcza:::owej działalno- tyc11. którzy do Komitetów zostali 
sd Komitetów i n<ikl'eśleniu właś- powołani. Może jedynie zbyt mało 
ciwych zadań przed nimi stojącyd1 uwagi poświęcono drugiemu z 
- dała bog~tJ:' ma~eriS;ł do anali- zadań powyżej wymienionych, 
z~ tal~ su~c;s~w,. Jak r _pewn:;:ch ograniczając się w pewnym sto
medoc1ągn1ęc, Jakie na tym odcm- pniu do troski o zagadnie
ku tu i ówdzil' można odnotować. nia natury mate;:ialnei. Jes t to w 

Przed 1{ól11itćtnmi VI MiEacldc pewnym atopniu wynikiem trudno
.stoją dwa zadania. o których mó- śi;i pierwszego okresu pracy i trud
wił na 1rnnterzrtcji tow. Długólędtl. nóści, związanych w pewnyn1 stop
Z jccln~:I strony pomoc w rozwią- niu z oln•esem, w jakim Komitety 
-.:yvrnniu trudnd"i matc,:i< lnych ::óstały do życia powołane. 

Milteja Obywatelska - 47 
Dworzec Kol~iowy - 4 

Ad1·es Redakcji: R.S W. ,,Prasa„. 
Plac Kościuszki 16, telef 2-50. 

i;odziny przyjęć 10-12. 
-nłodzieży szkolnej szkół, a z Gdy mowa o opiece natury ma-
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Io byle 
niedzielę • 

I 
W uzuridn!eniu wczorajszych Sędziował dobrze ob. Mo~'aw-

notatck o poraic0 „Związkow· ski. Widzów okolo 1 500 osób. 
ca" z AKS i !licdzielnym zwy- * 
ci~stwie nad Sicrarlzcm, poda~ Ponadtt 2 onri widzów było 
jemy dziś obszerniej<p:e sprawo- ·:wind;rnmi inter;:·mjąccgo spot
zdanif• z obu meczów. kania piłki n'l:imej l-ligov: _'go 

Vv or.1awianym spotkaniu pił· AmatorS'kiego Klubu Spcirtowc
ki nożnej o puchar przechodni go z Chorzewa z micj',cowym 
Zrzeszenia Sportowego „Związ- „Związkowcem". 
kowiec" - Okręg Łódzki Toma Mecz ten mimo dużej różnicy 
szów, jak podawaliśmy pokonal pozbmu obydwu drużyn nale
Sicradz w stosunkn 4 : 1 do prze żał do najciekawszych i najład
rwy O : l. Goście narzucili z niejszych, j::.kie dotychczas na 
miejsca ostre tempo, opanowu- naszym terenie oglądano. Goś
jąc teren i lekko przeważając. cie wystąpili z niewielkimi zmia 
Atak ich nie mógł zdobyć się nami w składzie, który dnia po· 
jednak na pewny strzał. Toma- przedniego walczył z ŁKS 
szowianie marnują w tym cza- „Włókniarzem" w Łodzi, tj. ze 
sic również kilka dogodnych sy- Spodzieją, Muskałą, Barańskim 
tuacji. Na kilka minut przed i Jandudą na czele. 
pr~erwą goście zdobywają przez Gospodarze przeciwstawili im 
pi'a\Wgó l't{c'znika po · przeboju skład najsilniejszy, jakim dy
bramkę. sponowali: Komar - Wątrób-

Po przerwie daje się zauw~" s1ti, 'MichaHtk '- $miał~lt, Pa
żyć przewaga Tomaszowa, Sie- czutowski, Parada - Wątr6b
radz jakby nie wyt;rzymuje wła- ski U, Grunert, Nowak, Wędrak 
snego tempa. i Pietruszczak. 
Wyrównującą bramkę dla To- . Zawod~ rozpoczę.to powi~a

maszowa zdobywa śmiałek, wy- mem. druzyny g?.ś"1 przez ~1e
korzysttłjąc rzut karny podyk- rov.:ni;two sekcJ1,, wręczeniem 
towany( naszym zdaniem zbyt kw1atow oraz wspolną fotogra
pochopnie) przez sędziego _za flą. . 
faul na polu bramkowym. Na· Juz na początku, gry można 
stępnie bramki zdobywają w ko b;vło .zaobserw~wac d_o~re t~ch· 
lejności . Wątróbski, Pietrusz- mczme. z~grama. ~osc1, kt?rz~ 
czak i Wędrak. Napad gospoda- celnymi ~ szybk1m1 podamam1 
rzy coraz sprawnteJ pracujący zdobywa~1 teren. . . 

podaje Spodziei, który pięknym 
strzałem z linii pola karnego 
podwyższa wynik na 4: O. 

Pietru.szczak i następnie N o
wak w 35 minucie marnują pe
wne sytuacje, strzelając z blis
kiej odległości bramkarzov.ri w 
ręce. 

40 minut przynosi wreszcie 
oczekiwaną bramkę dla gospo
darza. W ędrak po kombinacji z 
Pietruszczakiem zdobywa l-szą 
bramkę dla swych barw. 

W niespełna minutę potem za 
wątpliwy faul, sędzia dyktuje 
rzut karny przeciw AKS·owi, 
który Smiałek przestrzeliwuje. 
Wynik 4: 1 dla AKS utrzymuje 
się do przerwy. 

Po przerwie tempo wzrasta, 
gospodarze rozkręcają się' i sta-, 
ją się aktywniejsi. 

W 8 min~cie si.Wy &trza!, Wąt. 
róbskiego Il wypuszcza Mruga
ła - do główki dochodzi Nowak 
strzela w poprzeczkę i odbitą 
piłkę pewnie ładuje w siatkę 
Pietruszczak. Jest 4 : 2 i ataki 
gospodarzy wróżą zmniejszenie 
wyniku. 

Przewaga gospodarzy zmusza 
gości w tym okresie do zwięk
szenia wysiłku. 17-ta minuta 
gry drugiej przerwy i po kom
binacji Barański-Spodzieja -
Muskała ten ostatni podwyższa 
silnym, ładnym strzałem wynik 
na 5: 2. 

W 30 minucie gospodarze mar 
nują dwie kolejne oka.zje do po
prawienia wyniku. 

działalności ·Kom. Rodzicielskie
go przy Z:ikłacizie H.sztalcenw 
Nauczycieli. Sprawozdanie finan
sowe złożone przez przedstawicie
la tego Komitetu wzbudziło nawet 
w pierwszej chwlli niepokój, czy 
:?.by nie zbyt gorliwie tym zagad
nieniem na terenie tego :zakładu 
się żyje. Fakt bowiem, iż budżet 
roczny Komitetu, opierający się 
przede wszystkim na dobrowolnych 
"kładkach rodziców młodzieży 
uczęszczającej do szkoły, zamyka 
się kwotą 2 i ćwierć miliona żło
tych, był w porównaniu z innymi 
~akładami bez precedensu. Niepo
kój zebranych rorzwiało oświadczt:'
nie, iż składki są rzeczywiśC'fe do .. 
browolne, a przy ustalaniu ich wy
sokości stosowana jest jedynie 
właściwa polityka.: kto ma wi~ce.i. 
płaci wię(;ej. To też operując taki
"'li S"M".mi - E:omit:-t mógł ponad 

. eh 
W 31 minucie Muskała po 

dalekim salowym biegu strzela 
szóstą a następnie Barai'1ski po 
ominięciu obrony siódmą bram
kę. 

34 minuta przynosi dalsze 
podwyższenie wyniku przez :Mu 
skałę na 8 : 2 i w 40 minucie 
Barański ustala wynik dnia na 
9: 2. 
Drużyna gości zaprezentowa

ła się dobrze pod każdym wzglę 
dem. Zagrania czołowych jej 
zawodników, jak Muskała czy 
Spodzieja zyskały zasłużony po 
klask widzów. 
Drużyna „Związkowca" wy

padła zadowalająco na tle reno
mowanego przeciwnika a-braki 
techniczne i kondycyjne nadra
bi.ała„ar.nbic:ją.. 

Zawody prowadził ob. Niedź
wi.edzki. 

ćwierć miliona wydatkować na 
świetlic~ i czasopisma, ponad 
ćwierć miliona złotych na zakup 
pomocy szkolnych, ponad sto ty
sięcy na zakup kslążek, z tychże 
piemędzy przyznawano ::;typend1a, 
organizowano wycieczki itp. 

Inne Komitety, w miarę swych 
możliwości, również na odcinku 
OP'lcki i pomocy materialnej dla 
d:ziatwy i szkoły -. debrze wywią
zały się ze swych zadań. 
Poważną pomocą w działalności 

Komitetów Rodzicielskich były Ko
mitety Opiekuńcze, powołane przy 
większych zakładach pracy nasze
go miasta. I tu z miejsca należy 
oodkreślić aktywną clzialalność 
Komitetu Opiekuńczego pnzy PZJG 
nr 3, który sprawuje opiek~ nad 
rzkołą podstawową nr. 1 i Zakła
dem Kształcenia Nauczycieli . .Tego 
zasług"!, jef't, iż poprawiono drogi 
na ti-rcnie Liceum Pedt>.goi;icznego. 
wyrównvno wyboje i doły, przez 
utwcrzenie trNałęj nawicrz:chl1i, c1 '.l 
które i dostarczono z terenu fob1-y
ki J 20 m<"trćw żużlu. Zaldady słu .. 
~;yly . swymi. środkami trans'p?1:tq
wym1, Komitet był w stałym i ~cr
słyrn kontakcie tak z Komitet ami 
P-·-•dzicielGkimi obu szkół, jak ich 
li:ierownictwem. Dobrze · róv:nicr 
pracował i pracuje Komilcl Opic
kuiimy przy PZPW m 2D. 

Mo\'/ią.c o Komitetach pra-
cujących dobrze, nic sposób 
111e wspomnieć o Ifomitc-· 
t'2ch. które nic pt~cjawiaj2 
:°l?.d t1cj działalnoi:ci. Do zakladóy·. 
które nie nawiązały kont?k tu ze 
szkołami, nv.d którymi 'zlecono in: 
opiekę, n~leży. niestety, Fab;,-yk:i 
Sztucznego Jedwabiu i Fabryka 
Pasów. Cba te zakłady pracy z no
wym rokiem szkolnym muszą 
wreszcie wziąć się do pracy. Od110-
si się to E[!;czególnie do najpoważ
ni!jjszych w naszym mieśc!r zakła
dów, mianowicie PFSJ nr 1. 

W dyEkusji pori;zz01:0 wic1'J mo .. 
mentów z dotychczasowych do
świadczeń i mówiono o wielu spra 
wach. które stają. do rozwiązania 
przed poszczególnymi Ko?lfitctami 
Rodzicielskimi i Opiekuńczymi w 
nowym roku flZkolnym. '\V wypo
wiedziach było wiele zdrowej . tro 
~ki ;Jł łlzi~tweJ mło~zi.e'A 1 1>zkolną, o 
szkołę, o właściwą atmosferę w 
.szkolac,b.. "' 

mecenasowej" ja'błek. ,_. 

Kiedy jabłka zostały prz~ 
\vspomnianą mecenasową kupione, 
zapłacone i pani mecenasowa wy
Ezła, o te same j3.błka poprosiła 
zwvkła śmiertelniczka, żona urzęd
nika. I. o dziwo! Na prośbę klient
ki o odważenie tych samych ja
błek,-sprzedawczyni ob. Gadaj, z 
rozbrajającą szc~crością robi U\Va
c:~ - ,.'Ma pani l"ZCZ<:?ŚCie . bo te 
jabłka mamy dla swoich klien
•u·v·' .. ( ?) 

Kiedy nasza klientka, która po 
dobno n1:i ·~szc.z~sci~ -·~ ct r zynH:u a 
żąclan() jauika. doszlo. <Jo wnior,ku, 
iż warto sk zn~tancwić, rn zr• bir, 
ażeby też być „swoją klientką". 
H,'r;"?;."'~n; r r·'' ~ i t" \P1J·* · ~ ·11."'/.v u:· 
wszyscy klienci byli jednakowo 

.~ ~ · 1..0\ • 11i ). \'\iE:~yucy b,yJi ,~SVlOJ 11 

f'o namy~le doszła do wnio:>ku, że 
· l>vha m•jsłumni c:iszvm bęrlzic pu
bliczne 11ap i{!li10w<mic tych Sl\lO
i"tych praktyk sJJr zcdav.rc::yni spół 
c1zi'.':1czcg-o zldcpu i ntąd ten list. 

Ki„ro'vnicb-!O PSf'-u li.ic•,•ą1nli 

w!e wniknie w t~ sprawę i podcią 
g-nie ob. Garla:j do pozimnu inny ~.h 

ck:;pcc1icntck, pracujących w skk
:ia~h i3d M":iclni k 1 p'l tyll;owi i za 
dowaleniu wszystkich klientów. 

. A. :13. 
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Akademia 
w Swięto Lotnictwa 
Z racji przypadającego na dzir11 

1 września święta Lotnictwa w sa
li Robotniczego Domu Kultury od
ilędzie się w nadchodzącą l1iedzic
l~ akademia, na ktorą złoży się 
okolicznościowe przemówienie i 
·bogata: częP.:ć artystycz11a \'</ wyko
nani u szkolnych zespołów. '' 

. Ęo:;;r.ątęl\ akad?.J?.ii, o. ~OQf: . 11. 

Towarzysze z PZPW Nr 27 
otrzymali legitymacje 

W niedzielę, w świetlicy Pań- tow. Duk, po czym ,przemówienie, 
stwowy'1h Zakładów Przemysłu obrazujące obecną sytuację poii
Wełnianego nr 27 odbyła się nie- tyczną i w związku z nią zadania, 
codzienna uroczystość. Towarzy- jakie stają przed klasą robotniczą 
sze partyjr>J, członkowie PZPR i przed jej czołowym oddziałem -
otrzymali nowe partyjne legityma- na~ą Partią - wygłosił I sekre
cje. Nastrój panujący wśród to- tarz Miejskiego Komitetu PZPR 
warzyszy w c:zasie tej uroczystości, tow. Balcerski. 
na długo pozostanie w ich pamię- Po dyskusji - przy;;tąpiono do 
ci. wręczania legitymacji. Jako pierw-

Uroczyste rz;ebranie zagaił sekre- szy legitymację otrzymał z rąk 
tarz Podstawowej Organizacji 'tow Balcerskiego za.służony przc-

downik pracy, wielokrotny zwy

wręczania tej pierwszej na ~·:a lda
dzie PZPR-owskiej legitymacji. 

nie wykorzystuje wiele okazji 6-ta mmuta gry .P~~ynos1 me· 
na podwyższenie wyniku. Bram fortunn "'; rękę na hr:u pola ka~: 
karz gości inte;:vieniował sku- ncgo go.spodarzy. Mimo „muru 
tecznie i szczęśliwie, chroniąc Pytel pięknym strzałem uzysku 
swoją drużynę od większej po· ·je pro·Na~zenie d,l~ ~~S-u. 
rażki. Goście stanowili dobry W 2 mmuty pozm€J ten sam 
technicznie, wysoki zespół i n.a zawodnik : przes.trzeli\yuje rzut 
tle A-klasa wców wypadli na- wolny z m eco v11r,kszeJ odległo- Tłuszcz na bony 

cięzca wspórnawodnictwa pracy -
tow. Krzysztofik. Powagą, a na
wet wzrusrzeniem przepojon~ były 
slowa. I sekretarza w momencie 

Legitymacje; które ram dziś zo.. 
stały wręczone odpowiedział w 
imieniu wszystkich t ow. I<rzy;,zto
fik -- będą dalszym bodźcem do 
wysiłków i pracy nad przy.śpicszo
nicm realizacji sccjali ~r,mu w Pol
sce. Będziemy strzec nai:;zych lęgi
tymacji i nie dopuścimy, by mo. 
gła na nie paść jakakolwiek skaza. 
Po::;tawą swą, po:itawą świadomych 
bojowników k lasy robotniczej sta
niemy się wzorem · i przykbclcm 
dla szerokich mv.,s bezpartyjnych, 
która pociągniemy zµ sobą do wal
ki o lepszą przyszło:1ć. · 

ogół dobrze. ści. 
Gm'cie mając znaczną przewa 

gę techniczną nie wysilają się 
zbytnio i grają na „półgazie". 

U „Związkowca" -Tomaszów 
raził, jak zw ykle, brak szybkoś
ci. Zc::;t awien:e napadu do prze
rwy okazało się błędnym i dopie 
ro w drugiej pciłowie Pietrusz· 
czak zdołał n adać atakowi roz-
mach uwidoczniony cyfrowo. 

,.Związkowiec" miejsc ')wy za
grał w s1·1adz'. e: Komar (Zając) 
- Wąh·óblo I Pietruszczak (Mi 
ch 8.lak) - Michalak (Smiałek), 
Śmialck (P aczutkowski) Para
d :i - Groch owina, P r.czutkow
skl (Wątróbski I), Wątróbski II 
(Pietruszczak ), Wędrak. Kwar· 
cian y. Zespól był wyrównany. 

Po m eczu odbyła się ceremo
nia wręczenia pucharu kapita· 
n owi_ zw ycif;skiej drużyny KS 
„Związkowiec"-Tomaszów przez 
obecnego na zawodach przed
stawiciela Zrzeszenia z Łodzi. 

W 12 minucie Pytel po pięk
n ej kombinacji z Barańskim 
zdobywa drugą bramkę strza
łem w 15 min. 

W 14'mim1cie Muskała po mi
nięciu_ strony strzela z bliskiej 
odległości trzecią bramkę. 

20 i 21 m inuta dostarcza emo
cji zebrane j publiczności, kiedy 
strzał Nowaka i następnie Pie
trnsz~zaka z trudem chwyta 
Mrugała - bramkarz gości. 
Niedługo potem Komar szczę

śliwie odbija ostry strzał Spo
dziei, a następnie poprzeczka 
ratuje „Związko~vca" od utraty 
br amki. 

W 30 minucie po ładnej kom· 
bLnacji lewą stroną Muskała 

Czarna lista pijaków 
Oo dotychczasowej smutnej ko

lekcj : nazwisk tych, którzy odby
li nocleg w areszcie MO aż do 
Wytrzeźwienia, dorzucamy dziś 
nowe. W ostatnim bowiem czasie 
doprowadzeni do komisariatu za 
pijaństwo zostali: 

Grzelka Władysław, zam. przy 
ul. KoszvkowPi 7. Kalisiewicz 

Władysław, zam. przy ul. Kiliń
:::kiego 10, Wojc:echowsk i Roman 
z ul. Łzawej 31, · Myga Aleksan
der z ul. Bóźniczej 11, Slązak 
Stanisław (Wesoła 13) oraz dwie 
kobiety: Julia Ntiedz '.elska, zam. 
przy ul. Nowej 20 i Stanisława 
Ignar7=>k 7. 111. Bóźniczej 11. 

Zarząd Miejski podaje do wiado 
mości, że od 1 do 10 września br. 
punkty rozdzielcze wydawać będą 
w pierwszej dekadzie września po 
siadaezóm bonów tłuszczowych: 
Kat. PR-R 0,50 kg smalcti na 
kupon Nr 10 i 0,25 ltg margaryny 
na kupon l'rr 4, Kat. PR-S - 0,50 

kg smalcu na kupon Nr 10, Kat. 
R - 0,25 kg margaryny na ku
pon Nr 4, Kat. RD - 0.25 kg 
margaryny na kupon Nr 4, 

Po upływie wyżej wymiellione
go terminu niezrealizowane odcin 
ki utracą swą ważnoś~ 

Kronika ·milicyjna 
TRAGICZNY WYP ADEI< 

W poniedziałek, w godzinach 
przedwirczornych, uległ t ragiczne
mu Wyt)adkowi · szofer Zarządu 
Miejskiego - ob. Bronisław Leś
niak. Wracają~ do domu, chcąc so
bie przyśpieszyć drogę, skorzystał 
1~ wozu ciężarowego, wożącego w 
w tym czasie węgiel do komisaria
tu MO i stanął na żelaznym dysz
lu, łączą.cym wóz z przyczepką. 

Na ul. Roli ~ymierskiego, w wy
niku nagłego wstrząsu wozu, Leś
niak stracił równowagę i wpaai 
pod ko.la p1•zyczepy. Przewieziony 
w stanie ciężkim do szpitala s~;o
fer po kilku godzinach zmarł. 

NIE !{RADNIJ 
S~d Grodzki rozpatrywał spra

wę B:llcsława Swst aka, za.mieazka
łeg::> w osadzie Puchaczów, a 

CZYTAJCIE 
i rozoowszech niaicie 

aresztowanego za kradzież t eczki 
skórzanej, portfelu i 670 zł. z 
mieszkimia jednego z obywateli na 
roccgo miast a. 

W wyniku rozprawy Szostak 
skazany został na 6 miesięcy wię
zienia. 

ZA NIELEGALNY HANDEL 
W ostatnich dniach władze bez

pieczrństwa zatrzymały Feliksa 
Czerwonkę, Mariana Garbacza, J ó
zefa Walkiewicza (wezysey mie::r
kai'1cy Aleksandrowa, i;m. Chlewi
ska) oraz Stanisławę Laskowską. 
zam. w Kielcach pr zy ul. Koziej 13. 
od których odebrano prżeznaczom· 
na nielegalny handel skóry. 

Skóry zostały skonfiskm:vane, a 
wymienioną czwórkę przekazano do 
dyspozycji Delegatury Komisji 
Specjalnej. 

„GŁOS" 

Rozwój życia kulturalnego Sieradza 
uwarunkowany iest 

upaństwowieniem teatru Miejskiego 
Sieradz, jak i inne miasta pawia wych nie jest w stanie utrzymać 

towe w województw'. e łódzkim, i prowadzić tego rodzaju placów
odczuwa poważnie brak imprez k:. Budynek teatralny pr z<:dsta.wia 
kulturalno-oświatowych. Znajdu w:dok godny pożałowania i wy
je się tu wprawdzie Teatr. Miej- maga gruntownego remontu. Na 
ski, ale nie spełnia on nałożonvch r.rzeprowadz~nie takiego remontu 
nań zą.dań. Składa się na to kilkn potrzebne są jednak poważne kre 
ważnych przyczyn. dyty, którymi Zarząd Miejski nie 
Jedną z nich jest brak własn~go dysponuje. W związku z tym Za

zespołu artystycznego w zw:ązku rzqd M ejski m ~sta Sier adza 
z czym odbywają się tam tylko zwróci ł się z formalnym wnios
przedstawienia organizowane kiem do władz wojewódzkich o u
przez teatry objazdowe, które za- pailstwowienie Teatru M. cjskiego. 
glądają do Sieradza bardzo rzad- Mamy nad;.:· eję, że w ladze woje 
ko. wódzkie ułatwią to Zarządowi 
Najważniejszym j ednak kłopo- Miejskiemu, ponieważ należy jak 

tern jest to, że Za t'ząd Miejsk, w najszybc.e; ożywić życie kultura! 
Sieradzu ze względów f nanso- , ne w S eradzt;. 

CENNII{ OGł~OSZEl.'1 

w dzienuilm ,,GŁOS TOMASZOWSKI" 

Ze; J ednostkę obliczeniowe\ dla ogłoszeń wymiarowych przy
jęto 1 mrn pr zez szerokość 1 łamu (szpalty). W tekście 1 :a tekst em 
- 6 łamów po 45 mm. 
Wielkość ogłoszeń 

od l do 100 mm 
od 101 do 200 mm 
od 201 do 300 nun 
Dt'wvżei 300 mm 

z, tekstem 
70 

11 0 
160 
200 

!.Jekrolo:i 
70 

1,10 
160 
'WO 

Drob11e 
30 zł ' 



$ t r. 6 

~~~~~------------------

A.Ji\1A - „Młoda Gwardia" 1·sza se· 
ria - godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla mładz. ad lat 14 

BAŁTYK - „Spiewak nieznany" 
godz. 17, 19, 21 
film dozwol. dla m!odz. od lat 14 

BAJKA - „Powrót do dom u" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

GDYNIA - „Program Aktualności M/ d · · d k ł 
Kraj. i Zogron. Nr 37. o z1ez l/lraca o sz ó . RZ. A TOZ DOCZl}na bói „ Tour de Pologne'' 

H~r~:l·o
1

~ł~:~.)
1

~
1

.~~r~~~o
1

~:ef
1

1: ; 
20 n ·1 a§ ki i cie n ie Kto zdobędzie 

godz. 16, 18, 20 pierwsze punkty 'ł 
film doz,vo:ony d10 mtodz. od iot 14 wychowania fizycznego 1• sportu w szkołach I' d k. h w niedzielę dnia 4 września br. 

MUZA - „Trzeci szturm" D O Z IC rozpoczynają się rozgrywki o mi-
GOdz. 18, 20 UŻO się pisze codziennie I stwo i saneczkowanie, w każdej za- sportowych : mis trzostwa pływackie, strzostwo klasy A okręgu łódzkieg0 
film dozwol. dla młodzieży od lot 14 . . .. o sportowej Ło?zi, ~le bawie i grach przemycamy elementy p:łk'1rskie, bokserskie i lekk·,atktycz w piłce nożnej. Tak się złożyło, że 

.PO LON IA _ „Dni zdrad y" P;e wiele miejsca poświęca. się: me- lekkfoj atletyki i in11yc!l sportów, aby ne. M!odzież szkolna nawiązuje po- n:kt n:e spadł d:i niższej klasy. a 

d 17 19 2 
siety,. sprawom wychowania hzycz- młodzież w ten sport wrosła i mogł11 nilclto. ko.ntak.ty z innymi okręgami i awamowały dwa zespoły : Związko-

gf.0l zd. ' i' 1 dl d nego 1 sportu w naszych szkołach się swobodnie wyżyć. orgamzuje Je5zcze imprezy vr!a- wiec z Łodzi i „Emjeden" z żychli-
1 m ozwc ony a mło z. od lot 14 podstawowych i średn1'ch, z kto' rvch W T m~· · tamteJ'·ze druz'y , s?e, wykazując nieraz wysoki po- na. o nSZOl\Vle , ~ -

PRZEDWIOSNIE - „Tragiczny po- pizecie7 za lat kilka wyjdą przyszli W YCHOWANIE FIZYCZNE 71om organizacyjny. Do takich szk.ół ny połączyły się : występują obec-
ścig" - godz. 16, 18, 20 budowniczcwie Polski Ludowej. '(v I SPORT ·w SZKOł,ACH SREDNICH Pależą Gimnazja : XXI, III, I i X L nie jako ZwiązkoW:ec Tomaszów. 
film dozwo:ony clio m!odz. od J. 18 wal".:e o ncwy typ przyszłego ob)'wa- \" k ł h ś d . h h . - ~Pu.rt .szkolny w Polsce Ludowei· Na p:erwszy ogień wyznaczono 

ROBOTNIK 
tela zdolnego do wszelkich trudo'w ·1 „ sz o ac re me wyc owame . . k . . d 

Etap Wrocław-Katow.ce 
wygrał Polak: 

z Francji Sowd. 
Katowice (cbsł. wł.) - VIII etap 

„Tour de P ologne" Wrocław - Ka
towice, długości 197 km. wygrał A
leksander Sowa (Polonia francuska) 
w ·czasie 5:41 :27, prze<l Olsenem 
(Dania), Spalazzim (Wiochy), Saun
ders'em (Anglia) i K apiak·em '.Pol
ska). Na etapie tym Polska zajęła I - „Opowieść o prawdzi· ocpowiodnio p zyg t d , foycrne i sport traktowane są JUŻ po - mow1 mspektor Michałowski - pięc spoi an , przy czym Je no w 

wym człowiek " - r o owanego o no· I · · · u r tk' · 1 k ł el.uznaje wielkiej· pomocy ni<> tylko Łodzi i czter y na prowincji. 
u vvych wan.:nl"Ów Życ1·a , kt' d WclZllleJ. "szys ie mema sz o y - " ' Ł d . S . . . d . . B 3 c·e m· ·sce \"yprzedzai···c W!Jchy 

g cl 16 30 18 "'O 20 "'O ' orego ie y- l 'd I · · d S k I Kl b z. e strony c~łego .·połecze1'1st•wa, ale " 0 zi · POJ,nia po e.imu ie o- - 1 ieJ ' v · '' ' 
o z. . , .J , . .5 nym celem mogącym d . l · I o z ne pos1a aią swe , z ·o ne u y " ~ 

filrn dozwol. dla młodzieży od lot 14 I dowoleme jest praca dla a~g6i~ ~ ~vay- ! SportowP, d.o których ma ':ie tylko I ze strony rządu. ic.k i władz samo- rute ze Zg'.erza. Będzie to dla ło- I o ok. 9 min. wysuwając się tym sa-
RO MA _ Synowie" I chowaPie fizyczne odg - d . . 1 prawo, ale 1 moralny obowiązek na- rządowych Zar:-ąd Miejski w Łocizi dz:an trudne spotkanie i wątpl'.wym j mym na 2-gie m:ejsce w klas. ogól-

godz. 18, 20 cą rolę, toteż sprawa wychowania fi- I ezec ~az y uczen.d·. pro! cz M' _;ow l dwa punkty. neJ po -m1u e apac . " · rywa ommu1ą, 1 . . k . d · 0 · SKS · r.1zeznaczył na przykład sumę 300 ty· wydaje się aby mogli oni zdobyć I . 8 . l h 

film dozwolony dla 'młodz. od I. 1 ' zyrznego w szkolnictw·,·e Po!sl., 1· Lu-1 mamy Jeszcze w Ło z1 s1 ny isuzy- s1Qci: z otych rc.cznie na naukę ply-
-+ • k I Kl b s t d kt '"a.ma. w szkolach podstawowych. W Zgierzu tamtejszy Wlókniarz Różni::c między poszczególnym! 

RE" O RD Z \N . „ . .„ dcwej urosła do s Ta\ ·d . I sz o ny .u por owy, o orcgo 1 . . I" 1 
"' - " o orni po1dą inni · t kt . P " zaso. ruczyc 1 I wyła\"iaPe są naizdolniojsze jednost- Dz1qlo te1 dotacji rocznie przez ba- 711TJ:erzy si~ z ~o eiarz~r:i: z ,,.o u- i drużynami były na mecie mirnmal-
d lo mtodzieży godz. 16 1 · ra owana Jest tak samo poważ- • ki i 1;a którngo c;ele s~oi samorząd sen !ódzkiej YMCA przewinie sit' ~ze,c Tuta.i dr~zyrę mieiscową typu ne. Etap wy!!rała Anglia w czasie 

C t " d l 8 20 nie przez nasze władze szkolne Jal" ' · 4 ł · emy n Z\"Y c0 ~ „ z ery serca go z. , lk' . d · · • · ' 1 sldar:laiący się z ucznia prezesa i · I po tysiąc'! młodzieży, która przy J · a - v c:ęz "· · 1 ·24 ·23 
film dozwolony dla m!odz. od lat 10 ~ysz,! ~:k 1?ne pdo tst~wovrn .Pśrzed~io · ' p;zedstawicieli wsz~stki~h sekcji klu dcbry~h chęciach może nauczyć się Pierwszy występ · Związkowca 17

:
24

:
21

• przed •Rumunią -
7

· · 
STYLOWY _ „Podrzutek" o e po s a'\\OWeJ 1 redmeJ. bu. · pływac. łódzldego w boju o mistrzostwo kia : Polską - 17:24:25. 4-te miejsce za 

dla młodzieży godz. 16 NAJWTĘH:SZ~ BOL'\CZI{A ___ MKS łódzki-ciągnie da~ej nasz sy A odbędzie się w Tomasz0w!~. jęła Francja - 17:26:31, 5-te Wło-
„Dwaj panowie f" TO BRAK NAUCZYCIELI iczmowca - posiada bardzo silne sek ROZPOCZYNAl'vTY ROK SZKOLNY gdz:e z~ SVlY'.11 i1:1iennik'..-:=m rozegra I chy - 17:43:59. 

d 18 20 30 'ej ł wack ( r k h M'ęd POD HASŁEM spotkanie. Wi~e1 szans na u o;;yska- . 
go z. , · Oczywiście, nie wszędzie jeszcze o· I e : P Y 'l na. grzys ac 1 zy ODZN AKI SPORTOWEJ nie wy. gran,e,j posiadaia. g.osp0darz.e. Po ośmiu etapach prowadz: Ru -
fdm dozwolony d la rd odz. od I. 16 s.iągnęliśmy zamier10ny cel. W wielu I qk~l,~ych _ za.1ęł~ jedno z czolowyc~ E d ż hl b d m1e1 ··) dnie] gier sportowych piłki RozporzynaJ·ący się rok „ ,m1e en w ~YC ~me e.zie; munia - 129: 11 :18, pr zed Polską -

SW IT - „Złoty kluczyk" Jeszcze szkołach akcja wychowania '1 • ; ' ·.' • - ' . 1 szkolny m:ał za pr7eciwn. ik. a rezc1.·wę ligo- 1129 ., _?S·.39. Włochami' _ 129 .. 41 .. 13, An 

d 18 20 fizv. cznero kulei·e, gdyz' ni'estetv brak , noz1.e1, s1.erm1erczą, bokSerską 1 leK- . . . 1 qo z :J 1 , k tl W p1zymes1e nam . wie e nowych, cieka- wcgo ŁKS Włokn;arza . Nie znamy I . ~ . ·" . . 1"9.57.23 
film doz·~o1on dla młodz. od I. 7 nam jest ciągle dostatecznej ilości . ·oa .:tyczn~. · tym roku· szkolnyll? wych imp1 ez młod~ ieży szkolne i. Na formy drugi.ego beniaminka. trudno ghą - l ..:9 .46·.a2. 1 F.ranC)ą ~ · . · . ' 

y „ nrmczyciPli wychowania fizycznego i bQd7t. .111.V s.ę ieszcze stara! ~ stworzyc L d t d I N 
TĘCZA - „Bokserzy Ten brak odczuwa s·ę • d - t : młodz1ezy rloqodne warunki do npra- uwagę zasługują z n ich (dla szkół WiPc będzie. typować ~am jeden z 1 ea erem wyscigu JeS na a icu-

d 17 19 21 1 p.ze e wszys I · · · · k' h d 1. d t h) . d k 1 t tvch ze&połow na zwycięzcę spotka- lescu (Rumun ia). 

film dozwolony d la młodz. od I. 7 potrzebowanie na nauczycieli wycho towych. niej w 2 ognia, wybijankę, kwadrant Były mistrz klasy A . Co,ncordia ----------------
go z. , ' kim w szkołach podstawowych. Za- wiara a JUZ wszyst ·1c yscyp m spor po s awowyc : mię zysz ·o ny ur- , nia. 

TATRY - „\/\/ieś no pog raniczu" wania fizycznego przy rozbudowie na W YSOKI POZIOM i uproszczoną siatkówkę oraz zawo- roz"?:ra Z"IWody z n ajlel;)iej wynko- Przysłowia -
godz. 16, 18, 20 szvch szkół jest co roku większe i ORGANIZACYJNY ciy i popis pływacki, dla szkół zaś śre) !onym. t<>c.hn'cznie zespo~em ko•lf'ia-
film dozwol. dla młodzieży od lot 14 zapotrzebowania tego nie mogą n.'lm dntch wszystki~ konk~rencje na Od· 1'7.~ .łód.zk:ch .. ?-:prawd:7;l~ ostatnio mądrośdą narodów 

WISŁA - „Dn i zdrady" na _razie zaspokoić ani miesięczne ku:r l Na hrnk imrrez spoi'towych mło- znakę Spoi tową. o ktorą w ~y!11 rok.u ło' . ~me pomesl.1 poTazK1 V: ~aw,:.?-
godz. 16.30, 18.30, 20.30 , sy dla nauczycieli wychowania fizycz 

1 
dzież szkolna nie może również na- walczyć będzie cala rnłodziez szkol da, 11 tov:a::zyszk1ch w Kutme 1 Z„1e 

film dozwo l. d la młodzieży od lot 14 1 nego W: szkoł~ch podstawowych (kur' r::.ekać. Rokrocznie w Łodzi odbywa- średnich. rzu, sądzimy jednak że z meczu te-
WŁÓKNIARZ " · k · ·• sy takie trwaią 3 lata po miesiącu) ! . . . „ K 'd b k 

-„~p1-o n1unony . 1 . P d . . '.1ją.~s=1~ę-=m=1~ę~d~~~s=z=k~o~l=n=e~W=r~n~ie=J~e~~g~ie=r~ _____________ z_. _r_._~"~~-'-cy~J~ą_o_r_o_n_n_a~_ ~r_ę_·_ą_.~-~~-
godz. 16.30, 18 30, 20 30 I 11m icea e agogiczne, am wakacyj i -
fi lm dozwol. dla młodzieży od lot 14 ne ~ursy doksz~ałc~Jące dla nauczr,; I c przy n1• es1• e "S'll.7 n1• e dz 1• el ę 

W O LNOSC - „Bokserzy" t c1~·eclh1 wwytchowank1a fldzbycłzn~go .. dz kto- o nant TY 
godz. 16, 18, 20 ~odzi ym ro u o y się je en w 

f ilm dozwol. dla m!orlzie.ży o?, lot 7 j . JAK ZARADZIC ZŁU1 p r,er\ll&6sza l fga nil karska? 
ZACHĘT A - „Ul;ca Graniczna I 1 

1ft.' P 
g odz. 16, 18.30, 21 Jak zaradzić temu złu ? Pytanie to Z , ł ŁKS Włóknia.rza zobaczymy dopiero w_ Łodzi w b~ja~h I nio Wartę u s'.eb:e„ Dla wojskowy.eh ! 
film dozwolony dla młodz. ,d I. 12 niewątpliwie zada sobie nie jeden z es po o punkty w dniu 18 września bt. w medocielę łndziame będz.:e t en m.ecz miał .kolos_a~ne zn~-

Czytelr.ikćw, któremu na sercu leży rozegrają mecz z wartą, następnie pra wie cały zespół uda się ~o Kra- czer:1e. ~p:ng pub.l!czno~e1 moze 
Muzea miejskie dalszy pomyślny rozwój wychowania kowa na meC!L 0 puchar Kałuży. w czwartek dnia 15 WNeśrua będą zdziałać wiele, staw1amy Jedn ak na 

fizycznego i sportu w Polsce Ludo· gośćmi Lechii. śląZB.ków. 
M•.tzeum Einogrcficzne - Plac Wolno· · w ł P l I toł I 

' 14 I 156 16 WeJ. • . . . „ . Na wyjaz<;lach z reguły ŁKS Włók n:eco we znaki łodzianom, gracz re- ~s a gra z ~oną 5
. ecz.ną: . 

sci !te . . l , Z !'}.tamem. tym zwrnc1l!~my się n:arz gra lepiej sądzimy że i obec- zenvowy poW'in:'ert brakł technicz- tutaJ krakowia.ni~ ma:ą. c:~zkł 
M~1zeum Etnograficzne - Plac Wolno· 10~~1ez ~o wielkiego przy Ja ciel~ ml.oj nie na tej wyp~awie zarobią kilim ne zastąpić ambicją. orzech d~ ~gr>'.z1en.a. M1eJmy Jed-

ności 14 (:el. 139-13) dz.lezy, mspektora w}'.chow.ama fi:• punktów. k tóre są im niezbędne. Już w sobotę 3 września Legia po nak nadz1eJę, ze ~wa. punkty pozo~ 
Muze um S::o:i·uki - Więckowskiego 36 zycznego przy ~uratonum ~ ~odz1 Ub tek Barana w na·padzie da się dejmu je Ruch który pokonał ostat- stan.ą w K_rakQ\Vie i -syi:i.patyozna 

!tel. 182-73) prof. M1chałowsk1ego. Odpowiedz by Y · ' druzyna Wisły nadal będZl.e leade-

Muzeum Przyrodnicze - Park Sien· ła krótl"a. N I bi 1 1 rem tabeli. 

8~:~~~~ ~~d.z~;~~f;1 
prócz ponie- dy-a~~~~~~1d!~~:u!0 ~~~~g~~rcz~~ Oimi SZQ pu icznosc sportOWQ stta~~aj °;::;;fi: si~śtr~~~c;e ~~ 

dz1ołków w godz. od 10 do 18-tej; qo nie hył ignorantem w sprawach •t • d • • • t ) , d wykorzystali ubiegłej niedzieli ta-
w czwartki od godz. 15 do 20, w nie· wychowania fizyczne(JO i prz0r:lmiot WJ a~ą ZISla! spor owcy o ZC)' k iego atutu jak gry prZ"Ciwnika 
dziele i święta od godz 10 do 17-tej. ten mC1ł tak, iak każdy inny. Wó._„. k k 1 7. Mecz piłki nożnei·: ŁKS Włók- przez 45 m:nut w 10, to trur!no przy i 
Ośrodek Propa gandy Szt·uki - ParK czas uzupełnimy szybko luki wśród Dzi5 iaj, w dniu otwarcia ro u sz 0 puścić aby z renomowaną Cracov'.ą 1' 

Sienkiew·c::a (tel. 110 591 naszych nauczycieli wychowania fi- ncgo, rtarsi sportcwcy: zawodn icy„ Piarz - Repr. Okięgu. zdobyli dwa punkty. Wynik remi-
W + C f'k' M k k • k' . 7.v.,cznego i zaradzimy największe]' na działacze, sędziowie i organizatorzy- III. Tor kola1ski w Helenowie, w sowv. bed. zie dla AKS-u sukcesem. I 

:·s.cwc ·re ' 1 '? sy a ns 1e 1 - '?eJ· bol·l urza.dzaj·a. dla młodzieży szkolnej e· goclz 16 19· 
o'warta de dnia 7 września rb. w ~ · ',czce. - · - · · Polonia (Bytem) ma za przeciwni 

moci'onnj'ące zawody sportowe 1 D f' I i d 'k' 
dni powszedn'e od godz. 10 do 13 , 2 1 ar a zawo m ow. ka koleiarzy z Poznania. Ci ostatn: 
i ocł godz. 15 do 18, w niedziele I .J AK J :EST ·w SZKOŁACH Złożą się na nie: 2. Przemówienie rrezesa ŁOZ Kol. heda us:l-:>wa.li za wszelką cen° zdo-
i święto od godz. 10 do 18. ŁÓDZKICH? I. Basen ŁKS Włókniarz, w godz. do młodzieży szkoluej. być dwa punkty. aby wrf's7 c;1> wy-

Z okazji rozpoczęcia roku szkolne · 1fi - 19: windować się na czoło tab<.:> li Przy 
l gc zwracamy się do prof. Michalow- t. Zawody płvwackie. 3. vVyśdgi kolaHkie. ewe:r.tualnei porażce w:sły. Polonuo: 

· 
1 
~~ · skieg.o z prośbą ~ pr.zedstawienie sy- 2. Wręczenie sprzętu ~po~tow~go 4. Pokazy bokserskie. natomiast .iuż nic nie uratuje. {;' [ij· tuacp V.'Ychowp.n;a fl.zycznego l spor przez ŁOZP jednej ze szkoł łodzk1ch. Irnorezy te są wyrazem zrozumie· l 'l'reszcie Lechia zmierzy s:ę z 

e 
0

. f , tu w szkołach łod~k1ch, ' 3. Objęcie patronatu nad Jedną z nia wartości wychowania fizycznego Szombierkam i. Tni<lno p1·zepowie-
-=~-=~~;:=--.1 i - W Łodzi, najwi~ksze jeszcz,~ l łód'd:ich szkół przez ŁOZP. i sportu p rzez pal'lstwo i społecze1'1- dzieć kto w tym wypa:iku h~d7.'?. 

CZ'NARTEK 1 WRZcS NIA 1949 I braki pod tym względem dają się za- 4. Mecz piłki wodnej. stwo, przez młodzież i starszych. 
· h r B k ŁKS "' ł · k · d ć · zwyc:ęzcą. Więcej szans posiada jed 

11 .20 „Wesoło gromado" - radiof. uważy'.:! w szko.łach podstawowyc . I . ois o v' o marz, w go z. Sport w programie zaję pierwszego 
ks;c1żki J. Porazińskiej. 11.40 Muzvko. 1 P1zyczyna tego iest ta sama co wszę 116 - 19: · c!r.ia roku szkolnego - to niezwykłe nak zes'DÓ! górn'ków. 
11.57 Sygnoł czasu i hejnał. 12.04 ' d:;;ie.: brak d?stc: tecznej ilości nauczy 1. Defila~a. za'."'od1!ików. osiągnięcie nowej szkoły Polski Lu„ 
Wiadomości południowe.12.20Audy-[cic·h. Na kazdym kroku.stara~y się 2. ~rzernow1C'me. dyr. WUKF do dowej. Sqrawv ,.Oąniw&u 
cjo dla v1si. 12.50 (Ł) Chwila muzyki. ich dokształcac, pr;y ka~dym rnspek- 1 mł:'dc1ezy szk?l!!ej. : Na łódzkich boiskach 1 września „ 
12.55 „No swojską nutę". 13.20 Skrzyn j t~raci.e mamy instr~ktorow. wychowa I -. 3· P?kazy .9 1.m~astykow na przyrzą będziemy oglądali około 50 tys. mło- Zarząd ZKS ,.Ogniwo" zawiadamia, 
ko PCK. 13.3'J IŁ) Chwila muzyki. 13.35 n!a hzy.cmcgo, ktoizy słuzą ;adam1 oach i z11pasmkow 

M k k 14 Oo K O 
'k'.J neuczyc1elom, ale to Jeszcze me roz- 4. Zawody lekkoatletyczne. dzi eży szkolnej. Należy liczyć się z że w piątek, dnia 2 września br. o 

zy a rozryw owo. · r ni I · „ p ł d · · 5 ' V · ł · d k' k ł · d · · d · ł d d d I ł Z"RR 
14 15 

K t · „· wiązało ndm sytuacp. ęd m o z1ezy . v ręczeme o z 1m sz o om tym, ze zawo mcy 1 zia acze a zą go z. 18 w okalu w asnym przy ul. 
~~. · ·ci,,.' ,o~cZeKrt reGpdez.e; acfl"sd. szkolnej zarówno żei1skiej , jak i mę- pr7ez Okręgowe Związki Sportowe wszystko z siebie, by naszą najmil- 11 Listopada 30 odbędzie się zebranie 

o, Kiestry . -.•e1 w an u. · \ skiej do sportu je$t ogromny. vV szko sprzętu sportowego 
(Li ~omun1katy. 14.55 IŁ! Kwodrons m,~ ! ł<'ch podstawo\rycb młodzież nasza 6. Objęcie patronatu nad łódzkimi s;:ą publiczność sportową ująć i zjed- czlonków Zarządu. 
zvk1. 15.10 (~) „hdz_ie.'Tly. no .wczas~ · 1 zaznajamia się już z takimi sportami, szkołami przez Okręgowe Związki Pać na stółe dla wartościowej idei Ze względu na ważność obrad obec 
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15.15 I Ł! A:<tuolnosc1 łodzk1 e. 15 . .25 jak: pływanie, narciarstwo, łyżwiar- l Sportowe. sportu wyczynowego. ność członków obovli.ązkowa . 

Program dnia. 15.30 „Szkoła dawn1e:' w • 1mr - ------------------------------------a-------~----m-im-llll!fial!-D i dziś" - montaż słowno-muzyczny 
dla oz1cci 15.50 Skrzynka ogólna. '1\T • . A żaiew 
16 OO „Mtodzież różnych krojów" -

246 

I montaż fruqm. nagranych w B
1
Jdu· D I k d '~ k 

peszcie. 16.15 „Ostatni numer „Odro· Al e o o „ O«' WY 
~~~~i~::.· li~s2~t/ŁLi;~rii~lnt~~~epgo~ . ~ : < . ~ 
Z':torów polskich w wyk. te nora Zb. l . . . · · · 1 b 
p,0 tta przy fort Gp. Al. Torski. 16.45 !ŁJ - Sprawiacie mi zmartw1eme sw01m samo u .stw~n;· 
„W dziesię :'olecie wrześn ia" - ur- !)awniej n ;e sp?sirzegłe.m w .was t~go. A pora w1ed~1ec, 
tyku! Al. Litw:na. 17.00 I dziennik po-. ze przeszkoleni~ party.Jne me. mo.ze by.c lekce_w?z.o~e 
poludniowy. 17.15 „Witaj nasza szko· 1 w żadnych okolicznościach. Wiedziałem, ze na c1esmme 
Io" - kon -::ert z okczji Tygodnia Mło· wre p'raca, jednakowoż dałem zlecen;e, aby wysłać na 
dzieży Szkolnej. 17,,45 Poradnik języ- kurs Smirnowa i jeszcze trzech towarzyszy. Za pozo
kowy. 18.00 „Dla każdego coś miłe· J stałych odpowie mi Rog;ow, a za Smirnowa - wy. 
go". 19.00 li dziennik popołudniowy. I I w ogóle z jakiej racji wtrącacie się do nie swoich 
19. l 5 Konce~t poświęcony twórczoś~i 1 spraw? ' 
W. Mol!szev-;;sk1ego. 20.00 „Wszechni-. _ Kwestię tę uzp,odniłem z naczelnikiem budowy -
co Radiowo · . ~0.20 Koncert rozryw,- _ rzekł Aleksy zmieszany zachowan;em się organiza-
kowy. T ransm1s1a z C;'.echosłowacp. · 
21.00 Dzienn!k wiecz. 21.40 „Brahm~ tora. . . 
i Schuman„" _ utwory fortepianowe - \Y tym wypadku toV\'.arzysz Batn;anow pos.tąp1ł n~e 
w wyk. M. Bilińskie j - Riegerowej -~.OO· sJ_uszme - s.zo~st~o pow.1.edi:iał Za~kmd. - !'he pow1-
Montaż al-tL:clny w 10 rocznicę W'{· men był zm emac decyz11 kierownika partv1ne~o. Ale 
buchu woiny. 22.40 Muzyka poważna. mnie interr-suje i, nie ukrywam, ogromnie dotyka, wa-
22.45 (Ł! f:)lieton J. Giżyckiego pt. ~Zd. nagła iaicjatywa w t e j sprawie. Idę dalej: wszak 
,,Robotnicze festivo!e filmowe w Cze· mo~liście w ostatecznym wypadku skomunikować się 
chosłowocji" 22.58 (Ł ) Omówienie pre> ze mną, a n ie z kierownikiem budowy? 
gromu lok. na jutro. 23.0.0 Ostatnie Wyraźnie skonsternowany Kowszow spoj rzał na Bat-
w;adomości. 23. l_O. R~portoz z ;niędzy manowa szukając jego poparcia . . 

'!1arodowych wysc1gow kolarskich do- · · 
około Polski. 23.30 Utwory Ho:<indla. - Tak, to ja pozwoliłem na zatrzymanie Smirnowa 
23.50 Program no jutro. 24.00 !Łl Kon- - - przyznał s'ę Wasyli Maksymowicz. - I tym samym 
cert życzeń. 0.25 !Łl 7nkończenie au- niepotrzebnie potwierdziłem n;ewlaściwość waszego po
dvcii i Hvmn. .t.tępowania, towarzyszu Kowszow. Prosze natychmiast 

poprawić mój i swój błąd : n iech a j towarzysz S mirnow 
jr d zie n a kurs p r zeszkoleniowy. 

- Wyjaśnienie jest niewłaściwe - przerwał Załkind. 
· Skończmy z tym. Proszę n a przyszłość sobie to 

zanotować. 

Kowszow odszedł niechetnie. Załkind roze,;m:ał s!ę 
i twarz mu od razu złagodi-iiała. 

- Widzę, że jednak wzajemnie sobie przeszkadza
my. w:docznie n ie wolno siedzieć nam w jednej norze. 

- Postarajmy się choćby tylko dzisiaj panować nad 
sobą i nie przenosić się do oddzielnych no,r - żartobli
wie odpow'.edział Batmanow. 

Pracowali nadal. Wszedł Kon drin . Załkind wezwał 
go. żebv go poznać i dowiedzieć się. ile zebrano dobro
""olnych składek na eskadrę samolotów ,.Budowniczy 
rurociągu". Michała Borysewicza zainteresowała także 
npinia starszego buchaltera o Merzlakowie - czy moż 
na udowodnić. że były naczelnik punktu wyciągnął 
ręce do kieszeni państwowej. 

W pierwszej chwili Kondrin był za.żenowany, a le 
szybko oswoił się i zaczął rze~zowo i spokojnie odpo
wiadać na pytania. Batmanow znów oderwał się od 
pracy i zarzął nieznacznie obserwować starszego bu
chaltera. I tym razem nie zrobił on na nim korzystne

go wrażenia chocia·i był nie głupi i r zeczowy. Trzymał 
.>'i~ dobrze , był jednakże zbyt u grzeczniony w odpo
w :edziach. 

' 
.,Czy antypatię może wywo!ać jedynie nieprzyjemna 

powierzchowność i jakieś niedopowieclziane oodPirze
nia?" - pytał siebie Batmanow. 

Spojrzał n a partorga, które~o chara kteryzowa 1 a po
wierzchowność: otwarta śmiała twarz, szczere spojrze
nie, swobodne ruchy. 

- Wasyli - zawołnl Załkind po odeiściu Kondrina. 
Już mi się sorzykrzyło twoje biuro! Chodźmy trochę 
r,a punkt. Przypom ' nam, że dziś musi.my wręczyć 
Czerwony Sztandar brygadzie Um·uv Mahometa, 
a także odznakę i czerwony 'proporzec Machowowi do 
<tuta. 

* * • 
Gdy Kondrin zoi::tał wezwany do Z-iłkinda nrzestra

szył się i w głowie błys'1ęła mu myśl: Seregin nie do
trzymał s1owa. Buclialter s>:edł do Załldnda z zamia
rem przyznania się do \Viny . Ale ro:'.mowa miała prze
bieg r zeczowy i spokojny. tak, że do tego nie doszło. 
Jednocześnie Kondrinowi z.dawało się, że Załkind 

uważnie mu się przygląda. A moż-= przya1ącla się t ak 
wszystkim nowym ludz'om? .Jednakż-= spotka n· e z orga 
nizatorem p::.irtyjny m zdenerwowało Kondrina cto osta 
teczności. Posiedział. nie wiedząc , co rcbić w swo'm 
kantorku. wyszedł, pochodził trnchę i sam nie wiedząc 
kiedy znalazł się obok pracowni, gdzie pracował Se-
re gin. 

Kabina m~chanika była od~rod zona ścianką od oaól 
1:1~j .pracowni. !'eregin siedzą~ na jakiejś żelaznej c~ę
sc1 1 nucąc cos. przv_g1ądał się ogromnemu. rozłożone
mu na podłodze wykr:e:sowi. Dopiero co, razem z Fili
monowem rzucili na papier schemat ważnej części pom 
PJ'.. z któ~ym Filimonow pobie,ql do B("r'dze,go. 1scregin, 
zaJ~~y. n:e spostrz:-gł Kondri1:1a . Ten kopnął m8talową 
czesc. ktora oodwmęła mu się pod nogi i zakhl. 


